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NIEsPoson zooDilo sl:g z tn­

terpretacją ~mającą, jaką za.o 
stosowała „Ga.u.1a Polska" do roz­
ważań „Polski Zbrojnej" n.a temat 
naszej wsipółczesnej twórcroścl ll­
t.era.ckiej. Mianowicie, pismo to 
wyra.zlło pogląd, że nietylko llter.iv 
tura. ale wogóle cały świat mysli 
polskiej nie jest dosta.te<Ymłe na­
stawiony na służenie celom pań­
f'twowyi,n. 

W ta.klem twierdzeniu zda.je się 
tkwić wielkie nieporozumienie, Bo 
co to jest służenie oolOllD. państwo­
wym? Jest to współdział331łe w 
tem, aby życie zbiorowe było co. 
raz lepsze, coraz pełniejme, coraz 
szczęśliwsze. 

Czy można Zi'll.aleźć kryterjum 
dla oceny, kto ta.kim celom właści­
wie, dobnie służy? Owszem, moż· 
na. Nie wolno jednak ulegać sn­
gestji cech zewnętrznych, że do­
brze służy ten, kto działa z imie­
niem państwa i dobra zbiorowego 
na ustaclt; że ten tylko sta.nowi 
cenną, państwowo-twÓra'Lą elitę. Al 
bowiem dobru temu I państwu 
przysługuje się każdy, kto w sfe· 
rze działania spełnia powiność rze· 
łielnie, uozclwie. Przysługuje mu 
się zarówno brżynier, który kreśli 
rzetelny, umJciwy plan gmachu, ffl,y 
drogi, jak uczony oderwany od 
spraw praktycznyclt; zar6wno po­
lityk, który jednoazy lll88Y dla wiei 
kich celów, jak feljetonist.a., czy 
aktor, który życie zbiorowe rozja­
śnia promieniem uśmiechu. 

Gmach Żfcla pa.ństwoweio po'f• 
f;taje z naJrozmaltszyeh cedełek. 
:rozmaitość decyduje właśnie o war 
toścl gmachu. Trudno odpowłe­
dideć, która jest lepsza, która gor· 
au. która potnebna., a która nie. 
Potrzebne są wszystkie. A w ja.kim 
atoimtu - o t.em decyduje rzetel­
nośC, ue@iwość, talent na każdym 
posterunku. 

Rzecz ta sprqwadza słę poniekąd 
do .znanego powiedzenia: „R6b każ 
dy w swoJem kółku co krut.e duch 
noty, a eałoś6 sama się złoży". Z 
łiem lVBZ8olde zastrzeżeniem, że do 
t.ego, a.by z p~gólnych kółek' 
doży~ całość, też tneba się 

PT kto wie, cu.y źródłem n1epor~­
mmłenla., którego wyra.zern zd~~ 
się być artykuł 1Garrety PolskleJ , 
nie jest to właśme, że w Polsce w 
wielu małych i najmniejszych kół­
kach pracuje się rzetelnie, ucu.ci· 
wie; że nie brak tam dobrej woli 
l nte brak talentów. Natomiast z 
tem prqczyrdaniem się • do złoże. 
nia dałosci bywa goneJ. Ale to 
wcale nie powód, aby k6łka winł6. 

(k) 
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,Bie od Rieznaneaa 
Zapanbrat z Lltw1n·eml 

Pojechało nas około 80 osóh­
pisariy i pisarek polskich. Bia­
łystok, Grodno, Landwarów - i 
oto jui jesteśmy na stacji gra­
nicznej Zawiasy. Tu jeszcze jak 
na każdej granicy jakieś zawra­
canie głowy, jakieś drobne, nie­
szkodliwe formalności paszporto· 
wo - celne w wagonie - i po 
chwili (po dłuższej chwili) na 
litewskiej stacyjce w Vievis ści­
skamy serdecznie dłonie naszych 
litewskich kolegów. To laureat 
polskiego P~E.N. - Clubu Nevera­
viczius i sympatyczny sekretarz 
Związku pisarzy litewskich Da­
nas Pumputis przybyli tu, aby 
nas powitać - i dalej jut będą 
pilotowali 'Wycieczkę do swojej 
stolicy. 

Tymczasem, zanim przybędzie 
my do Kaunas, obserwuję z okna 
krajobr&1 l 1twłerdJam, ie ni-

(Korespondencja specjalna) 
<lzem sł~ on nie rótnl od snane- na wypchana at po brzegi przy. 
go mi dobrze pejZ'Btu Wileńszczy byłymi, aby nas powita6. WltaJłł 
zny. Naocznie przekonywuję się, nas Litwini I delegacja mlejseo­
ie Ljtwa to kPBj nawskroś chłop- wych Polaków. A więc, oczywi­
skl. To widać jak na dłoni jui w ście, mowy, kwiaty, wspólna fo­
drodze do Kowna i widać będzie tografja; „pełno radości ł krzy~ 
później stale. ku" - jak mówi poeta. 

W Kownie na dworcu kolejo-j Poznajemy wreszcie naszego go 
wym wielki jubel: sala recepcyj- spodarza p. prezesa Zwillzku Li-

Min. Beck_ w Gd1ni 
t 2 "odzie ued morzem 

MLnłster _Spraw Zagranicznych 
Beck bawił w ciągu pll\tku w Gdy­
ni, gdzie przed południem, w to· 
warzystwie ministra Roma.na i Ko· 
misarza. Generalnego R. P. w Gdań 
sku Chodackiego, zwiedził stoczni~ 
gdyńską ł nowobudui1łCY 1lę sta.t.ek 
„Oba" oraz stojft!Cy w porcie U&ll9-
atla.ntyk „Chrobry", a następnie U· 

dał sił' na Oksyiwie - 'do tnllUYC· 
Jeum ś. p. gen. Orllcz~Dreszera. 
Popołudniu minister Beek odbył 

przejaM7.lkę motorównt, po zatoce, 
zatrzymując at~ dłuższy cza.1 w Or­
łowie. 

O godz. 23,35 opuścił ~ter 
B~, wraz z ministrem Roma.nem 
Gdyni~. u<laJjąe sio do Wal"łzemy. 

Porozolllienie 
Min. Boonei o rokowaniaeh w Moskwie 

PARYŻ. 29.7. Minister Spraw 
Zagranicznych Bonnet wygło„ił 
na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Ministrów expose na temat głów 
nych zagadnień sytuacji między­
narodowej. 

na rozmowach angielsko • Iran· gen. lotnictwa i admirał. 
cusko - sowieckich, stwierdzająe, Misja ta przez Pary! uda się 
Iż co do główn,-ch punktów o- do Moskwy. 
siągnłęto porozumienie. W ciągu Jednocześnie z Paryża wyje· 
przyszłego tygodnia wyjedzie z dzie misja wojskowa francuska 
Londynu brytyjska misja wojsko z gen. Doumenc'em na czele. 

Mówca dłldeJ zatrzymał się wa, na czele której będzie stał 

Idylla przerwana 
Chodzi o walutę 

KadUI; ~ 1lpei 

teratów litewskich Liudasa Glr~ 
To on przecłeł wygłasza prie• 
mówienie powitalne. Mówi po 11-
tewsku I tłumaezy to na pollkle. 
Co się powinno powiedzieć pny 
takiej okazji - wiadomo. Dodał 
tu jednak trzeba I to koniecznie, 
te w słowach p. Liudasa Glry 
dźwięczy pięknie nuta nłekłama• 
nej 1erdeeznoścl. 

Porywaj11 nas i dworca i od 
tej pory istny młyn, istna goni· 
twa. Ci Litwini radziby nam po• 
kazać wszystko. I ślady wspanta„ 
lej przeszlośel hbtoryeznej naro­
du I dowody, ie ten naród dzł· 
staj pracuje, tworzy, buduje, -
że to niby nie tylko kiedyś tam 
jacy' Gedymłnowłe, Witołdowie, 
Kiejstuty, ale ie w nowym Ko· 
wnle obok pięknych 1:abytków 
1tarej archltektmy, obok daw„ 
nycb kościołów rosną piękne no­
woezeane gmachy. Przecież Kow· 
no, które nie tak dawno przed 
wojną liczyło około 30.000 miesz· 
kańców, dził ma łeb jut około 
150.000 • Miasto jest raczej ład· 
ne. nit brzydkie, posiada b. sze­
rokie ulice, przeciętnie biorąc, 
rozleglejsze od ulic Warszawy, 
du.to, duto zieleni, a co najważ· 
niejsze szanse na to, aby stać się 
wkrótce naprawdę b. pięknem 
miastem. 

TOKJO, 29.7. Naskuł.ek różnicy 
zdań w sprawach wa.lutowydl, ro• 
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liowam.ta. brytyjsko-Japońskie. zosta-~...-"""1 ...-~ ły chwilowo zawieszone. 
Trudności, jakie powstały w o­

Plerwsze listy Czyteintków w sta.tnlch dw6c.h dnia.eh w rokowa-

Anglicy nie zgadzają się na speł· 
nhmle 2 żądań japońsldeh, a mia· 
nowicie: 1) wyidam.ia zakazu obiegu 
waluty chińskiej w koncesji w 
Tientsinte, 2) przeka'Z8Jlia władzom 
j·apoMkłm ·rezerw srebra, znajdują,­
cy'Clh się w banka.eh chińskich w 
Tientsinie. 

Strona bryttyjska stwierdza, te 
zagad.uienia finlUl.l'lowe stojłl, poza 
naiwia.sem porozumienia, zawartego 
20 b. m. 

J apońciycy stoją, na etuiowiaku, 
że zagadnienia walutowe są wa.run 
kiem wprowadzenia w tyci~ tego 
porozumieniia. 

Więc poznajemy Litw4 i daw· · 
ną ł nową. Oglądamy świątynie, 
zwiedzamy muzea, zaglądamy do 
cegielni, ze statku na Niemnie 
zachwycamy się urokiem litew• 
skiego pejzażu lasów l łąk, tego 
pejzażu, którego do śmierd nie 
umiał zapomnieć Mickiewicz. Za 
tem o zmierzchu cegielnia, a ran 
kiem owa sławna „kowieńska do 
lina" - dolina Mickiewicza, w 
południe szkoła wojskowa, a po· 
południu galerja sztuki kościel­
nej i archiwum folklorystyczne. 

J ankiecie populacyjnej dru nlacll br.rtfJsko-j8:pońsklch polega.. nasze ją na różnley zdań w sprawie ure-
kujemy dzl§ na stronie 5-tej pod gulowanla obiegu waluty ohb\skiej. 
tytqłelll „DzY l jutro - Jak jest 
I Jak by~ powinno". 
_ Przypominamy, te przejęta za­
gadnieniem opiekł nad lłcznlej-
11eml rodzinami pani Irena lV. 
prmeznaczyła 250 złotych na na­
grody dla autorów najtrafnlej­
sąeh odpowiedzi. Nagród jest 
'dwandcle, a mlanowiclei 

dwie po Ml złotych, 
pięć po 20 złotych, 
pl~ po 10 złotych. 
Czytelnlk6w I Przyjaciół . na-

szego pisma zapraszamy do 
udziału w ankleele. 

Llemlejsze rodziny w Polsce 
nie mogą pozostawa~ nadal bez 
opieki I bez ochronnego ustawo­
dawstwa. :wkroczenie na drog~ 
zdrowej polityki populacyjnej 
Jest konteczn~elą. 

Dwadzieścia pięć 
lat temu.~. 

Wspomnienia, analogje, 
nauki 

.(Pa.tn artykuł wstępny na str. loej) 

(Doko6cŻenle na str. 2-eJ) 

Znakomicie ufortyfikowani 
Monolit nastrojów Belgii-Zapora wodna przeeiw najazdowi 

Bawił w M7arszawie przejaz-1 nej kawy, usposabiającej rozmow go dosłownego pytania. Nie, czy 
dem, a właściwie przelotem, p. nie. Pada wi~c z naszej strony. się wojny spodziewacie i obawia­
Emil Vinck, figura nielada, bo najpierw pytanie równie banalne, cie, lecz właśnie, czy się boicie. 
wiceprezydent senatu belgljskle-I jak o palącej aktualności: Pan senator zapewnia mnie ła-
go. Jest zarazem sekretarzem ge- j _ Boicie się wojny w Belgjl'l skawie, te nie. Czy wolno wie-
neralnym i dyrektorem Mlędzyna I . . dzieć, na czem pan opiera swe 
rodowego Związku Miast, mają- - ~ytame pańskie - pada twierdzenie ~ tej mierze? 
cego swą siedzibę w Brukseli. odpowiedź - pozornie jasne, mo- - Na przesłankach fizycznych 
Przybył w sprawach tej aboslut- ie jed~ak mieć i trzy odcienie. i duchowych. Jesteśmy doskonale 
nie apolitycznej instytucji. Jest Odpowiem najpierw na. pier~sze uzbrojeni i niezłomnie zdecydo­
jednak zbyt politycznie ekspono- c;twa. c_>tóż obawł~my się W?Jny, wani nie ruszyć się z granicy 
waną figurą w Belgji, by nie za- Ja~o. mszczycielskiego kata.khzmu („ne pas lacher la frontiere„). 
interesować się nim od tej stro- dzie~owe~o, k!órego chc~a~oby s!ę - A jednak przed 2ó laty.„ 
ny. Zastrzega się coprawda że nie 

1 

komeczme umknąć, ale JeJ się me - O, proszę nie porównywać 
ma mandatu do przemawtania w boimy, poniewat jesteś~y do niej naszego .obecnego stanu do ów· 
czyjemkolwiek imieniu, niemniej I d?slf:onale pr~ygotow9:m materjal czesnego I Brak nam było wtedy 
nawet jego ściśle osobiste spostrze me i mo~alme. Trzeci aspekt !e- wiary w nasze siły, a do tej nie 
żenia i wynurzenia mają war- g? pytama ma raczej zabarwie- wiary były podstawy, bo w roku 
tość bezsporną, chociażby Jako je I me, czy się wojny spodziewamy. 1914 nasze armaty były w.„ Niero­
dnego z przywódców stronnictwo ?tóż pod tym w~ględem u nas, czech. Dziś są u nas. Dziś jesteś· 
w duiej mierze decydującego o Jak chyba wszędzie, są zarówno my znakomicie ufortyfikowani. 
losach Belgjł. pesymiści, jak optymiści. Co tło Gdy mówię dziś, podkreślam to, 

Pan Vinck właśnie skończył mnie jestem optymistą, ponieważ ponieważ niezupełnie tak jeszcze 
foiadanie w ogródku hotelu Eu- jestem nim.„ wogóle. może było„. wczoraj. Alarm wrze 
ropejskiego. Na stole, ozdobio- - Ja jednakże, panie senato-1 śniowy bardzo dobrze nam zrobił. 
nym proporczykami belgijskim i rze, pragnąłbym prosić o pewne Zaopatrzyliśmy się jak najobficiej 
polskim stoi ~maszynka" <'zar- skonkretyzowanie wlaśniP .moie- w naibardziei no ..... oczesne „mie-

cze„. których„. oby nie trzeba 
było wyjmować z pochew„. Spo· 
glądamy więc w przyszłość z ca· 
łym spokojem, z pewnością więk­
szym, nit może gdzleindziej, 
gdzie czynione są gorączkowe 
przygotowania do obrony bier· 
nej, widoczne na katdym niemal 
kroku. 

- Czyni się Jakieś kroki za­
radcze przeciw akcji propagandy 
niemieckiej? 

- Przyznaję szczerze, te nie 
widzę zbyt jaskrawych jej prze· 
jawów. A pan? 

- Mnie wolno tylko snuć do­
mysły, że kanał Alberta zbyt Ja­
ko§ nłenaturalnłe się zawalił, co 
zlekka wygląda na zbrodniczy sa­
bota! państwa ościennego, a bę­
dąc niedawno w Belgji i obser­
wując zacietrzewienie Flaman­
dów przeciw Wallonom, mogłem 
i tu przypuszczać ukrytą rękę 
obcej agentury. 

(Dokó~ na .tr. 2-ej) 

Gościne i występy artystów 

scen warszawskich 

pod kier. Ryszarda Larskiego w rest. cKACZV 
Dół.EK> I n a M o o I e r o - bezkonkurencyjna 
wykonawczyni tańców salonowo-ekscentrycznych. 
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Rtlże od Ni znanego z łnierza 
(Dokończenie ze str. ł•e .~ 

W tern archiwum słuchamy u-, zatem Jeden Litwin - zapan­
lrwalonych na płytach fonografu ' brat. 
melodyj pieśni ludowych Litwy!' Oczywiście, w takiej atmosfe-
t. zw. „dajn". rze tylko można będzie się wza-
Muszę tu zdradzić _jedną tajem- j jem~i~ poznać i wzajemnie zro: 

nicę: w owem archiwum folklo- zunuec. Taka atmosfera pozwoll 
rystycznem wicłziałem prawdzi- na powolne zasypywanie przepa­
·we łzy wzruszenia w oczaeb pro- śc~ dzielących dwa narody, tak 
fesora Wacława BQ.rowego, któ- niegdyś z sobą związane, tak bli­
ry jest z nnmi w Kownie. Tak ska z sobą współżyjące. Jak zwy­
wzrusza pieśń. Ale o 'tero wszyst- kle, co napsują mężowie stanu·­
kiem później. Zresztą dziś juź- to póiniej naprawiać muszą ar­
w czwartym zaledwie dniu nasze tyści. Wiadoma sprawa. 
go pobytu tu w Litwie - tyle te- Pierwszego dnia pobytu w Ko­
go, ie i na przysłowiowej wolo- wnie udaliśmy się między innemi 
wej skórze wszyslkiegoby nie o- pod pomnik Nieznanego Żołnie-
pisał. rza Litwy. Ceremonjał ten odby-

Pośród pracowitych naszych .wa s~ę tu ~zcz~gó~nie .uroczyście 
dni musimy jeszcze znaleźć czas -. mm'!o meumk~10ne.J. teatralno 
na rozmowy. Rozmawiamy więc śc1 nosi w .Kowme ~1ele cech 
podczas rozlicznych przyjęć (gosz głębszego J?Iękna, zawiera ~leme~ 
czą nas, bo goszczą, wprost ze ty prawd~1wego wzr~szen~a. N~­
skóry wyłażą, abyśmy czuli się g?y, mów~ąc„w~lgarme, me da.1ę 
jaknajlepiej), w autokarze, na się „n~bu.iać z~dną pompą. Tu 
statku, na ulicy _ pomiędzy ga- wszakze, składając z prof. Gór-

skim wieniec na stopniach skrom 
nego pomnika, byłem wzruszo­
ny. l\loże to było pod wpływem 
muzyki fanfar o zmierzchu, mo­
że dlatego, że byłem czynnym u­
czestnikiem tego rodzaju uroczy­
stości po raz pierwszy w życiu i 
to w obcym kraju, a może było 
to jednak coś więcej ... 
Według tutejszego ceremonja­

łu oficer kierujący przebiegiem 
dość skomplikowanego „protok­
lu" uroczystości, wręcza wszyst­
kim paniom uczestniczącym w 
tym podniosłym akcie róże. Przy 
znaję, że ten piękny gest trafił 
mi do przekonania i chwycił za 
serce. Te róie, to jakgdyby od o­
wego żołnierza, który poległ za 
wolność. Niechaj to będą róże 
prawdziwej miłości między na­
rodami, jedynej, pewnej gwarant 
ki naszych wolnośeł. I niechaj 
ta wolność będzie z nami zawsze: 
z Polską i z Litwą. St. R. D. 

lerją obrazów, czy objektów sztu- ----------------------------
ki ludowej a kolegjum jezuic­
kiem, gdzie wykładał twórca 
„Pana Tadeusza". Litwini, rozu­
mie się, gadają między sobą po 
litewsku, z nami jednak mówią 
chętnie po polsku, po rosyjsku, 
po niemiecku. Znajomość tych j~ 
zyków jest tu dość powszechna. 
Rzadziej juź można porozumieć 
się z nszymi litewskimi kolega­
mi w języku francuskim. 

Język polski zna nieraz dosko­
nale starsze pokolenie, mówią 
nim i młodsi, choć już znacznie 
gorzej. Dla zobrazowania tych 
stosunków językowych wystar­
czy wskazać na taki oto niepo­
i;bawiony piJrnnterji przypadek. 
Podczas licznych - z konieczno­
ści - oficjalnych przyjęć są na­
turalnie mowy. Gadają Litwini, 
gadają i nasi. Piękne przemówie­
nia wygłasza najczęściej w oa­
&zem imieniu po polsku prof. 
Konrad Górski. Niestrudzony pre 
1es Gira tłumaczy lo na gorąco 
dla Litwinów na język litewski. 

Opowiada się o nieufności Lit­
winów, o jakiejś ich jakoby po­
dejrzJiwości wobec obcych, Ależ 
gdzietam. Wydaje mi się, że z 
tym charakterem narodowym Lit 
winów to coś tak jak z ową 
przysłowiową flegmą angielską. 
Istnieje ona ale w naszej wyo­
braźni. Siedzę tu dopiero cztery 
dni, a już z czterema Litwinami 
jestem „na ty". Na jeden dzień 

,,Ostatni apel'' z bombą 
czyli film oiemieek i 

SZCZECIN, 29.7. Katastrofalna I ws'kutek czego parowiec został sil­
ek~lozja przerwała w ub. czwar- nie usz.kodzony i za,czął tonąć. 
tek nakręcanie wielkiego filmu nie- Wśród aktorów powstała panika, 
mieckiego towarzystwa „Tobis- jednakowoż dzięki szybkiej pomo­
Klangfilm", pod tytułem „Ostatni cy, udzielonej przez załogi znajdu­
apel". jących się w pobliżu kontrtorpe-

Część tego filmu nakręcana była dawców, cały personel arty:styc1.ny 
w pobliżu Swinoujścia na Bałtyku oraz załoga parowca zostali urat°'" 
przy wpsółudziale jedn03tek nie- wani. 
mieckiej floty wojennej. W ubiegły Wśród aktorów znajdowali się 
czwartek na parowcu „Reihe.r", na czołowi artyści filmu niemieckiego 
którego pokładzie 1inajdowali się Emil Jannings, Werner Kr.a.us i .Jó­
główni wykonawcy, wybuchła z nie zef Siebert oraz reżyser Kunmlch. 
wyjaśnionych przyczyn. bomba, 

Zi aw i I s i 
wódz ieroru irlandzkie~o 

LONDYN, 29.7. Kilka dzienni­
ków przynosi w sensacyjnej formie 
wiadomość, iż główny przywódca 
ekstremistów irlancfakich Sean Rus­
sell, mający siedzibę w Ameryce, 
pr.rebywa ()boonie w Angljl. Sco­
tland Yard otrzymać miał w ostat­
nich dniach szereg informacyj, z 
których rzekomo wynikało, że Rus-

sella widziano w Londynie. 
Russell aresztowany został przez 

amerykańską policję podczas poby­
tu angielskiej pary królewskiej w 
Stanach Zjednoczonych, lecz nieba· 
wem wyi)uszczono go na wolność. 
M:iał się on uda.ć następnie na pa­
rowcu amerykań.skim do IrlandJi, 
a stamtąd do Londynu. 

Zlot o wraca 
Za przeczenie o geo. .lra oda 

MADRYT, 29.7. Hiszpańska agen 
cja urzędowa ogłosiła komunikat 
urzędu prasowego, zaprzeczający 
oświadczeniom, przypisywanym gen. 
Aranda o polityce zagranicmej 
Hiszpanji, ogłoszonym przez „Dia­
rio de Lisbona". 

Przybycie transportu złota bisz. 

pańskiego, zdepon-0wa.nego we Fran 
cji, spodziewane jest w Madrycie w 
sobotę popołudniu. Według infor­
macyj korespondenta ag. Havasa, 
złoto to posłuży za pokrycie dla 
waluty hiszpańskiej, której kurs do 
tychczas utrzymywany był nieza· 
leżnie od stopy pokrycia. 

Incydent wśród se,decz ości 
w ezasie pobytu literatów polskich w l{olł·nie 

Z Kowina donoszą: I ce często w tenden.cyjnem świetle 
Podczas zwiedzania zabytków dzieje walk polsko-litewskich o Wil-

mia.sta Kowna przez bawiącą tutaj no. 
od kilku dni wycieczkę literatów Część gości polskfoh chciała za­
polski.ch, doszło do pewnego incy- reagować na to przerwaniem po­
dentu, który zlikwidowano szybko dróży. Istotnie red. Zygmunt No­
zarówno wskutek przytomności u- wakowski już 25 b. ro. opuścił Ko­
mysłu gospddarzy, jak i wyrozu- wtllo i udał się z powrotem do Pol­
miałości gości. ski. Jednakże gospodarze wyciecz-

Wycieczka polska zwiedzała Mu- ki literaci litewscy incydent ten za 
zeum Wojska, poświęcone dawnej łagodzili. 
historji Utwy, od czasów Mendoga- Prezes Liudas Gira oraz laureat 
Miindowego do Witolda Wielkiego i pols1kiego PEN-Clubu Neveravicius 
jego następców na stolcu wielko- i kilku innych pisarzy robią co mo 
książęcym litewskim oraz najnow- gą, aby wszystko wypadło okazale 
szej historj państwa litewskiego, I i serdeC'Z'Die. 
wywalczającego po wielkiej wojnie Pozytywnem osiągruęc1em jest 
swoją niepodległość; jest omo chlu- fakt, że na wszystkich przyjęciach 
bą stolicy Litwy i zazwyczaj odwie miejscowi Polacy wraz z Litwina­
dzane jest przez młodzież szkolną mi przy jednym stole gościli lite­
i cudzoziemców. ratów polskich. Takie uprzywilejo· 

W sali pod nazwą „Boje o Wil- wanie mniejszości polskiej zdarzyło 
no" rozmieszczono ro. in. obrazy się po raz pierwszy od czasu po­
malarzy litewskich, przedstawiają- wstania Litwy. 

Lud milcz24cy 
Szykany bitlero1''skie na Śląsku Opolskim 
Wychodzące w Opolu po niemie-1 „Nowiny Codzienne" donoszą z 

ckiej stronie Górnego Sląska „No- Opola: W Grudzicach w powiecie 
winy Codzienne" zamieszczają o- opolskim rozwieszono w różnych 
statnio artykuł p. t. „Lud milczą- miejscowościach kartki, nawołują­
cy", w którym m. in. czytamy": ce w obelżywych słowach do „wy· 

„I chociaż dziś na ziemi naszej ko- nismzenia wszystkich Polaków W 
ścioły nie rozbrzmiewają naszą pol- Grudzicach za pomocą . wszelkich 
sl{ą pieśnią i , polską modJłtwą, cho- środków". · 
ciaż ~ną na . nagrobkach cmentar- Dalej kartki te wzywały i do nie· 
nych 1 w J{ościołach polskie napisy, :\..,: · d k t _ 
chociaż niszczy się na.Sze Rodła, go- sprz;<Xawarua naszym ro. a .om. o 
dla i szyldy, to jednak ani wołać, a- warow , w sklepa;h mem1ec.kich. 
ni krzyczeć nie potrzebujemy, bo i „Przywocl<:y Polakow w Grudz1cach 
tali wszyscy widzą, IŁe jesteśmy - (rodak BuhJ - którego nazwisko 
chociaż milczący. zostało na kartkach wymienione-

Niektórzy mogą nie rozumieć, że Red.), nie wolno pod żadnym wa­
ł w milczeniu jest siła. Ale my przez runkiem zniknąć z Grudzie". 
długie wieki nauczyliśmy się i cierp~ · Do powyższej wiadomości doda­
woścł i milczenia, i wiemy, że na~- jemy, że rodzinie rodaka Buhla od­
wlększa wytrwałość z nich się rodzi. grażano się ze strony niemieckiej, 
Wystarczą nam nasze myśli, abyśmy t t · t " nty­
wcląż na nowo nabierali otuchy do a w . nas ęps wre nas rOJOW '.3-
clężkiej pracy naszej. Wiara i miłość P?lskrch, "."'y.wołanych . rozwiesze­
również nie potrzebują słów, wystar- mem powyzeJ wspo~nman.ych kar­
czy, że je odczuwamy i przeżywamy. tek, rodaczce naszeJ pam Barczo-

1 tak szczególnie dziś milczenie na wej odmawiano zakupów w skle· 
sze głosi światu: wytrwamy!" pie rzeźnika. 

Mini5trowie-„(Z łonkami 
dożywotnimi 
T. P. B. S. P. 

Przedstawiciele rządu zgłosili ak­
ces do Towarzystwa Popierania Bu 
dowy Publicznych Szkół Powszech· 
nych w charakterze członków doży­
wotnich. 

Uczynili to ostatnio ministrowie: 
Swiętosławs•ki, Beck, Poniatowski i 
Roman. 

Nie wątpimy, że szerokie rzesze 
społeczeństwa pójdą za tym przy­
kładem - przyczyniając się do co­
raz dalej postępującego rozwoju o­
światy powszechnej w kraju. 

„Nowiny Codzienne" donoszą z 
Raciborza: 

„Rodak Franciszek Wrazidło z 
Raciborza,członek Związku Pola­
ków, a z zawodu tokarz, zwolnio­
ny został 11 lipca b. r. z pracy 
przy budowie „N owej Odry" w Ra­
ciborzu. Naszemu rodakowi oświad 
czył jego przełożony, że zwalnia 
się go „a uf hoheren Befehl". 

X 
„Nowiny Codzienne" donoszą z 

Opola: 
„Kierownikowi Towarzystwa Szkol 

nego na Sl. Opolskim, rodakowi -
R-0żeńskiemu, jeden z gospodarzy 
opolskich, u którego od roku wy­
najmował garaż, wypowiedział ną­
gle dzierżawę garażu. 

Wizyta węgierska 
na za proszenie 

włoskie 
Znakolllieie uf ort„fikowani 

Gospodarz oświadczył, że czyn.i 
to z powodu obecnych stosunków 
oraz pod wpływem nalegań pew­
nych czynników". 

Minister w katastrofie 
BUDAPESZT, 29.7. Węgierska a· 

gencja telegraficzna donosi, że na 
(Dokońezeoie ze -str. f •szei) 

zaproszenie naczelnego dowództwa - Myślę, ie pan chyba prze- dwóch odłamów jednego jednak 
włoskich sił zbrojnych udaje się 31 cenia wrogie nam wpływy. Co do narodu belgijskiego, równie dwoi 
b. m. do Włooh szef sztabu gene· kanału i katastrofy w nim, moi- stcgo nawewnąb•z, jak sp_oistego 
ralnego wojsk węgierskich gen. naby widzieć tu obcą rękę jedy- nazewnątrz. Tego monolitu na wy 
Werth, który obecny będzie na ma- nie w przeddzień wybuchu. woj- padek zagrożenia wspólnej ojczy­
newrach armji włoskiej. ny, a nie wtedy, gdy jeszcze był zny nie zdoła zachwiać najbar-

Wedlug dalszych wiadomości, ge- czas na naprawienie uszkodzeń. dziej perfidna propaganda me­
nerałowi WerbhGwi towarzyszą ofi- Powstały one zaś podobno z I miecka, jeżeli nawet u nas ist­
cerowie węgierscy - płk. Laszlo i dwóch nieprzewidzianych przy- nieje. 
ppłik. Horwarth. czyn atmosferycznych. Mieliśmy - A w okręgach Eupen i Mal-

Ang.lelS"a para król Sk w lutym niepospolite i niebywałe medy? 
n ew i1 I u nas mrozy do 26 stopni. Po- - w Eupen i okolicznyc~ wio-

ie dzie do Brukseli tern przyszedł okres równie nie- skach większość niemiecka jest 

LONDYN 29 7 T. " d · zwykłej u nas suszy, w maju I równie niezaprzeczona, J
0

ak w · , . . „ imes onos1 ; 
z Brukseli, iż term.in wizyty oficjał zwłaszcza. Te dwa niespotykane l\falmedy wallońska. Jednak do-
nej angielskiej pary królewskiej w u nas zjawiska atmosferyczne I niosłe dla naszej obronności wzglę 
Belgji, która będzie rewizytą za mogły wywołać pewne zmia- dy nakazują bezwarunkowe pozo­
odwiedziny króla Leopolda w Lon- ny geologiczne, nieprzewidziane słanie tych okręgów w granicach 
.iynie, ustalona. została na dzień 24 przez normalnie obliczającego Belgji. 
października r. b. konstruktora. Teza o zamachu - Czy sąsiadująca z wami Ho-

Wizyta trwać będzie 3 dni. wrogim musiałaby suponować ja- landja jest równie dobrze uforty-

Syn króla Zogu chory 1 kieś podkopy, a to przecież nie- fikowana? 

I możliwe. A te1•az parę słów o - l\Iyślę, ie raczej nie, ale ma 
Odloienie ?Odrói:y kwestji flamandzkiej. O, jest bar- zato rozlegle możliwości natych-

STOCKHOLM, 29.7. z Oslo dono- i dzo. I?owa~nal . ~owiem, że nie ! n;iia~towego zatopieni~ się i ~znie 
szą, że b król Zoi.;-11 z rodzin,ą od- ; mme.1 wazna, mz„. sudecka. Tyl- 1 siema zapory woclne1 przeciw C· 

łożył zapowiedziany na piąt.ek wy- l ko, że nikt z Flamandów.„ o- ; wentualnemu najazdowi. 
jazd do Antweri:jl z powodu nagłej j prócz moźe ldlk1:1 nie~owarzo-1 Trzeha jednak było zapyta? pa­
choroby syna A1eksandra. I. nycb, a .w gor~ceJ .wad.zie. kąpa-1 na se1!atora też o ~ezpośredm po-

Zamówione miejsca na statiku zo ) nych„. me myśli ser10 o 1ak1chś dą I wód Jego przybycia do "llarsza­
stały odwołane, następny zaś sta- żenlacb separatystycznych. To wy. Odrzekł: 
~'k odchodzi w przyszły piątek. l wielki i nie bezzasadny spór - Odbyłem przejażdżkę samo-

latową po państwach skandynaw­
skich i t. zw. „bałtyckich", by 
skontaktować się z tamtejszemi 
związkami miast i omówić, 
zwłaszcza przyszłoroczny między 
narodowy kongres Związku 
Miast. Takie kongresy odbywają 
się corocznie i następny odbę­
dzie się w Budapeszcie w ro­
ku 1940. 

- Jaki jest właściwie cel wa­
szego Związku Międzynarodowe­
go? 

- Gromadzenie wiadomości o 
życiu samorządowem całego świa 
ta, przeprowadzanie studjów i 
badań naukowych, omawianie 
spraw administracyjnych i praw­
nych, słowem, wszystkiego co do­
tyczy gospodarki ~iejskiej. U­
dzielamy też odpowiedzi na za­
pytania, wskazówki i porady. 

Bawił pan już w Warsza-
wie? 

Owszem, trzykrotnie: w ro­
ku 1929, 1934 i 1935. 

- Duża różnica? 
- Ogromna. Szczególnie od 

czasu mego ostatniego pobytu 
\Varszawa rozrosła si~ w tempie 
niewiarogodncm. Brawor 

Diplomatłcus. 

Prz,musowe lądowanie 
samolotu 

LONDYN, 29.7. Według nadesz· 
łych obecnie informacyj, samolo• 
tem, który przymusowo lądował w 
Kirby in Furness, razem z brytyj­
skim ministrem lotnictwa Kingsley 
W oodem, jechał marszałek lotni• 
ctwa brytyjskiego sir Ch.risphe 
Cow·tenay i poseł sir Eclward Camp 
bell, którzy odnieśli lekkie obra7.e­
nia. Pozatem w samolocie 11;najdo­
wal się wicemarszałek lotnictwa 
Sholto Douglas i sekretarz mini­
stra Sand.ford, którzy wyszli z wy· 
padku bez szwanku. 

Pierwszy i drugi pilot oraz radjo 
telegraf•ista i mecha.nik doznali o­
brażeń. Pilot ma ranione kolano. 

Obrażenia innych c.zlonlrów za­
łogi są pawierzchowne. Opatrunki 
nałożono im w pobliskiej klinice. 
l\lin. Kingsley Wood wyszedł z wy­
padku bez szwanku, jest tylko sil­
nie wstrząśnięty całym wypad!kiem 

Król rumuński 
w Smyrnie 

SMYRNA, 29.7. Król Karol ru­
muński i następca tronu Michał 
przybyli tu ze Stambułu. 

Ze Smyrny po króUdem zatrzy­
maniu się monarcha rumuńS1ki wraz 
ze swym s:'llem udaje się do An­
kary. 



I 

Dwadzieśeia pi~e lat temu 
Wspomnienia, analogie, nauki 

t ali,' to było już dwadzieścia I W 1914 r. Niemcy szły na woJ- pierw, H uda Im . się .dokalizo- gę, Włochów przez pewien przy-I niu, jakby zwycięstwo 1:iyło jut 
pięć lat temu. Przed ćwierć nę w radosnem I triomfalnem n- wać przyszłą wojnę, potem it najmniej czas uwafali istot- ich, jakby decyzja co do przysz­
wiekiem. W okresie między pojeniu. Działało tu zapewne Francja nie dotrzyma wierności nie za„. sojuszników. Tak zresz- łych losów świata przeszła już w 

końcowemi dniami lipca a pierw- jeszcze wspomnienie „łatwej woj- sojuszniczej Rosji i ie Anglja po- tą czy inaczej, jedno jest pewne: ich ręce. 
szemi dniami sierpnia cała Europa ny" roku 1870 - no, i poczucie zostanie neutralną. Udziału St. w pamiętnych dniach między 28 To upojenie przyszłym trium­
skuliła się w lęku przed tem wiei własnych sił, Jak zresztą dzisiaj, Zjednoczonych w wojnie przeciw lipca a 1 sierpnia Niemcy żyły w fem było tak wie.lkie, iź Niemcy 
kiem i nieuchronnem, co nadcho- tak i wtedy sądzili Niemcy naj- nim nie brali. wogóle pod uwa- radosnem triumfalnem podniece- - a za ich podszeptem Austrja 
~~~i m&we~ krobmL~~~=:·:~:~===~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~======== -~nucifyw~clkkm~liw~ci 
lipca wypowiedziała Austrja woj- pokojowej likwidacji konfliktu 
nę Serbjl, 29 lipca ogłosiła Rosja serbskiego. Czyta się o tern 
częściową a 30 lipca pełną mo- wszystkiem dzisiaj z uczuciem 
bilizaeję; 31 lipca wystosowały wzrastającego zdumienia. Prze-
Niemcy ultimatum pod adresem ciet w ciągu tego tragicznego ty-
Rosjł ł Francji, tegoż dnia ogło- WA L K S 1 Q godnia z przed ćwierć wieku u-słła Austrja mobilizację ogólną. A . Ę T C Z Y stępliwość Anglji szła tak dale-
1 sierpnia Niemcy wypowiedzia- ko, ii wkońcu proponowała ona 
ły wojnę Rosji, 2 sierpnia zapo- aby Austrja zajęła Belgrad jako 
wiedziały pogwałceule neutralno- zastaw wypełnienia swych żądań, 
ści Belgjl, 4 sierpnia wypowl~- między przezornością życiową poręczając przyjęcie ich przez 
działa Niemcom wojnę Anglja, 6 „ b k I d Serbjęl Coś w rodzaju przedwo-
slerpnla Austrja Rosji i jej sprzy O 510 OSf ami U zi. lwyciężq ci~ . jennego "Monachjum" wisiało w 
młerzeńcom.„ Krwawa lawina którzy pamiętaiq 0 przyszłości _ powietrzu. Jakże olbrzvmie mu-
została puszczona w ruch. siało być za~lepienie Rzeszy, je-

Ze szczególnem uczuciem prze- żeli zdołała skłonić Austrję, aby 
gląda się dzisiaj ten kalendarzyk. p K Q tę propozycję odrzuciła i jeżeli 
:Wielka wojna wydawała się lu- • • • zdecydowała się wziąć na swoje 
dziom z przed ćwierć wieku ka- barki odpowiedzialność i ciężar 
tastrofą tak straszliwą, iż chyba p E W N O Ś Ć _ Z A U .F A N J E przyszłej wojny. W ultimałllm 
nikt nie wyobrażał sobie wów- wystosowanem do Francji zaią-
czas, aby j u i w dwadzieścia dały Niemcy jako poręki Jej neu-
pięć lat potem - a więc je s z- , tralności wydania fortec Toul i 
c z e za żyela tego pokolenia, kló Verdun! Kto podczas skwarnego 
re wielką wojnę widziało ł brało upalnego lata 1914 r. obserwował 
w niej udział - świat stanąć Niemcy, musiał doj§~ do wnio· 
mógł przed alternatywą wojny • - „ - aaura O' • ... n m• - ·-- sku, iż zostały one opanowane 
podobnej, tylko znacznie cię~-1 §'4tie~le orasu jakimś straszliwym szałem wicl-
szej, wojny z tern samem pan- 1 i kości - a wiadomo, iż w czasie 
stwem, które wówczas podniosło I • I takiego ataku nie sposób i:ozn· 
tagiew tej pożogi i które tę za- "Zodnych zmian" zji 25-lecia Czynu Legjonowego. Pierwsza enł'ykli"a , mować i myśleć normalnie. 

• h ał N . Pyta., jakie jest oblicze tych, co 25 z ł t k ły I N' w1eruc ę rozpęt o: z · 1 em- Paweł Kornicz pisze w „Polonji" lat temu bifli się 
0 
niepodległość pod Z Watykanu donosi „I.K.C.": sza u ego oc m: s ę iem-

c am i. p. t. „~adnyeh zmian": wodzą Komendanta Pil.sudskiego: „Sfery watykaAskle przewidują bll· cy dopiero w r. 1918. Zdawałoby 
. A jednak tak jest. \V dwu- „Pełna spokoju l wlelldego opano- „Czy odpowłedt legjonlstów na e- skle ogłoszenie pierwszej encykliki się, iż to ocknięcie, tak bolesne, 
dziestopięcioletni jubileusz wy- wan

1 
ktla postawa, Jaką. ~ołoozeńs~o wentua.lną próbę stotallzowanta Pol- !'1y~axn.pap::1!uguJęp~=;:•:- ;:: tak upokarzające, tak okropne, 

b h · d E . ś . po s e wykazuje od c ... ..,rech zgurą ski wypadłaby: „Rozkaz! Panie Mini- UV"" • b ł t ź 'ć · uc u WOJDY na uropą 1 wm-' miesięcy, J-t nłewa.tpllwłe d-"'e,1 -- mie apelu do wszystkich narodów powmno y o o rze WJ Je na 
i I ~ ..,, '"' ~ „~ strzef" Czy tet: „Pa.nie Ministrze! dł M • I lkoś I · · ' tern zaw ~ a znowu groźba woj-1 gł czynnikiem polih-cznym, zarówno ...,.cl oł Uty i świata, które Ojciec św. wezwie do ugo. 8DJa w e c Jest Jf>d-•J· w ~J u sn eczno-po cznem n c na Un j ~„... zł 1 ny. \V dwudziestopięcioletni ju- na użytek wewnętrzny, jak I w skali rozkaz!". t us e wsl""'„racy w włelldem d ee nak widocznie chorobą długo-

bileusz roku 1914 uwada świata 1 międzynarodowej. Dowodzi ona włel- Po tem retorycznem pytaniu pl- odbudowania pokoju światowego w trwałą I uporczywą: w dwadzie-
z i 

e B I klej dojrzałości politycznej m1zyst- ki Imię zasad rellgji Chrystusowej, ma- ś . . ć 1 b h wraca s ę znowu w stronę er- kich warstw narodu 1 nieprzeclęme- sze Moraczews : ją.cej na celu tylko dobro 1 prawdzł- c1a p1ę at od wy uc u wojny 
lina, źródła i ośrodka wszelkie· I' go poczucia odpowledzlalnoścl róż- ,,Kochani towarzysze broni! Mam wy post;ęp ludzkoścL Ponadto, Jak widzimy znowu jej symptomaty 
go niepokoj'u. nych, istnleJąc-h w nim obozów spo- Was zawsze w pamięcł wieiklch chwil, słychać, &.cyklika Płusa XD zawłe· bardzo poważne. 

„~ wielkich bojów, wielkich trudów I -A będzl t „A l ni _ ... To J'est bowiem tak znamienne łeczno-polltycznych. Stwierdzając ten wt k t eh T „ ... , e os re po"Vp e e neopog ..... - Jest to tern dziwniejsze, iż u 
t 

• stan rzeczy, nie mamy bynajmniej a- elkich mą wewnę rzny · ych z stwa, szerzącego się pod rMnem.1 po• 
w em ponorem powtórzemu bł- miaru przekuwać go na Jakiś aktual- pllMlów bojów I tych ze Szczypiomów, staclaml w pewnych pa.fastwach euro- steru rządów w Niemczech stoi 
storji z przed dwudziestu pięl'iu ny kapitał polityczny 1 wysuwać w Benjaminowów 1 Łomż. 1 ta.ldch chcę pejsklch. Encyklika ma by.S ogłoszo- obecnie człowiek, który przed ob· 
I zachowa.S nazawsze. Nie paradjerów, dni 1"' si ni " · aty, iż mimo olbrzymiej· zm1'any zwtą.zku z tern żądania natychmiasto• na w u u erp a · , J"ciem władzy bardzo trzeźwo i nie muzealnych, nie archiwalnych. Nie "' 
mapy świata, która była wyni- wego pokwitowania go. Nie mote to chcę nikogo buntOWIW, bo widzę was ~1 .... C 

08
,.,

1
• •h 

8 
a nek bardzo kryty. czn. ie. oce.nił g. enezę 

k . . lk' • . . ł k I jednak, naszem zdaniem, oznaczać I I b to eh lat h 111.,. ,.. " m 'ZO b h łk d iem ~Je IeJ WOJDY; i:n1~0 a równocześnie uznania tego błogiego 1 c ą.g e z un wany z owyc , z . wy uc u wie IeJ WOJDY 1 o-
zasadmczego przesumęc1a sto- być może bardzo przez pewne czyn- lat niezapomnianych. Choć dziś naj- Z Londynu donoSI „I.K.C.": skonale zrozumiał wszystkie sła-

starszy wlekłem legjonłsta, jeszcze Według doniesień prasy angtel b sunku sił politycznych; mimo tej nikł, pożądanego objawu, Iż t. zw. ciągle Jestem żywy, jeszcze się nie " • e punkty ówczesnej polityki 
hakatomby zabitych jakie Niem-I polityka. wewnętrzna znalazła się Jak- nadaję do panoptikum, bo jeszcze ~~:~:ów~pp~zny~~J°:!:::Z.~ niemieckiej. Adolf Hitler w 

ł . ł ' . 1 by na pewnego rodzaju beztermlno- 1 zł . Zas ł w ,...... M i K f" kl • cy z ozy y r_ia, ołtarzu naJkrwaw-

1 

wym urlopie. Stwłerdzl.S należy, że broni n e o~yłem. Y am am ser- organizowana jest tam Impreza pod „ en amp wyrze się uro-
szego w dziejach porachunku w oczekiwania społeczeństwa szły w nie decz.ne pozdrowienia. Na paradzie na~wą ,,Noc amazonek". Będzie to czyście i na wieczne czasy wszeł· 
latach 1914 - 1918·, mimo ol- co Innym kierunku. Nikt wprawdzie mnie wśród siebie nie zobaczycie. naJwiększa rewja koni I na.gości, Ja- klcJ' WOJ'ny z W. BrytanJ'ą - po--"nln 1 h tymi Cześć?". ką oglądały Niemcy hitlerowskie. brzymiej porażki którą ostatecz- poza ga • ...,_ n epoprawnyc op • Amazonki w liczbie 100 anrs .... pla. „„ to, aby niebawem popaść na ma-. . • • . stów nie oczekiwał, teby system za- S- "'acia Po na •a .. .,. "'!' "' „ j me pomosły - właśme Niemcy 1 stosowany przez Generalnego Komi- '- n„ 3 Z Dl pół nagłe, a kobiety przedstawiają.ce nowce dawne polityki cesarskiej\ 
'W gruncie rzeczy tylko Niemcy sarza Pożyczki Obrony Przeciwlotnl- „Jutro Pracy" donosi: orszak bogini Dja.ny, wystąpią. zupeł- zaplątać się w długotrwały ł za· 
ponoszą straszliwą odpowiedział- czej, kiedy to przy jednym stole zna- „Wydarzeniem dnia i sensacją. ni~ nie nago. Kanclerz Hitler przyjął za,. sadniczy konflikt z Anglją ł po-

i Źll i edstawi i I tki h la.da dla Poznania I Wielkopolski j-t prosze.'lle na tę rewję. Dodajmv, że • • ność za rozpętanie wtedy t za e s ę prz c e e wszys c ~"' retim hitlerowski w POC"""tkac....,h swej stawić SWÓJ naród, zalezny od . , , obozów polltycmych, miał za sobą rozwiązanie przez ministra Opiekł ...... i ew.entualne rozpętanie dz1s1aJ bu-

1 

pociągnąó jakieś zasadnicze posunlę- Społecznej, P• Marjana _Zyndram-Ko- działalności zwalczal niezwykle ostro n ego Jeszcze bardziej nit w swo-
rzy dziejowej. Zmieniły się bo- cła na sz1MJhowntcy rzeczywistolicl poi- śclałkowsklego, Zarządu tutejszej Izby „wyuzdanie" na scenie„.''. \im czasie Rzesza Niemiecka od 
wiem całkowicie stosunki w sklej". Lekarskiej i mlanowa.nje Komisarza r Wilhelma li, przed alternatyw:ł 
Niemczech, do władzy przyszli in- , Jednak stosowanie zasady ,,żad- na miejsce rady z wyboru. Komlsa- Dni jego będą drugiej wojny - napewno po rzem został dr. L. Surzyński, włce-
ni ludzie i inne dzisiaj warstwy nych zmian" budzi zdaniem „Polo- marszałek obecnego Sejmu, jeden z policzone • stokroć cięższej, po stokroć 
społeczne decydują o losie Rze- nji" dużo zastrzeżeń. przywódców t. zw. „Naprawy''. „Dzienn.i!k Ludowy" donosi z Pra- krwawszej i w ~yniku ostate~z: 
szy Niemieckiej; niema już Wil-1 Intelekt W służbie Wprawdzie ,,naprawiacze" na tere- gi że na murach miasta w noc z nym napewno Jeszcze bardzieJ 
helma II, który osobiście odegrał\ ~~n~:e!1'=~!JklJ~e w8\r~z!:~~ d~. 25 na 26 b. m. ukazały się afi- ; klęskowej dla Niemiec niż wojna 
tak ogromną i tak posępną rolę państwtt belskłem 1 na Kresach Wschodnich, sze, w których m. i.n. powiedziano: 11914 - 1918. Jakieś fatum wisi 
w historji wybuchu wielkiej woj- Intelekt polski ta.'k samo jak li- tem niemniej lubiani nie są I popa- ,,Rodacy? Zapamiętajcie dobn.e I widocznie nad losem Niemiec. 
ny a jego miejsce zajął człowiek, teratura - twierdzi „Gazeta Pol- Iarnośclą. się nie cieszą. wcale. Za to dziś Jm obmyślajcie „nagrodę", Jaką W dwadzieścia pięć łat po wy­
który w 1914 r. był istotnie tyl- ska" - za mało służy państwu: posiadają. wpływy w Warszawie i ma- z rąk waszych winlen otrzymoo zdraj buchu woJ'ny cała prasa świato-

ją. swoich ludzi na wysokich stanowi- ca Chwalkovsky. Dni jego będą. poll- • • . • 
ko nieznanym nikomu pionkiem ,,nietylko literatura I sztuka, a.le sklMlh. Komisarz dr. L. Surzyński po czone, kiedy ośmieli się przyby.S na wa zasypana Jest wspommemam1 

· d k • • t · f t I cały świat polskiej myśli twórczej I 1 1 J h ł 1 1 1 mi k t k • d t · :- a Je na mepozy. a 1. a a na działalności lntelektua.lneJ, a więc zam anowan u, wy ee a na ur op z e ę czes ą, a gadzinowe jego cła-- z ego o res u I na po s a wie 
zywotność narodu niemieckiego, przedewszystkiem naszeJ· nauki a.ka- zastępuje go wicekomlsarz prof. U. P. ło rzucone będzie w ot.chlań k)ą,twy analizy wydarzeń ówczesnych u-
J t li d dr. Karol Jontscher''. narodowej". 'ł · · ć · k' ego wewnę rzny strasz wy y-

1 
demłckiej, wyrosły bądź przekonanio- · s1 UJe wyciągną pewne wmos I 

namizm i niepokój, jego nigdy I wo.' bądź też mechanicznie z trady- Ską.d pochodzą Włęcej ehłeba i nauki na przyszłość. Prasa nie-
niezaspokojona chęć przewodzc- cyJnle llberallstyeznego światopoglądu d t • • miecka pełna J0 est również tych • • I dogmatu t. zw. wolności badawczej os O!DICJ • e. F 
nia i rządzewa mnemi narodami _ zbyt luźnie 1 oboJ·ętn1e zwt<>.zany I T d 'k p l't k 11 d ł sobi'e mn1 I ranco wspomnień - do jakich jednak-

t • d • i · · k i t ' "" ygo m " 0 1 Y a za a Z Z h d · I K C " · h • fał · - ws rząsa.1ą • zis BJ,, JR w c- i jest_ z surowemi prawa~ł życia wielki brud i obliczył, że: uryc u onos1 „ . . . : ze opacznyc 1 szywych w mo-
dy, podstawami pokOJU i ładu w 1 wspołczesnego wogóle, a ~anstwowo- „Na ogólną. ilość 70 premjerów, mi- „Madrycki korespondent „National sków dochodzi na podstawie ich 
Europie. ncl18J'ąc ią ku straszli- 1 narodowego w szczególności. Pragnie- nistrów skarbu, przemysłu. l rolni- Zeitung'' donosi, że w ostatnich rozważań! Mimo t . t • 

"(' 4 my tu u łć od a u jedn k i dniach rozrzucono w wielu mln°tach o me wą pimy, we' ką ieli wo'enne', 'i cz;vn r z o o~ e,cz- ctwa - 41 pochodziło z ziem b. za- ....,. 'ż śr1..d kl h t J p . J J • • ne zas~zenie. Wyra.tony wyżeJ po- boru rosyjskiego, 24 z ziem b. Gall- hiszpańskich masowo ulotki z nastę- l w u szero c wars w spo-
Jest coś zaiste zdu~1e~ając.ego 

1 
gląd me zawiera w sobie - lmpllcl- cjl, a 5 z ziem b. zaboru pruskiego". pojącym napisem: „Menos Franco, łeczeństwa niemieckiego nie brak 

w tym uporze, w teJ mezmien- · te -:. bynajmniej aprobaty dla tych I z teao powodu Dziennik Po- mas pan blanco" (,,mniej Franco, ludzi, którzy ze drżeniem wspo­
ności pewnych tendencyj' opano· I ustroJow państwowych czy społecz-1 , k~' . . " więcej białego chleba". mina.Ją owe Już dawne czasy l z . . . . . nych, które twórczość artystyczną mans i _zauwaza. 
WUJących pohtykę mem1ecką i-- względnie badawczą. jednostki 1 ze- I „ZapytuJemy-kogo to Interesuje? Obcinał kro~om O!(ODY ukrytym ltklem robią bilans ów-
w niezrozumiałym, dla Niemców społów ludzkich wprzęgły w służbę ! Kto o tern dotychczas nie wledziałf L k' w· k N „ d . czesnych klęsk l dzisiejszych IDO· 
tak charakterystycznym i tak osła określonej doktryny Ideologicznej". ; I P~„ kiełgoś illchta taki? e chistorje wycldą.-- WOM! i " ie owy ooos1: żlłwoś I . . . I g..., w a n e eraz zy napraw ę Władze śledcze aresztowały kasje- . c • 
teczme dla mch tragicznym cal- M k • brak poważniejszych tematów? Do ra"jednego z dworców towarowych we Oby ten 1ęk i to drżenie udzie· 
kowitym b r a k u z m y s ł u ' oraezews llt>go tych pytań je.">ZCZe jedno stwterdze- Lwowie, P· K., pod zarzutem @prze- liły się w Niemczech tym, w któ-
r e a I i z m u p 0 1 i t y c z- ' nie będzie I nie. Jeżeli dokoła tego zestawienia niewierzenia 5.000 zł. Aresztowanie I rych rękach spoczywa odpowie-

. . . ś - . . ! rozpęta się jakaś dyskusja prasowa, nastąpiło w Sknlłowle, gdy kasjer d • l -ć I d · n e g o 1 u m Ie Jęt n o c 1 B. premJer Jędrzej Moraczewski ! to będziemy zmuszeni uznoo ten ar- obcinał krowom ogony!? Sprzenlewi; : z.ia 0 ?S ~a osy naro u me· 
o c e n y s i ł w ł a s n y c h w tygodniku „Front Robotniczy" j tykuł za poważne niedopatrzenie rzone pieniądze podobno stracił na' m1eck1e1lo ' suokój Europy. 
i p r z e c i w n i k a. zamieezcza dłubze refleks~ z oka- „Polityki". wyłclpch". 1 

N. 



• 
W. Brytanja pójdzie śladami St. Zjednoczonych' 
~niż~~ - .papi~rów iapońskicb na e;ieldał"b światowych 

~· ~ 

.LONDYN: 28,7. Redaktor dyplo· s6w brytyjskich - zastosowanie dzeniu przez St. Zjednoczone łt'2.k 
iri!i:tyczny agencji Reutera oma- takiej akcji nfe byłoby rzeczą wy tatu hanillowego z Japonją wywo­
wiaitłc . wypowiedzenie Układu ban łączoną. lała. zniżkę pa.płerÓ\V japo6sJdch 
dfowegó z Japonją przez St. Zje- PARYt. 28.7. Prasa finansow::i na wszystkich gleł<laeb śwtaU>-
dnocżoi:Je, · śtwierdza, że zarządze- notuje, że wiadomcś6 o wypowie- \vych. · 
nie to nie było dla kół brytyjskich •----------------------------
nies~9d~ianką. ' I 

. M~ximum swo~ody dla prasy . Akcja St. ZjedD.oczonych w3ka­
zuje na to, że polityka Ameryki, 
I W. Rrytanji na Dalekim Wscho- H ł • • • 
dzte kroccy równolegle. ·narc. o proptl:,!'811ł zie w eztts1e wojny 

Wypowiedzenie traktatu hand- " . . 
lowego przez St. Zjednoczcne n~ 1 

7
LONDYN, 2o.~. Minister Spraw: rząd, lecz będą ściśle z niem wsp61· 

suwa w kolach brytyjskich przy- "ewnę~rznych. s1·r. Sa~uel Ho(lre pracowały. 
pniw..ezenłe zastost'wa.nła tej 88.maj wygłosi~ na p1ą~em pos1oozeniu .Iz- Wielki . nacisk położony będzie 
metody we>bec Ja.ponji dla ochro- by ~mm expose na temat ang!el- podczas wojny na działalność radj.a 
ny hiteres6w angielaklch w Chi- skleJ propa.~a.ndy w cza.sic WOJDY jako czynnika rozrywkowego i kul­
nach. . t pokoju. . tura.Ir.ego, gdyż teatry, kina i t. p. 

w Londynie, st\Vfordi:a Reuter, 1 Oddział propa~a.ndy Foreign o_r- instytucje będą naratone na częste 
rJe '!hcą przesądzać w:yn.iku roko- : flce, ~tóry spełma po~cza.s poko_JU l długotrwałe przerwy w ich dzia­
wań brytyjsko .• japońskich. Jeżeli I za.di;me . reprezento~arua poglądow łalności. 
jednak a.keja., podohna do tej ja.- I angielslnch zagranicą, przeksztJ'Lł· Specjalny departament minister· 
ką po.tjęły St. Zjednoczone wobec I eony zostanie z chwilą wybuchu stwa p.ropa_ga.ndy będzie wykony­
Japonji, okazałal}y się konlec:mą, l wojny na samod7ie~ne minl'lterstwo, wał cenzurę prasową. Już obecnie 
dla s\i1teczniej!zej ochrony intere którego kompetencJom podlegać bę- został opracowany plan współpracy 

· . __ I dZie cała slużba prasowa i propa-, czynników ra:ądowych z prasą, któ-
--..., ...... ---.... -.----..-. I gandowa w W. Bx:ytanji. ry p:-zewiirluje maksimum swobody 

· Ribbentron u Hitlera 1 Rozgłośnie ra~jowe ni~ zostaną1 dla drukowanego słowa. 
ł' ! na wypadek WOJDY przeJęte przez , 

.BERUN. 28.7. Kanclerz Hitler 
przy jął dziś w nerllnie mln. Rib­
bentropa. Złoto hiszpańskie 

wrócilo Już do HlszpanJI Zapory balonowe 
bronią Londynu BAYONNA. 28.7. Transport zło Transport przejęty został na po 

Pr}mas . BloQd w . Lublanie 
" .. ''\ ' . „. ' 

Jogosła 1.··ja wita entuzjasiycznł~ kardynała 
. LUBLANA, 28.T. Braytowymłwa1y na CllM6 Legata i Polski. 

pUlllktenl.. uroczyl!ltośel · dZtslejssych Po przybyciu M rynek n.astą.pi l 1 ' 
było l~fe królewskie powitanie, zgo j oficjalne powitanie Legata przez 
towa.ne pri:ez wlś.cbe l naród ju- bumiJ.strza mUu;ta, poc::em proce · 
gosłowla.ńs'kl kardynałowi A. Bton- sjonailnie Jego Emine!!.CN przepro­
de>wl, Legatowi Papieskiemu.. wadzono po.d baldachimem do ka-

, Rząd jugosłowiański wy8łał · dla tcdry. 
kardynała Legata na granicę s.pe- Po odc;yt.aniu bulli nominacyjnej 
cj8Jlny pociąg a w Ma;n'bor~e przez kl!.'I"dynał . LE:gat odpra'Wił uroc:zyste 
swoich przedstawicieli wziął udział nabotefu!two, poczem :UdzieJił zeb~a­
w uroezymem powitaniu, zgotowa- nym błogosławieństwa apostolskilol· 
nem przez duchowieństwo z bislru- go. . . . 
pem Toma7Jićem na. czele i organi· O godz. 8.SO wieczorem . odbyło 
zacje katolickie. się uroczyste zebranie, na którem 

Po drodze do Lublany kardynała episkopat jugoslowiabk1., prezy­
~gata na vłszystkich stacjach wi- djum Kongresu, przedstawiciele 
tali przedstaswiciele duchowieństwa władrl państwowych i delegacje za­
i organizacyj katolickich. 1 graniczne witały niezmiernie ser· 

Na dworcu w Lublanie z powita· decznie przed!!tawicieła Stolicy św . 
niem wystąpili dwaj mdinistro\Vie - kardync.ła słowia.ńskh>go. ; 
rządu jugosło.wiańskiego, p0seł Pr?'.Y tej o~•azjd W3·głosH prze~ó· 
R. P. w Białogrodzie, bis.kup · Lubla wienie profesor. Uniy;r. Lublaqs'kie­
ny Rożman na czele duehowień- go' dr. Pitt.amic, marszałek Kongi:e· 
stwa i gen. Stefanowić. su. . . · 

Przy wjeździe pociągu na dwo- Na p11.zemówienfa to odpowiedz1al 
rzec rozległy się d~ hymnu pa kardyinaił L~at w pi~r.iu języka.eh, 
pieskiego a. jednocześnie 21 wyetrza po francusku, polsku, sło'Weń~ku, 
łów honorowych armatnich. włosku i nlEmiec!ru., nawiązując . do 

Po wyjściu z · wagonu ka.rdynał słów liturgji na uroc~toś6- Chry-
Legat odebrał honory od kompanji stu.sa E:ró1a. . 
wojskowej i przemówił do żołnierzy W poszc.zególnyc~ ustępach do 
po słoweńsku. aktualnych wydarzeń kardynał 

Z dworca na główny rynek kar- stwierdził m. in., że dzisiejsze prą­
dyinał Lega,t przejechał samocho- dy tota.listycme, dzla.łaj~~ - w świ~­
dem wśród szpaleru delegacyj sto- cle l nie nmają,oo władzy Chrystn­
warzyszeń katolickich' młodzieży t I sa Króla są niebezpieO"tu~ dla,.' ca.leJ 
tłumów, które nieustannie wiwato· ludzkości, mlłująl.lej pokój. '. · ta hiszpańskiego, wartości 1,500 sterunku w Irunie · przez hiszpań-

LOND~N. 28.7. W :piątek. roz· milj. fr. fr., zdeponowanego w skiego dowódcę wojsk w Bidasoa. ----------------------------
. \'Oczęly. się . w Londym~ melkle Banku Francji, przybył na 5 sa- Przejście transportu złota przez 
cwiczema. zRlói; obs~gnJąl.lYCh za- , mochodach pancernych w piątek most międzynarodowy odbyło się 
pory ba.h>n1n:f', maJące ochronić / wieczorem na granicę francusko· I bez żaclnego wypadku. Zasmarowana tahłiea ·:;/ :, · 

ku czci morderców kanclerza · Dolfussą •'; stolicę angielską pr7,ed atakami le>t- hiszpańską. 
n~L I · 
mi:ię~~g~ap~;;c~~~~c~~n;z~~:z Tyrolu do Prus Wschod11ieh 
pnerwy w promieniu 7 mil dokoła · 
,Lo11dynu. przesiedlono już 3 iys. Niemców 

Jaki miał być wynik LONDN, 28.7. Korespondent ber' Dalsze 3.000 osób przesiedlonych 

I liński „Daily Telegraph" donosi, że będzie z Tyrolu włoskiego do Prus 
wiz1 ty lorda Kln~słeya przeszło 3.000 Niemców z południo Wschodnich w ciągu sierpnia r. b., 
PARY~ Agencja Havasa dono-' wego Tyrolu zostało już. osled1o· zaś d~_lszych kilka tysięcy osób do 

WIEDE~. 28.7. Odsłonięta tu u­
roczyście przez partję narodowo • 
socjalistyczną przed kilku dniami 
tablica pamiątkowa ku 'czci naro­
dowo - socjalistycznych uczestni­
ków puczu, ·podczas którego za­
mordowany został kanclerz Dol­
fuss, musiała zostać zdjęta, po­
nieważ zasmarowana została wczo śi z Berlina: I nych w Prusach Wschodnich. AustrJJ.. (ATE). 

Wizyta lorda Rtngsleya, wJeaci-j ·--· -------------------------------------------

~~=r· 1~7. i~~ · · · Kodeks·· rodziny· francuskiej 
dzą w dobrze poinformowanych ko • . 
łach berlińskich - konkretnych Miliard franków na walkę z depop· ulae1·ą 
rezult.atów. 

raj w nocy smołą l l<ałem' przez 
~iewykrytych sprawców. 

Tablice z nazwami ulic, noszą· 
oych nazwiska uczestników · ., teg„ 
puczu, zasmarowane zostały rów-
nież ub. nocy~ ' 

Monarchi$ci hiszpańscy 
w Lond,.nie . 

LONDYN, 28.7. - Jak donosi 
„Daily Sketc~", . do · Londynu przy­
był przjwódća ·moriarc_hist6w. hi&z· 
pańskich książę Manra. · · · 

. Pismo przypcnrJna, ze 'w. Lond'y­
nie bawi również królowa i książę 

·' : . PAR~ż, 2~.7. W piąte~ odbyło l .Dz.lał pierwszy obejmie .postano-I dziny. i pr.zewiduje zaostncnie re- Juan, kandydat do tron.u ~sZ})an-
PrzymUSO\Ve rądowanle inę posiedzenie Rady Gabmetowej, Wlenia o pomocy dla rodziny. Za- presyj przeciwko spędza.niu płodu~ sldego. . . '.' - . ·- . 

· I · które poprzedz.iło wyznac~_ne na so rządzenia t: przewidują zapomogi pornografji, .nadużyciu alkoholu. , ·~ · - ; 
. samo otu ; botę pos1~dze:me Rady Mm1strów. dl~ wszys~kich obywa~ll francu- Dz!ał trzeci pr~ewid";lj~ zarządz~-1 Znow prżesilenle 
"a·"' · k. . . l 1 • I PrzedmJotem obrad była serja słuch zarowno mieszkaJą.cych na nia fISkalne, a mumowicie ustalenie , • 
fYłYiS I m1nrster o„n~ctwa dekretów z mocą ustawy, z Ictó- I wsi jak i w mieście w wypadku u- podatków od kawalerów. od rodzin. w Roland!• 

wvnedł cało rych główne zainteresowanie wywo I rodzenia. się pierwszego dziecka„! bezdzietnych oraz .zwiększenie opłat HAGA, 2S.7. Urzędowe biUro:pra 
. . LONOYN, 2ą.7. z powodu z.łych . luje ''.Ifo~eks rodz~y. francuskiej", 11 Dalej przewidują. ·l!omoc finan.s0wą od a!lmholu. . . sowe o.głosił? następujący· kom:~m-
w~runków atmosferycznych nad !' prz~<luJący da~eko idąc.e zarz'!. dla młody~h .ma!zenstw na. wsi, c~ . Dział ~arty o_beJ~UJe zarzą?ze· ka~: PremJel' Colł.rn ~łożył kralo­
morzem Irlandzkiem sn.molot, któ- dzema. natury fmansoweJ; admini-1 lem ułatwicrua. un założenia rodzi- ma a.dministracYJin.e i przynosi o- wej pismem z dn. 27 lipca zbioro­
rym br'\"tyjs!ii ininister Lotnictwa 1 str!LCYJne~ i społ~znej na . rzecz lny, wreszcie zapomogi dla kobiet gólną · sumę wydatków,. jakie pocią- wą dymisji} gabinetu-. JU<-Ofo'W& pro­
Kin3sley Wood u<lawał się do ne.J-l ~Wlęks~ema urodzin we Fr~ncJi i za zaJmująl.lyc~ się Wl:chowaniem ro- gn~ć ma ~:owadze1!ie w życie po- śbę, tę uwzblędnłł~, prosZąć .~iińi­
fa..c;tu, lądował przymo!lowo w księ-, radzenia kl,ęsce depoI?ulacJ~· . . dzmy, a me pracu1ących zawodo· . wyzszych zarządze~ ustawo.daw-. strow o załatwiame spraw 01eżą· 
stwio Lancaster · · Według mformacyJ dzienmkow, wo. czych. Suma ta sięga mlljarda cych • . 

l'tfWster wy~ z wypn.dku be~ kodeks ·skła:ciać się ma z 4 zasadni- Dział drugi dotyczy ochrony ro- franków. 
szwanlm, nat.omiast kilka towa.rzy- czyeh działow: 

!.ii.ycb mu osób odniosło obraze-' Jeszcze jedno spotkanie w Moskwie 
: · -łłowy des·ant jap.oński 

w Chinach 
Podpisanie pakiu po rozm_owaeb $złabowych · 

TOKIO; 28.7. Komunikat dowódz LONDYN. 28.7. Pierwszy zwię-1 ciągu milczenie co do wyników Pomimo to w mosltjewskich ko-
twa nia.i'ynarki japo:6.skiej donof'li, zły raport a:mbasadora brytyj~ie wczora)szej p?ttoragodzino~j kon- lach politycznych wyniki wczoraj­
lż odd.zlałv piechoty :morskiej wylą- go w Moskwie Seedsa o ostatmem fercncJi premjera sowieckiego - szej konferencji, oceniane są po­
dowały .,,;· pobliżu m. Kislian, ·na 1 spotkaniu francusl<~ , - b.rytyj~~iem M~fotowa z . wysłannikiem angiel- zytywnie. 
wschodnim brzc!?tl rzeki Perl . · z Mołotowem nadeJsc miał dz1s do skim Strangiem oraz ambasador~ LONDYN. 28;7. „Yorkshire Post" 

~ oweJ. Foreign Office. mi Francji i Anglji. donosi, że potwierdza się, iż de-

p. rzvwr.d:r:a kł"Jpedzk1·e1· Według infqrmacyj k~l'C!tPC~den Według kursujących pogłosek, cyzja anglo - francnśka o wsq;czę-
}J ~ !-Y u ta . agencji Havasa oczekiwać na- wczorajsza konferencja poświęco- ciu rozmów sztabowych z :ttosją 

S A leży jeszcze jednego spotkania w na była wyłąl.lznie ustaleniu poję- będzie ogłoszona równocześnie z 
• ' Moskwie. efa. o agresji ,t»ośredniej, to zna<YZy zalcończeniem rokowań politycz-

d e I r łl U d a o te m Pomimo hraku bliższyc>i da- w wypadku, gdyby w jednym z nych. Może to nastą.pić w przysz-
RYGA. 28.7. Prasa donosi .z 

1 

nych o treści raportu Seedsa, u- państw sąsiadujących z Sowieta~ ły poniedziałek, gdy Izba Gmin hę 
Kłajpedy, że został tam areszto- trzymnje się jednak nadał dodat mi pod wpływem C'Zynników zew- dzie dyskutowała sprawy zagra­
wany przywódca. s. A. Knnrre nie wrażenie z przebiegu rokowań nętrmych nastąpił przewrót poli- niczne. 
który został przysłany z &eszy V: francusko. - brytyj~ko • ;;;owtec- ~ycznr,. sprzyjający a?'re~ji oezpo PodJ!isanie paktu politycznego 
celu zreorgan·izowa.nia kłajpedz- kich w mą.gu ostatnich. dn.1. sredru~J ze strony N1em1ec. W nastą.piłoby - zdaniem pisma _ 
kieJ pa.rtjl . hJtlerowskieJ. MOSKWA. 28.7. ~ow1eck1e koła punkcie t~ w d~.l~zy1!1 ciągu za.

1 
dopiero po zakończeniu rozmów 

· Knurre· oskarŻ<"•y - jest 0 zde- urzędowe zachowują w dalszym znaczyły się rozb1eznosci. s:.t:tabowych. 
fraudowante 200.000 marek nle-
~eckfclt. · ,,Non~załaneki'' terol-y~ta 

Wielkie obławy· w Anglji · Sam·or ot pasaterski 
w płomieniach 

4 osoby zginęły 1 ~NDY~~ 28.7.. Izba L?rdów LONDYN, 28.7. Po wielkiej o· 1 sobnikami, również podejrzanymi 
1 przyJęła dZJs w 3-ciem czytaniu pro bławie, w której wzięły udział du- o udział w akcji terorystycznej . 

. ~NDYN, 28.7. Samolot Dasa- ! !okt ustawy o specjalnych pełno- że siły policji mundurowej i taj- Wielkie obławy przeprowadzone 
zerskf, lecąey ze Speke pod Llve.1·- .

1 

mvcnictwach rządowych dla zwal· nej, udało się wreszcie zatrzymać były nietylko w samym Londynie 
poolem, uległ ka.ta.strofie. Samolot czania teroryzmu. „człowieka o • nonszalancldm wy- i na jego przedmieściach, lecz rów­
stanął nagle w płomtenJach l runął ! LONDYN, 28.7. Bezzwlocznie po gląd.złe", 11ode,JrZanego o udział w nież w szeregu miast prowincjonał· 
aa zJemlę. ; wydaniu ustawy o zwalczaniu tero- zamachu terorystycznym na dwor· nych z Liverpoolem na czele. 

Oztery osoby znajdujące się w ru min. Hoare rozpatrzył 30 spraw cu Kingscross. LONDYN, · 28.7. W gmachu par·· 
samoloołe zginęły na. mJej-'!c11. Byli podlegających nowej ustawie. I Aresztowany został natychmiast lamentu przedsięW2ięto szereg środ 
to nectroZnawcy amerykan.scy, któ- Minister wydał nakazv o wyda- prz~łuchany przez sędziego śled- ków ostr<Ytnoścl w obawie pned za 
rzy dokonywali próbnego lotu. leniu 8 osób. czego wraz z czterema innymi o· machami terorystów irlandzkich. 

Złączenie S.yrii ~ 
z Transjordaniq? ·' i 

D~IASZEK. 28.7. , Prasa . bitej-­
sza zamieszcza wiadomość . j,akohy 
między Paryżem a Londynem za 

. warte zostało porozwl,1.ienfo w .snra 
wie zł~~enia Sy!'ji z Transjo~·­
danją. Emir Abdullah z -Trans­
jordanji otrzymać ' in!ał już odpo­
wiednią' ofertę ze strony at1giel­
skiej. (A.TE) • · 

6en. Burt. w Kownie 
KOWNO. 28.7. Pr;,ybył tu gen. 

Burt b. szef angielskiej misj: woj 
skowej w krajach bałtyckich w 
roku 1919. 

·Gen. Burt zło~ył '\/izytę '=!:efowi 
Sztabu Generalnego ! rninish:oWi 
Obrony. 

Wstrząsy podiiemne 
w .lrlll;ent;yDiit.-

BUENOS AIRES, 28.7. W pro· 
~cji Mendoza w noi;y odczuto w 
SO miejscowóściach silne · wstr,1;ąsy 
podziemne. 

fa1dność, zbudzo.ną ::.e f.nu, ogsr­
nęła. panika. Ofiar w ludzia.ch jed­
nak nie zanot&wano. 
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Literatura powinna 

być piękna 
Zabierając głos ponownie w sp.ra 

wie zadań literatury, „Czas" przy· 
pomine., te w eietipnilu 1914 r. jeden 
z literatów francuskich powiedzial: 

Jak jest i jak być powinno 
- „Będziemy 11~ bill za k!llążkl 

nas11e! Za wszystkie .nuie k&łątkl?„." 

Wniosek stąd płynący „Czu" 
formul'llje tak: 

Pierwszą serję listów, otrzy- dowodzi, t.e dzisiaj coraz więcej urzędnik zHypywany jestem llczncml 
manych w kwestji populacyjnej, rodzin w Polsce, na różnych stop listami składek na cele dobroc~ynne I 
prezentujemy dzisiaj Czytelni- niach dobrobytu i oświaty za. społeczne. 1\1, lu. ostatnio na Jeden I 

k 
. . . . . . . . ten sam cel, w Urzędzie, w którym 

oDm I odpmJl publfczneJ. . stanawrn się nad problemem po- J pracuk, dałem klika złotych, jako ezło 
owo zą one, J&k bardzo zy- pulacyjnym. \V skazuje na ko- i nek Zw. Rezerwlst6w dałem na listę 

wc w społeczeństwie I aktualne nieczność stworzenia „podatnych I 1 zł., jako członek Zw. Strzeleekle~o t 
jest zagadnienie rodzin liczniej- warunków pod rozwój rodziny". zł., jako członek Zw. b. Ochotników 
szveh ilustruj·ą one gorycz i nie- I X 2 zł.! żona jako członkini Rodziny Re-

~ ~ . . . . I . I zerw1stek 1 zł., syn w gimnazjum t zł., 
dolę zycia. OJCOW I matek oh~r- P F B „ starsza córka w gimnazjum t zł., I 
czonych większą gromadką dz1e- .an • r. • z Aleksandrm~ a I młodsza córka w szkole powszechnej 
ci. Dokonują się normalne po- i Kuj~wsk1ego . ta~ przedstawia 50 gr. Ta ost11tnl11 przyszła ze szkoły 
trącenia podatków i danin a · SWO.Ją sytuację, Jako urzędnika zapłakana, gdyż Pani Wycbowawnynl 

. . ' · państwowego i ojca pięcior1:1a klasy zwróciła .fe.I uwagę, że dała na 
~o~a~em z w1eltJ str?n wyc1ąga- 1 dzieci. · " tak wzniosły cel tylko 50 gr. 
Ją się ręce, naslQptIJą apele do 1 • • Tak włl:c pomimo, że z jednego źró-
uczuć obywatelskich i patr jo- 1 Jestem o,fcem pl~clorga dzieci ł :ta-,· dla zarobku daję na cele dobroczynne 
t , h d d b . . _: dnego dodatku rodz!nnego nie pobie· kilkakrotnie w wyżej wyliczony spo-
~CZll) ~. • o o 1 ~go . serca I ? · ram. Z mej skromneJ pensji muszę wy sób, to 1irzez ludzi bezdzietnych uwa­

f1arnosc1, rozlegają się wołania tywić rodzinę składa.fącą się z 7-ro 1 tany jrstem za skąpca ofiarowując 
,.da. j na to, daj na tamto", a nikł ! osób, przyrzem d'lrn.fe st•uszycli dzie-1 przez dzll'cko w szkole powslllechnej 
nie zap)'ła: I cl posyła~• do gimnazjum. „tylko 50 gr.". 

-· Ile pan m::i dzieci? Co im Nie będę WJliczał wszystkich przy- Podobnie ma si~ ze zbiórkami ullcz-
. ~ t d . . • • . . . kroścl,, ja~l1! m1~le spotykają z powodu neml, których w naszem miasteczku 

pa~ Jlł ro a JCSC 1 w co Je pan llcznleJSZCJ rodzrny, ale nadmienię kil- ole brak prawie żadnego święta, t • .i· 
ubierze? , k11 wypadków ustosunkowywania się lu Ja da.ie: raz, syn 18-letnl daje z mej kie 

Poznanie prawdy jest najlep-
1 

dzl hezdzil'lnych do moich dzieci. Jako szeni drugi raz I 16-lctnia córka nie 
11zą drogą do trafnej djngnozy w 
każdem zagadnieniu i w k::iżdej 
dziedzinie. 

X Ukrainiec i Rusin 
Pan M. K. z Włoch pod W ar­

szawą sądzi: Zmiana nazw oa Wołyniu 
Tak j11k fundamentem małteństwa , 

11ą tłzleel, tak podstawą rodziny jest „Diło" wskazuje, że w ostatnich no logicznych: 
Jej budtet, jej motllwoścl gospodarcze. miesiącach terminy „Ukrainiec" i 

q1c11c dzieel swoje ~·ykształclc! I wy „ukraiński" wychodzą coraz bar­
uczyć rzemiosła, mając trochę potrzeb dziej z użytku ur1;ędowego i pry­
kulłuralnych, t"zęsto oboje w małteń-
słwle praenją. watnego na Wołyniu. Jednocześnie 
Troską każdt•j maiki ezy każdego oj- z utrwalaniem terminów „Rusin" i 

ca jest dać możliwie najwięcej ośwla- „ruski", które - zdaniem autora 
t~ swemu dziecku. W każdej szkólce, - są na Wołyniu synonimem ro­
szkole ezy uczelni państwowej na 400 syjskości, usuwa się z cerkwi u­
- 1000 kandydatów, jest 20 - 60 kraiński język liturgiczny i wpro­
miejsc. Dzieci muszą być posyłane do wadza się z powrotem zrusyfiko­
szkól prywatnych, co pochu;a za sobą wany język cerkiewno-słowiański. 
wielkie ch:tarv dla rodziców. I Zd . t . . t • amem au ora zmiany e wpro 

• X wadzane są przez przybyszów z 
11 • • Józef ~lichua z Zawiercia I centralnej i zachodniej Polski, 

nadesłał pięknie napisany arty- : wbręw. ostrzeże?i<>m miejscowy~h 
kuł. w którym dowodzi, że kwc· Pol.akow, uw~aJących te~o rodzaJ~ 
1tja rozsądnej polityki popula- po~tykę za niezgodną z mteresam1 
cv jnej panstwa. 
jest Integralną I nieoddzielną częścią Wskazuje on i na nową prakty-
zagadnienla bytu narodu I państwa, a kę nowego czasopisma „Hromada 
łunkcją jego ustroju, kultury, gospodar- Wołyńska", który w artykule wstęp 
kl. dobrobytu. nym Nr. 1 używa terminu „lud wo· 

X łyński", a w innych artykułach 

P. ~łiko)aj Poleszczuk z War· wprowadza .wogóle nie istniejący 
d · na Wołyniu termin ,,tutejszy". Ar-

.szawy aJe m. in. wyrat przeko- tykuł kończy się następującemi roz-
naniu, że ważaniami na temat kwestyj termi 
dzll"cl rodzin najllcznłejsz~ eh powinny 

„Ukraińcy z Wołynia" zupełnie 
nie są tacy, jakimi ich sobie wy­
obrażają. Przecież brali oni udział 
w budowaniu państwa„. , pamięta­
ją wspólny pochód i obu wodzów 
obok siebie„. Naprawdę trzeba być 
dalekim „kuzynem z Królestwa", 
by myśleć, że Ukraińcy wołyniacy 
zapomnieli, jak się nazywają i kim 
są, oraz że w nich zamarło już u­
czucie ambicji i obrazy. Możemy 
zapewnić eksperymentatorów nad 
nazwą narodową Ukraińców-woły­
niaków, że te zmiany nazw nie zmie 
nią. świadomości narodowej i nie 
pozbawią Ukraińców poczucia god­
ności„. Natomiast nagromadzają w 
ich duszach głęboko ukryte gorzkie 
po~ucie obrazy, którego się nigdy 
nie zapomina. I przedwojenni Po­
lacy z Wołynia i dzisiejsi twierdzą, 
że wszystkie te eksperymenty nie 
doprowadzą do celu i że przeciw­
nie - polska racja stanu wymaga 
zupełnie innej polityki i innego sto 
sunku do praw, potrzeb i samej 
nazwy Ukraińców". 

wy jdzle n11 ulicę, jdell nie dostanie „Tylko ta literatura 11łuty napr&W· 
choć 10 gr., do puszki, gdyt w zbiórce dę celom państwa l narodu - kt.óra 
ulicznej uczestniczą często znajome ko- tworzy nowe, śmiałe I niezależne plę­
leżankl, którym nie sposób odmówić kno. Wielcy pisarze greccy nie my­
oflary nawet przez niezarobkującą u- ślell o doratnej propagandzie, gdy 
czcnlcę na cele dobroczynne. tworzyli. 

W życiu codzlenncm w matem mia- W krajach totalistycznych sądzono, 
steczko prowlncjonalnem różnica mię- te sztukę można nagiąć do celów do­
dzy ojcem obarczonym lłeznlejszą ro- ra.tnych. W „Trzeciej Rzeszy" wyda­
dziną I urzędnikiem bezdzietnym jest we.no olbrzymie 11wny na teatr, na 
duża, bo bezdzietny nie potrzebuje dzle poezję, na plastykę „zglajchszaltowa­
llć swej pensji na wyżywienie dzieci, ną". I cóż oslą.gnięto T Hans Johst 
na szkołę, na ubranie, obuwie, no ł na napls&ł a.pot.eozę drama.tyczną szple­
celc dobroczynne, daje jeden raz sam, ga I prowokatora, rozsfrzela.nego w 
gdy tymczasem urzędnik obarczony ro- r. 1922 przez Francuzów za zbrodnie 
dziną daje na ten sam cel kllka!-rot- pospollt.e: Schla.get.era. Kt.óż dzisiaj, 
nie, cbor 11ensję jednakową otrzymują po pięciu za.ledwie łatach pamięta o 
kawalerzy, bezdzietni I obarczeni licz- tej sztooe, choć głośna była jMnym 
nem! dziećmi. okrzykiem: „Gdy słyszę słowo lnt.eli-

irencja., chwytam natychmiut 7Jł 
Gdzie jest sprawledllwośc!? Dlaczego browning"! Lecz wielki pisarz nie· 

ojciec liczniejszej rodziny, zajmujący mieckł, Tomasz Mann, dobrowolny 
stanowisko urzędnika państwowego ule emigrant ze swego kraju, żyje wclą.ż 
może olrzymać choć klika złotych mie w umysłach I sercach całego świata, 
sięczoie dodatku rodzinnego? Dlaczego a w Gdańsku, mimo zakazów .. i re­
zmuszony Jest jeść często suchy kawa- presyj, książki jego potajemnie -sprze 
lek chleba, mimo nieskazllelnego cha- dają handlarze uliczni„. ' 
rakłeru i zasług dla Ojczyzny, gdy bez Gdy więc dziś pa.dają oskarżenia 
dzielny z takich samych poborów mo- 1 pod adresem współczesnej naszej sztu 
że sobie pozwolić na obfitsze odżywia- I kl, musimy stanąó w jej obronie. 
nie się I nieodmawianie sobie wielu I' Gdy !Qeprzyja.clel zagroził ·żywotnym 
przyjemnostek życia? Interesom naszego kraju, plf!łl,l'Ze róż-

. , · nych kierunków, bez wezwań i .na.wo-
List P· Fr. B. moznaby na- ływań bez sztucznej propagandy z 

' kl " W d b I ' . ' zwac „ asycznym . po u ny I najczystszego porywu serta złą.czyli 

sposób układa się z pewnością 11lę z całym narodem w uczuciach o­
Ż''Cle wielu 01'ców rodzin liczniej' I burzenia, gniewu I dmnnem poeznclu 

" : słusznej sprawy". 
szych wszędzie, a zwłaszcza na 

orowincji. Wypił za dużo 
I ojcowie t matki i dzieci da- • · 

wać muszą na różnorodne cele, koniaku 
których jest u nas tak mnogo, a w cli · f „ I Kc" · p e ug m ormaCJl „ . . . z a-
ni kogo to nie obchodzi, jakim ryża: 
kosztem dokouują się te zbiórki „Pa.n Marcel Deat, „człowiek, kt.ó· 
I ofiary. ry 11lę nie chce bić za Gdańsk", ogła­

sza w „Oeuvre" jeszcze jeden mętny 
Autor pi·zcdstawia się jako oj- artykuł na ten sam t.emat. 

ciec pięciorga dzic<'i. Na tę licz- Pisze on, te: ;,Europa żyje od dwu­
bę zwrócić warto uwagę, ponie- dziestu lat z gdańskim wrzodem na 
wai zjawia się ona dzisiaj już 1 poAładku" (r) l ~e qioże z ni~ do-

poraz drugi. skonale ź!ć daleJ. Dea.t w ~Rżdym 
razie uwaza, że sprawa ta nie pl)win· 

X na obchodzić Francji. Na.Jeży z na-
. • • clsklem podkreślić, że współpracownł-

Taka .1est pierwsza wiązanka cy „Oeuvre" nie ukrywa.ją ulesma.ku, 
listów, o których informujemy li -i; powodu za.mieszczenia przez pismo 
dzisiaj. Są w nich skargi, są ża- tak nierozumnego artykułu Dea.ta, 
Je, jest barwne przedstawienie drukowanego z rozkazu nowego wła-
. · k · l . . . h łclelela pisma., p. Hennessy'ego, wła--

cięz 1ego osu hcznieJszyc ro- Aclcłela znanej firmy koniaku". 
dzin, są wskazówki, co robić, 
aby te rodziny otoczyć opieką. 

Nasza ankieta obiecuje, że speł 
ni swoje zadanie. 

Igu. 

Podróżuj 
samoloiem 

ko.rzyshlć z nJg l!lzkolnych I plerwszeń· 
11hr11 "'słępu do szkól państ,,.owych. 

X „Sl<andal" na ulicy Ossendowskiego P. Grzegorz Ciepliński z War­
szan przypomina, że w Polsce 
~kasowane zostały w służbie pań 
stwowej dodatki na dzieci: 

Dlllecko, które urodziło się po dniu 
J stycznia 1934 roku, nie ma prawu 
do żadnego dodatku. 

w stolicy powiatu bez starostwa 

Autor jest zdania. te zmorą 
młodego pokolenia w sferach 
rzemieślniczych i robotniczych 
jest ustawa, zakazująca przyjmo­
wania do najlżejszej nawet prą 
cy młodzieży, która nie ukoń('zy­
ła 15 lat. 

X 

Pan inż. T. sądzi: 
I) ojcowie rodzin, obarczeni ponad 

6 dzieci, powinni być zwolnieni od 
udziału w wojnic; 2) opieka nad llcz­
nll'J'IZeml rodzinami ma się dokonywa«' 
lndy11·idualnłe, zaletnle od stanu mn­
lrrjalnego danej rodziny. 

W przytoczonej odpowiedzi 
in:i:. T. .zjawia się poraz pierw­
szy pojęcie liczniejszej rodziny: 
pi'ęcioro dzieci. 

X 

P. J,con Andrzejczak z Zacisza 
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Nieszawa - to takle sobie małe rej nie wypada mu przerywać. własnego starostwa.• życie mote o- Jeśli kolekcyjka rysunków Noakow-
miasteczko. Ludności ledwie-ledwie coś Z tą drzemką - to tylko tak, dla. brzydnąć ze szczętem. Czemu właścl- sklego . wyda się komu zbyt szczupła, 
tam ponad 8.000. Taki z.u.s. gdyby przykładu. Bo, że probosźcz jegomość wie pozbawiono tę Nieszawę 11taro- zbyt uboga, to może 11oble przeclet o­
slę dobrze npa.rł, mógłby całą Niesza.- zbytnio sobie na takle luksusy nie po- stwa? Czy poto, aby podtrzymać ruch bejrzeć I Inne zbiory. Kopano tu kle­
wę skos"Zarować w jednym wielkim, zwala, to także pewne. Zawsze ma w Aleksandrowie? Ależ nie opłaciła dyś na wzgórku farnym i odkryto 11ta­
przebrzydłym czworaku z typu żollbor przecież pełne ręce roboty. że w tern się skórka za wyprawkę. Dawnemu re cmeutarzysko pogańskie. Są. więc 

sklcb, gdzie też wszystko wiadomo, co clchem miasteczku jeszcze jako tako I ,,pogranicznemu" to I tak nie pumo- piękne urny, narzędzia, rozmaitości. 
u kogo na obiad gotuje się w garnku. coś się rusza, to już chyba zasługa je- gło, a Nieszawie za(lano poważny cios. Jest tudzież - jako się rzekł~blór 

Na szczęście dla Nieszawy jednak gomości. że fara-staruszka, pamiętają- Od tego też czasu Nieszawa wylud- pamiątek cechowych nieszawskich .. A, 
Zusowe budownictwo jeszcze tu nie ta czasy, gdy Kazimierz Jagiellończyk I nlła się, podupadła. Toż to miasteczko że ktoś tam podarował jegomości slió­
zajrzało, więc {lOczciwi Nieszawianie A. D. 145'1 podpisywał tn wymuszone 1 llC'.iyło przecież przed wojną coś tam rę zdartą z krokodyla, więc też Wl!!I 
żyją sobie jak Pan Bóg przykazał, pra przez szlachtę „statuta nieszawskie", \ około 5.000 mieszkańców. I był ruch. to-to na kołku. Kto ciekaw - może 

dawnym obyczajem, w domkach a do- wygląda, jak na sąsiednlem Pomorzu I Był handel. Był przemysł. A już rze- się nadziwować. 
meczkach, z których każdy w sadzie, mawiają, bardzo ochędożnie, także Je- I mloslo, a już szczególniej plelrarstwo. Kolekcyjka dobrze się prezentuje. 
a każdy w ogrodzie, a wszystkie w go. że Istnieje tu życie społeczne - \ Smaczne pieczywo, doskonale clast.ecz- Jest ładnie zagospodarowana. I za.raz 
bzach, wszystkie w jaśminach i drze- ditto. Jak I to, że w Nieszawie mają ka nieszawskie słynęły w całej okoli- widać, że proboszcz jegomość jest czlo 
wach owocowych. już co do oglądania turyści. cy. A ślusarze, a stolarze t.eź nie przy- wiek, jak to się mówi, przemysłowy, 

Taki czworak z g·atunku żoliborskie- No bo I jakże? Jest przecież w Nie- · nosili wstydu Nieszawie. Organizacje, że wie zaczem na wyjściu stąd · będzłs 
go, osobliwie gdy go dobrze podciąg- szawle muzeum - jak dobrze policzyć, ; cechy takte były. Dziś z tego wszyst- się oglądał każdy turysta. Są więc wł­
nąć wzwyż, dużo mle,isca na ziemi nie to nawet dwa - jedno im. Noakow- i kiego pozostało niewiele. Ale o mlulo- dokówkl, zdjęcia zabytków, osobllwo-
zajmie. A setka, a. dwie setki domecz- sklego, drugie parafjalne, czysto miej- i nej świetności mówią dawne pamiątki ścl nieszawskich. · 
ków i to jeszcze z ogrodami, mają scowe, nawskroś regjonalne. Osobllwo- , cechowe, które można zobaczyć w ga.- I tu rewelae.fa. Akurat trzymam w 
już swoje wymagania. Muszą mleć ścl turystycznych jest tu zresztą dużo biotach owego muzeum na plebanji. ręce pocztówkę, na której domek z na 
swoje parę klika kilometrów kwadra- więcej. Nie mówiąc już o „szedzlwej" 1 Ws1>onmijmy więc jeszcze o tej pła- pisem „wma .Ossendówka". Jakte to? 
towych. Więc I obszar „miejski" ma -żeby użyć stylu redaktora Poraja. z : cówce, której założenie przynosi za- Więc nasz znakomity podróżnik, Awiet 
Nieszawa wcale grzeczny, a ulic I za- Polskiego RadJa - farze nieszawskiej szczyt probos~czowl jegomości. A więc ny pisarz, także mieszka w Nlesza-
ułków też poddostatldem. ł o mnil',j „!lzedziwym" mouastyrzf'> przedewszystkiem. skąd wziął i;lę po- wie? 

Ale t-0 nic. I tak wszy11cy ws:-.ystko O.O. Frandszkanó,.,„ wiedz, dziel.ny tu- ; mysi, oby tu właśnie stworzyć zbiór Nie tyle mlesz.lw, Ue ma własny do-
o wszystkich wled.ią . Tu nic się nie u- rysto, który tu zabłądzisT-, że NIPSUI - i rysunków Noakowsklego? Bardzo pro- mek i.„ własną ulicę. Domek prof. F. 
kryje. Wiadomo, gdzie kto mieszka I wa jebt jedynem w Polsce miastem po ' ste. Bo Noakowski urod:r.11 się przecież A. Ossendowskiego 11tol na. wybrzeżn 
co o takiej a. takiej porze dnia robi. , wlatowe01 bez powiatu. Kiedyś to właśnie w Nieszawie. I właśnie na tej I wlślanem, tµż nad przystanią. A Nie­
Jeśll obywatel siedzi w phvlaml pr:r.y wszystko b;yło. Ows7.em, owszem. Am- i starej plcbanjl. A ktoby w to nie wte- 11zawa, rada z pozyska.ula takiego 
kuflu jasnego, to także wiadomo, któ- cił starosta, urzędowall radcowie. ' r:r.yl - może sobie przeczytać w ory- współobywatela, postanowiła uczcić je­
ry to zrzędu kufel. I czy na kredyt, Wszystko było, ah> się skończyło. ' glnale Ust samego Noakowsklego, z go zasługi w literaturze. Jest więc uli­
czy też za żywą gotówkę. Dziś, gdy któryś Nieszawianin ma , rolm 1922 czy 1923. Stoi tam czarno ca Im. F. A. Ossendowskiego. I tu wła 

Wszystko o wszystkich wiadomo w do załatwienia urzędową sprawę, za- na białem: „urodziłem się w Nlesza- śnie, proszę Państwa, zaczyna się ten 
t.ej Nieszawie. Jeśli np. przyjechało się kłada koniki i - wio, maluśki! - na. wie, na plebanji, którą podówczas wy- skandal, o którym w tytule. Bo to nie 
z Interesem do księdza proboszcza własną, rodzoną, nieszawską stację ko- najmowano". jest żadna ulica. To iuarny zaułek, na 
Kneblewskiego, to niema powodu na- lejową, a jak się komu już bardzo Zupełnie słusznie więc wykoncypo- który wychodzą same ślepe ściany 

tychmłast ganiać na odległą plebanję. spies:r.y, że to pociągi rzadkie, więc wal sobie tę kolekcję ksiądz dobro- drewnianych ruder. 
Wystarczy wylądować na rynlm, a po- wprost do Aleksandrowa. 'W pierw- dziej. Rysunków trochę przymało, ale Ej, Nieszawo, Nieszawo! To dopra\v­
pytać kogonlebądź I zaraz się wie, czy szym wypadku tylko cztery kilometry może zbie.rze się więcej. A czyn jest dy nie wy11ada. Skoro się chce kogoś 
ksiądz dobrodziej jest czy nie jest w końmi i dalej koleją - w drugim 20 obywatelski, ładny, no i z opłat za czcić, skoro się kogoś chcP. obllarz<11\ 
domu, albo czy przypadkiem - broń z dobrym hakiem. zwiedzanie - }>O dobrawoli, ile kto to 1>rzecleż nie byle jak 1 .. uie byle 
Boże? - Dle .. ucll&ł sobie drzemki, kt6- I miej tu, człowieku, interesy do może I ile chce - też tam coś kapnie„ cze~1. Jerzy Marj.lliz Taylor 

• 



\ 

BUSKO-ZDRÓJ Pańsiwo•l' Kąpiele siarczan o-solankowe i mułowe. Siarczana solanka ze źródła nr. 1 „Michalskiego" do picia. 
Z a k I a d Wskazania: gościec stawowo-mięśniowy, choroby przemiany mater_ji, zapalenia nerwów i ne­
Zd ro jowl' wralgie (ischias), przymiot, choroby skóry. Sezon kąpielowy od 1 maja do 31 października. 

Informacji udziela Państwowy Zakład Zdrojowy w Busku I Komisja Zdroiowa w Busku Zdroiu złemł Kieleckiej oraz 
wszystkie placówki Orbisu. 
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Zbrodnicze hnowania 
Naiwni vv ręku agenló\N niemieckich 

(Horespondencla ulasna) Lottdy», w Ilpcu. 

Istnieje w Anglji organizacja pod Brytanją„. 

Pi~knie brzmiącą nazwą „The Link" Zupełnie nieprawdopodobne, a jed 
- „Ogniwo". Posiada ona trzydzie- nak prawdziwe są niektóre fakty 
ści pięć oddziałów w całym kraju 
i liczy 4329 członków. „The Link" o korzystaniu z ruchu pacyfistycz-

nego pl".WZ propa.ga.ndę hitlerow­
został założony dwa lata temu ja- ską. Stowarzyszenie „The Peace 
ko !,niezależna. ~ezpartyjn~ or.gani- Pledge Union" wypiera się startow­
zacJa dla r~zwiJa~.ia pr~YJatm an- czo wszelkich podejr~eń o uprawia­
glelsko;nie~ieckieJ .. JeJ przewod- nie propagandy tego rodzaju. Na­
nlcząc) m Jest adnurał sit ~farry I leży wobec tego przypuścić, iż jego 
Domvile. Nape'Yno .organiz~c)a ta członkowie są tak naiwni, iż nie 
wygl~da. napozo~ ~ie~mierm~ . sza- zdają sobie sprawy z ietotnego sen 
nowme i. poważn~e i mktby. JeJ na- su własnej działalności. W ofićjal­
p~wno m~ pod~Jrzewa.ł, 0 Jak.ąkol- nych wydawnictwach tej organiza­
w1ek. wogol? działalnosc. Ot, Jedno cji znajdujemy argumentację, dziw 
z tł'sląca. mepotrzebnych stowarzy- nie przypominającą przemówienia 
~en, raz ~o roku zb~era się na. b8:n przywódców hitlerowskich, którzy 
:ieJ:i w ~~ore9o . cz~sie wygł~sza ~1~ domagają się zwrotu kolonij lub 
międ:~ar~cfo~':1j~nia 0 P zyjazm i;;karżą się na upośled~e~ie gospo-

p r J·edn k 1 Th L' k" darcze Rzeszy.Ale to me Jest wszy-ozo y a my ą. „ e m stko 
jest organizacją bardzo aktywną. · 
Często organizowane są zebrania, W czasopiśmie wyda.wanem przez 
na których przemawiają najroz- tę · organizację znajdujemy wiele in­
maitsi prelegenci w znacznej części formacyj o wycieczkach do Niemiec 
Niemcy. Od lutego do połowy ma- dla „młodych ludzi, którzy pragną 
ja b. r. aż czternastu przedstawi- wykonywać aktywną pracę pokojo­
cieli Rzeszy wygłaszało odczyty do wą" ... Ci pacyfiści angielscy będą 
członków „Ogniwa". Jak te odozy- umieszczeni w obozie (nie koncen­
ty wyglądały możemy sobie wy- tracyjnym ! ) nad Renem. 
obrazić na podstawie sprawozda- Nietncy Adolfa Hitlera., dla któ­
nia z jednej z prelekcyj wygłoszo- rych pacifizm jest najgorszą zbrod­
nych przez Anglika, niejakiego nią; zapraszają pacyfistów angiel· 
p. Richarda Findlay'a. skich.„ 

Na wstępie mówca przedstawił Tak oto nie pomija się ani jed-
kilka rewelacyj historycznych: 2y- nej okazji, nie pozostawia się żad­
dzi są odpowiedzialni za upadek nej możliwości, byle szerzyć propa­
greckiego i rzymskiego imperjum. gandę hltlerowskit w Wielkiej Bry-
2yd - Kalwin wprGwadził lichwę tanjl. Te tysiące ludzi, którzy idą 
do religji. Agent żydowski - Crom na lep pięknych słówek o przyjaź· 
wen kazał stracić Karola I. Książę ni niemiecko-angielskiej stają się 
Malborough był takte agentem śy· mimowoli wrogami własnego pań­
dowskim. Napoleon, podobnie jak stwa i nawet nie wiedzą, jak bar­
Hitler, usiłował ocalić Europę dzo ułatwiają pracę obcego wywia­
przed ~ydami, ale przeszkodziła te- du. 
mu Anglja kierowana przez ~y- Wywiad niemiecki w Anglji nie 

ogranicza się do zawodowych szpie- wzrost był tu conajmniej analogi- ki nazwisk agentów niemieckich. 
gów i członków partji. Cały kraj czny. W związku z ostatnią aferą fran· 
pokryty jest siecią agentów, któ- Ilość procesów o szpiegostwo na cuską policja angielska praetelefo­
rzy pod maską kupców, przemy- rzecz Niemiec mnoży się w Anglji nowała do Paryża i Nowego Jorku 
słowców, dziennikarzy, czy boga- bardzo szybko. Niedawno głośna ponad pięćdziesiąt nazwisk osób 
tych nierobów zbierają skrzętnie była sprawa Józefa Kelly'ego, któ- zatrudnionych przez wywiad nie­
informacje. I ry wszedł w kontakt z konsulem 

1 
mieckl. Plonem ostatnich kilku mie 

Jakie są rozmiary tej sieci o tern niemieckim w Liverpoolu. Omawia- sięcy pracy była lista 250 na.zw;isłł 
pośrednio mówią sumy, jakie W. liśmy ją sw€go czasu szeroko i nie rezydujących w Wielkiej Brytai.,ji 
Brytanja przeznacza na Secret Ser będziemy do niej teraz wracać. Pod I Niemców, którzy podejrza.ni są o 
vłee i walkę z szpiegostwem. W bu· kreślić tylko wypada, iż oficjalni I najrozmaitsze przestępstwa polity.. 
dżecie na rok bieżący przezua<l!lono przedstawiciele zagraniczni Rzeszy czne. Lista znajduje się obecnie w 
na ten cel pół miljona funtów, ale nie bardzo kryją się ze swą niele- Home Office, które zadecyduje, w 
już w lipoo rząd musiał zwrócić się I galną działalnością. Np. poseł nie- których wypadkach wytoczyć pro­
do parlamentu o dodatkowy kredyt j miecki przy rządzie Unji Południo-, ces, a kiedy zastosować tylko wy­
w wysokości dwustu tysięcy fon- wo-Afrykańskiej ustępując ze swe- dalenie. 
tów, .a niedługo glo~a~a. suma wy: go stan.owiska >yYr3:~ił k~erownik~~ Już sama wiadomość 0 tej liście 
da.tkow. Secret S~ry1ce u ma; zos.tac lokal.neJ or~amzacJI h1tlerowskieJ I wystarczyła dla wystraszenia sied· 
podnie.s1ona ~o !1111Jo!1~ fl!ntow czyli pod~iękowa!11e za współpracę.„ I miu osób z towarzystwa londyń­
dwudz1es~ p1ęcm .milJonow złotych. Kilka dru temu przed sądem łon- skiego, obywateli niemieckich, kt6-
Przed WOJn.ą budzet. Secret Servi: dyńskim zn~la.zła. się nowa spraw:a I rzy natychmiast opuścili Anglję. 
ce'u wynosił zaledwie 8 proc. teJ o zdradzame Niemcom taJemruc I M' t t ł . h . · 
sumy. wojskowych tym razem pod po- 1mo o zos a o ic Jeszc,ze w!e· 

Jest to wzrost aż nadto uzasad· krywką zajmowania się sprawami lu: D?wodem tup~tu agentow me­
niony, jeśli się zważy, iż w ubieg- handlowemi i grą na wyścigach I ~1ecki~h były -proby f?tografowa­
łym roku kontrwywiad amerykań- konnych. Sledztwo wykazało, że po-! ~a oso~ ogląd!l'Jących ~ibn ,:'Zez~a­
ski, pracujący w podobnych warun sługiwano się tutaj kilkoma szyfra I me szpiega. hitlerowslueg? · Mia­
kach, rozpatrywał 1651 spraw azpie mi i lawirując na granicy prawe. i I ło ~o na .celu od~tra~zem~ ;vszy­
gowskich w porównaniu z 250 w zbrodni zbierano rozmaite informa- stkich Ntemców i. uciekimero.w z 
roku 1937. Odpowiednie liczby dla cje o brytyjskich siłach zbrojnych. I Rz~szy od og~ądama teg~ film~, 
Wielkiej Brytanji nie zostały opu- W kartotekach specjalnego od- k~ory ~ze~u~ąc prawdą ~est naJ­
blikowane. należy jednak sądzić, iż 1 działu Scotland Yardu figurują set- I mebezpieczmeJszą dla hitleryzmu 

Hiiler1ka ,,,,... Westwallburg 
W odpowiedz; - Ma~inoftt" 

Kilka trsięcy dziewczynek nosi się do riarodzenia nowego imienia: 
w Niemczech imię „Hitleryka", któ· „~estwallburg", czyli Zachodni 
re nadali im rodzice dla ucżczenia Mur Obronny, (mowa tu, rzecz ja­
zasług fUhrera. Spotyka się rów- &na, o sławetnej linji Zygfryda). 
nież imię „Goebbelina", sławiące o- W związku z rozpowszechnieniem 
brotnego ministra propagandy. imienia „Westwallburg", jedno z 

Ostatnio jednakże mainja nadawa pism francuskich zaipropooiowało 
nia nowych imion, sławlącyeh osią-1 Wprowadzić we Francji dlrnię dla 
g·nięcia Trżeciej ~szy, przyczyniła dziewczynek: „Maginotte". 

kontrpropagandą. 

Rozległa działalność agentów hit­
lerowskich w Anglji nie przyczyni­
ła się do wzbudzenia zaufania do 
Niemców wogóle. To też nie bardzo 
się ździwiłem, skoro pewien przy. 
bysz z Rzeszy, którego niedawno 
mi przedstawiono, zaczął rozmowę 
od oświadczenia: 

- Nie jestem ani szpiegiem ani 
uchodfoą. 

Nie ździwiłem się. Nie mogę tak· 
że powiedzieć, abym mu zaufał ... 

Rad. 
dów.„ itd. 

Obecna polityka angielska-zda­
niem mr. Findlay'a - zmierza do 
okrążenia Niemiec. W Palestynie 
żołnierze angielscy dopuszczają się 
strasznych okrucieństw w stosun­
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• ku do Arabów. 
Dola • 

I niedola politycznego detektywa 
Hitler bardzo niechętnie zajął 

Pragę, ale skłoniły go do tego proś 
by Słowaków, którzy obawiali się 

Piotr Bonny na tropie Stawiskiego, cagoulardów · i hitlerowców 
rewolucji bolszewickiej. Gdyby W trakcie wielkiej kampanji, 
Niemcy nie zlikwidowali Czechosło- · przeprowadzanej we Francji ~rzez 
wacji komunizm opanowałby Eu- rząd Daladiera przeciw niemieckim 
ropę, Hitler ocalił więc powtórnie szpiegom i propagandzistom i ich 
Zachód przed tern niebezpieczeń- francuskim pomocni.kom, pojawiło 
stwem. się nagle na szpaltach dobrze w 

Znacie tę piosenkę? swoim czasie znane nazwisko in-
Prelegent atakował ostro brytyj spekto.ra }>olicji, według terminolo· 

ll~i prog:a~ zbrojeniowy i wyno- , gji francuskiej, p. Piotra Bonny. 
sił pod meb1osa dyktatorów, co ze- 1 Afera obecna może wykryć głów 
b~ani nagradzali hucznemi oklaska· ne rozgałęzienia i sieci politycznej 
Illl. ofenzywy hitlerowskiej we Francji 

~k~ro ~iz: Samuel Hoare - bry- m<>że przybrać wielkie rozmiary, 
tyJsk1 Illl~is~er spraw ":ewnęt~z-1 wyjaśnić bitlerofilstwo pewnych 
nych - 0;11wi,~dczył. w Izb~e Gmm, bardzo znanych polityków, pewnych 
że '!The Lm~ ma Jako gło~ne za- dzienników t tygodników i wyśle· 
danie szer.zyc propagandę hitlerow dzić związek między tą akcją a ru­
ską l antysemicką, ze strony pre- chem separatystycznym w Alzacji, 
zydjum związku padły słowa pro- zamachami autonomistów w BretrA­
t~stu. Protest. ten j_e~nak nie z:ipi~ nji i tajem.niczemi arsenałami taj· 
nil. przekon8:ma, pol~cJi brytyj~kieJ, ny<:h rewolucyjnych organizacyj 
która baczme sledz1 pracę teJ or- prawicowych, które dysponowały 
ganiza(iji. . wielką ilością broni i amunicji po• 

~;den z członków zarząd~ „O~m- chod.tenia niemieckiego i włoskiego. 
wa jest redaktorem nuesięczruka OczYWiście rozmiary i powodze­
p. t. „The Anglo-German Review". nie śl~twa nie zależą wyłącmiie 
Wystarczy .zacytować kll~a ustępów od naj~dolniejszego nawet i naj­
.z tego ~erJodyku, aby się zorJento energicmiejszego detektywa. Tam, 
Wać jakim on służy celom: gdzie zagadnienia polityczne, i to 

?'Upadek Czechosłowacji nie wywo 

1 

tak ważne i skompliikowane, wcho-
luJe ta.lu. dzą w grę, tam decyzja leży w rę· 

Monachjum wzbudziło ogromne na- kach politycznego kierownictwa 
dzieje tak w Niemczech jak i u nas. , , . ' 
Zaraz Jednak nastą.pił ogromny wy- i kt~re okresla w kaz.~ym wypad~u, 
siłek zbrojeniowy w Anglji, któremu którędy przeprowadz1c granicę mię· 
towarzysayła wyuzdana propaganda dzy światłem rewelacji a ćiehiem 
ze atroicy pewnych polityków, którzy I tajemnicy. 
powinni byli lepiej wiedzieć„. Twler- Wskl.lltek. tego rola detektywa w 
dzenle, te odbierając niektóre teryto- sprawach politycznych, jakim jeat 
rja. oderw8.1;le od państw centralnych, p. Piotr Bonny, jest równocześnie 
Niemcy dązą do opanowania świata, bardzo delik tn i nader niebezpie-
J~t - dla. umysłu Niemca - śmie- a a , , 
BZną I rJoAllwą kalumnią". , c2l?!'a - nietylko dla ~łoczyncow, 

„Twierdzenie, że nie okrążamy Nie- I ktorych poszukuje, ale i dla niego 
mlec jest zabawne, ale za to nie praw-

1 

samego. 
dzlwe". :życie rozrywa w tym wyipadku 

'I'o samo pismo w czułych sło- schemat normalnego detektywnego 
wach tegnało Niemców wydalonych romamsu, w •którym detektyw bywa 
z Anglji za działalność niezgodną i zazwyczaj raczej przedstawicielem 
z prawem, podkreślając, iż walczyli I swojej funkcji, fachowc'em precy­
oni o przyjatń mi~y Rzeszą a W. zyjnym, ja.k maszyna, niż żywym 

i pełnym człowiekiem. D1jeje poli· 
tycznego detektywa Donny są bar­
dziej pełne i romantyczne, a nic· 
zwykłość ich leży nietylko w zagad 
kowych sprawach, powierzonych wy 
bitnemu inspektorowi, ale w ich 
bardzo ścisłym związku z kolejami 
jego nader urozmaiconego życia. 

X 
Nazwisko Piotra Bonny wypły­

nęło z wielkim trza~kiem w czasie 
afery Stawi~klego. Bonny był tym, 
ktoremu ·powierzono śledzenie słyn· 
nego afeuysty, tym, który - jak 
twierdził - składał raporty, wzy­
wał do działania, ale ta inicjatywa 
nie za\Vslile spoty-kala $ię z życzll• 
wetn przyjęciem. W końcu atawi­
skiada, już po samobójstwU!, czy-­
jak niektórzy wolą - zamordowa­
niu Saszy Stawiskiego w willi al­
pejskiej, nabrzmiała tak bardzo, że 
zdawało się, iż osiągnie roznriary 
afery panamskiej. 

Stawiskiada stała się oręzem w 
walce politycznej. Prawica robiła 
co mogła, aby brzemieniem tej wlel 
kie,j serji miljonowych oszustw -ob­
ciążyć lewicę, a przedewszystkiem 
radykałów, choć w czasie ankiety, 
przeprowadzonej przez komisję par 
lamentarną, okazało się, że obecny 
poseł prawicowy i dawny prefekt 
po.Hcji paryskiej, p. Chiappe, był 
bardzo dobrym znajomym Stawis· 
kiego, a politycy prawicowi, .PP· Fa­
vre i Vidal, byli wręcz jego wspól­
nikami. Nie chce się już dziś parnię• 
tać o tern, jak dzisiejsi prawicowi 
zwolennicy radykała Daladłer oskar 
żali obecnego wlcepremjera Ohau­
temps o inicjatywę czy ud.złai w 
zamordowaniu sędziego Prince, I 
jak na tern tle doszło w lutym 1934 
roku do krwawych rozruchów w 
Paryżu. 

Skoro ucierpieli wielcy, to tero· 
bardziej musiał ucierpieć znacznie 
mniiejszy od nich, p. Bonny. Stał 

się celem wściekłych ataków prasy I wschodzić, jak to się zawsze dzie· 
prawicowej, urósł do rozmiarów je z gwiazdami ludzi ambitnych i 
głównego wykonawcy jakiejś ciem- energicznych. Bonny był kierowni­
nej mafji, która usuwa w cień nie- kiem śledztwa w sprawie spiskow· 
wygodne dla siebie sprawy, dowo- ców prawicowych, Csar'a i ca­
dy i osoby. . gouJardów. Aresztowano paru czcl-

ówczesny minister s.prawiedli.wo- godnych dżentelmenów, między ni­
ści postanowił pozbyć się balastu, I mi emerytowanego generała Dus­
którym stał się Bonny. Zawieszono I seigneur, i kilku jeszcze zamo7inych 
go w urzędowaniu, a potem nawet i utytułOJWanych panów, nie mówiąc 
osa(lzono w więzieniu i pozbawiono o mniejszych płotkach. 
posady. Jego młody SY'll nie mógł I Niemal codziennie odkrywano w 
uczęszczać do szkoły, taką niena- różnych willach i pałacach świetnie 
wiścią było otoczone nazwisko jego urządzone podziemne arsenały, wy· 
ojca. pełnione po brzegi karabinami ma.-

Potem Piotr Bonny wyszedł z szynowemi, ka.rabinami, rewolwera­
więzl.en.ia, do którego wtrąciły go mi i amunicją. Wszystko wskazy­
zarzuty znanej awanturnicy, panlly wało na to, że jakaś tajna argani­
Cotllło.n, tej samej, która ex post zacja przygotowywała zamach i że 
kupiła sobie naturalnego ojca w o- z zaigranicy dostarczano jej broni i 
sobie starego indywiduum, które pieniędzy. Ale do sensacji nie do­
przybrało nazwisko ks. Burbon. szło. Prawicowe organiz.acje i dzien 
ZwolniOIIly detektyw poozął energi- niki podniosły lament, ministrom 
cznie starać się o rehabiłit11.cję i sprzY'krzył się hałas, najważniej­
przywróc:enle na urząd. ~ył w nie- szych spiskowców wypuszczooo na 
dostatku. Musiał zdawać sprawę z wolność i rdzeń całej tej ciekawej 
pochodzertia każdej pary spodlili, sprawy pozostał niewykryty • 
która wisiała w jego garderobie. Teraz Piotr Bonny prowadzi 
Drukował ustępy ze swoich pamięt- śledztwo w sprawie agentur hitle­
niltów w „L'Oeuvre" - może na rowakich. śled·ztwo doprowadziło 
to, aby wiedziano i pamiętano, ze do wyproszenia z Francji p. dr. A· 
wiele Wie. betza i do aresztowania czcigodnie 

Potem Bonny począł występować WY'glądających, zamoonych i udeko 
gośćinnie w trudniejszych spra- rowanych pp. Poirier i Aubina z 
wach policyjnych. Wielki Mekt wy- „Le Figaro" i „Le Tempa". Zł<>ży­
warło jego pojawienie się w innej ło się tak nieszczęśliwie, że p. Poi· 
oszukańczej aferze. Zaginęły ksią- rier, człowiek już starszy, w kilka 
żoozki czekowe z nazwiskami pa- dni po aresztowaniu, zmarł w S1l_Pi­

nów, którzy zainkasowali łapówki. talu więziennym. . 
Bruiny w sposób zręcznie wyreżyse• Jakie rozmiary przybierze spra­
rowany zdobył te książeczki i prze- wa, czy użyje się miotły wielkiej, 
dłożył je sądowi. Nie powołano go czy małej, głeśnej czy cichej, czy 
jednak z powrotem do policji, gdyż sięgnie się do pism i panów zna­
mini.atrowie bywają ludźmi wygod- nyah i wpłyiwowych, o których się 
nymi, nie lubią kłopotów, a Bonny mówi po~zechnie, to już nie zale· 
miał jeszcze wtedy zbyt wielu po- ży od p. Piotra Bollll1y, mimo, że u-
tętnych nieprzyjaciół. chodzi za najzdolniejszego l.aspek-

x tora, specjalistę w aferaich politycz 
Gwiazda jego poczęła nanowo nych- ..(rz.), 



' 
Krynica ro.śnie Najpi~kniejszy postój 

Szczgt Howerli 
Zator Vłf Muszynie Z każdym rokiem Huculszczyzna Mimq zmęczenia, mamy u.st& mG-

(Od naszego korespondenta) 
KrynIC& lłUinna Jest ze swego I Obliczcie nieosiągnięte oprocen­

nowego hotelu zdrojowego. Plęk- towanie od tego kapitału, oblicz­
ny to, okazały, luksusowy gmach, cie dalej kilkanaście straconych 
który li.miało wytrzymuje porów- sezonów (po dwa na każdy rok) 
nanie z najba.l1dziej nowoczesnemi a obaczycie, że na budowie tego 
ltibusowemi gm.a.chami tego ro· potrzebnego w zasadzie, a bardzo 
dzaju w ką,pieliskach zagranicz- luksusowego hotelu poniesiono 
nych. Kryniczanie są radzi, że znac-zne straty. Ile? Niech to ob­
gmach ten j.est stopniowo odda- liczą powołani. 
wany do użytku, po blisko dwu- Będzie tego jednak dużo, stano­
nastu latach budowy i urządzania. wczo zadużo... A gdy się porów­
go. Długi to szmat czasu! Gdy na niezwykłą sprawność i iście 
energiczny i przezorny dyrektor amerykańskie tempo niemniej 
zdrojowiska, inż. Nowotarski, przy luksusowego domu zdrojowego w 
stępował do tej budowy, nie mógł 1 Morszynie, ja;k i poprzednio wspa­
pr.zewidzieć, że kryzys pokrzyżuje niałego wprost „Vikt()ra" w że­
jego plany, że następnie przyjdzie giestowie, dojdziemy do słusznego 
deflacja, wstrzymanie inwestycyj, wniosku, że inicjatywa publiczna 
aby dopiero po kilku latach ustą- znacznie sprawniej ściąga podatki, 
pić miejsca ponownemu atakowi niż występuje w roli przedsiębior 
przedsiębiorczości. Tak minęło - cy, i stanowczo gorzej się do te­
przcszło 10 lat, a właściwie 12, go zabiera, niż inicjatywa prywat­
kiedy budowano powoli ten wspa- na. Krynicy doświadczenie z prze­
niały pałac, który daje teraz - wlekłą budową hotelu zdrojowego 
za nietanie pieniądze - atmosfe- wyszło na korzyść. Przy zakłada­
rę elegancji, wygody i - luksu- niu kamienia węgielnego budowa­
su. nego obecnie nowoczesnego zakła-

Znawcy stosunków, którzy ze du wodoleczniczego zapewniano, 
smutkiem patrzyli na przewlekają- że tym razem tempo budowy bę­
cą się budowę nowego hotelu, ob- dzie o wiele szybsze. Zobaczymy ..• 
liczają, że niemało to spowodowa- Krynica modernizuje się z każ­
ło strat. A liczą tak: hotel o 120 dym rokiem. Przybywają wciąż no 
poko,ia<Jh I pa.rterze rze sklepami l i we gmachy, dbałość o urządzenia 
restauracją (jeszcze nie funkejonu· ) samego kąpieliska jest duża, 
jll('A) budowany nawet b. powoli, wciąż obserwujemy postępy w u­
nie wymaga normalnie więcej niż trzymaniu ulic, placów, ścieżek, w 
dwuletniego, powiedzmy trzyletnie kwietnikach, których ciągle· przy­
go okresu budowy. W danym wy- bywa. Kuracjusz, zwłaszcza ten, 
padkn trwało to lat dwanaście, który z żadnych nie korzysta tu 
czyli o 9 lat za.długo. Ile koszto. przywilejów, rad jest, że opłaty, 
wał& ta budowa t Oona.jmniej O· jakie są od niego ściągane, obra­
koło 10 miljonów złotych. cane są na udoskonalenie urzą-

W chwilach zadumy.„ 
. --

Nauka 

dzeń Krynicy ••.• 
Lipiec wynagrodził Krynicy lu· 

kę, jaką spowodował we frekwen­
cji czerwiec. Wielu patrzy z cie­
kawością na stosunki, jakie panu­
ją na granicy polsko • słowac­
kiej. 

-A Sb09. Nieb Jest winit !'3wn1okl! że złJeJ W pobliskim Żegiestowie natyka-
-o ycze o racane 11ą rv ez na. e 1 i i I • 
cele. Niema. takiego ognia, którym my a ę c ąg e na nową rzecz~· 
można.by tylko ogrZIMi Izbę a. nle ino- stość polityczną. Objawem naJ­
żnaby spa.lic'\ mienia bntniego. Nikt ważniejszym, najbardziej rzucają­
nie wynajdzie takiego nota., którym cym się w oczy, - są stałe uciecz 
można.by tylko krajać chleb, a nie ki Słowaków na stronę polską. 
można.by zra.nic'l lub za.ble'\ człowieka. Tu i ówdzie spotkać nawet mo­
Niema. takich czcionek, z których I żna tych uciekinierów, którzy idą 
składa.loby się tylko słowa szlachetne. swoją drogą, daleką, ale do wy-

IX• raźnego celu wiodącą... Rozmawia· 
SlO. Człowiek myślący nie chce nie łem i ja z jednym z tych ucieki· 

rozumieć tego, co zrozumieć można, nierów. Ciężką pracą gromadzi 
na co nauka. rzucUa już swoje Awia- . 
tło. Walka z wolnością nauki jest ~rosze na opłacenie bile!u . pod~ó-
wa.J.ką z a.mblcjit lnt.elektua.Iną czło· zy do ~ndynu., Tam póJ~e. nnę­
wieka, który chce rozumieć jak na.j· dzy sw01ch, ktorzy orgamzuJą się 
więcej. Myślenie na. rozkaz, myśle- w wiadomym celu i ośrodkach. 
nie przepisowe, to poddanie się naim. Inny znów, którego przypadkowo 
zowi nlerozmnlenła. poznałem, oświadczył mi wprost: 

X Ja tam panie nigdzie zagranicę, 
81L Największe zwycięstwa osiąga do obcych rządów, nie będę się 

nauka nie na. szla.ka.eh utartych, lecz wybierał. Jak przyjdzie wojna, to 
na droga.eh nl~a.czonych. będę walczył tu, blisko mojej gra­

812. Wo'.lter prot.estował przeciw 
trzęsieniu ziemi w Lizbonie (r. 1755). 
Jeśli zważyć wszystkie zwycięstwa 
genjnszu ludzkiego w walce z żywio­
łami na.tury, prot.est Woltera wydaje 
się powamy. 

nicy, mojej chaty„. 
Nietylko te rozmowy z ucieki­

nierami ze Słowacji ilustrują nam 
wymownie nastroje, jakie tam pa 
nują. Nasi włościanie stykają się 
bezustannie ze Słowakami, są z 

~ nimi związani wielu nićmi sympa-
818. Swiat nauki Jest r6wnłeż Awła tji, pokrewieństwa, interesów. Z 

coraz mocniej podbija serca polskie. kre, jak od pocałunku. 
Krynioa, w lipcu. I Coraz liczniej Warszawa, Wilno i Tymczasem noc ucieka l zaczynaj• 

ślą,sk odwiedzają. słoneczne połoniny się wyłaniać pmyaadziste garby Cza.r­
romi.ów, jakie toczą sąsiedzi wy- i coraz częściej na Krakowskiem nohory. Jeszcze pół godziny marszu, 
nika, że Słowacja jest głęboko roz- , Przedmieściu, czy w Alejach Ujazdow a oto przed nami wspaniały wodospad 
czarówana. obrotem, jaki przybłe· ' skich pojawiają. się hucull z pisanka- Prutu, Howerla i Pietros. 
ra „niepodległość" tego kraju. i mi, kilimami, wyrobam~ z drzewa. Wspln.ąmy się stromym grzbietem, 
Mało kto zresztą wierzy tam, aby ! Fol~or huculski dotarł JUŻ nawet za- przez t. zw. „Plecy" ku najwyższemu 
stan obecny mógł się naprawdę u- 1 gramc~. Podczas ostaA:niej wystawy szczytowi Czarnohory, grzebiąc po 
t , Sł · b' N' ; paryskiej tamtejsze sfery artystycz- drodze w ld.cZ111ych .tródelkach, będlł· 
rz~a~. ?WaCJę gnę ią . temcy, ~ ne zainteresowały się niezmiernie ży- cych poczęciem Prutu, Cisy l Czere· 
gnębi Ją .tez os~ry kryzys fmanso- , wo przepięknym piecem huoolsklm. moszu. 
wy. Straz graruczna - tak zape- Istnieje jak wiadomo Towarzyst- Wre9Zcie dooieramy do wlerzchoł· 
W!Iliają straimicy Słowaccy-nie o- wo Przyj~iół Huculszczyzny, którego ka. 2058 m. 
trzyanuje wynagrodzenia, lub otrzy 1 czynnym entuzjastycznym prezesem Panorama rozpościerają.ca się • 
muje je nieregularnie i nie w ca- 1 jest p. min. Kas.1>rzycki. Ponadto Howerli jest na.prawdę imponują.ca, 
łości. Wielu b. wielu Słowaków I propagandę w wielkim stylu prowadzi szczególnie w stronę Karpat Marma­
chciałoby przejść do Polski, ale , dr. St. Vincenz, autor monumentaln~,j roskich i Alp Rodnia15.skich, piętrZł• 
słusznie powstrzymuje ich troska ! pracy p. t. „Na wysokiej połoninie . cych się na północnych rubieżach Sied , , I Niebawem Czarnohorę zaczną oclkry- miogrodu. 
0 zrodło zarob~u u nas·:· . wać turyści szlaków światowych t Z wszystkich stron wleją wiatry, 

Wskutek zmiai:y ~rarucy m.ozn.a Europę pewnego dnia obudzi trembł- wieją w jakiejś nieznanej nam dotąd 
tu zaobserwowac ciekawe ZJawi- ta huculska. gamie - wiatry kołyszące, to znowu 
sko komunikacyjne. Muszyna, sta- Tymczasem korzystajmy z dziewi- śmiejące się, rechoczą.ce i gra.ją.ce na 
cyjka pogranicza stała się wę- czości tego uroczego zakątka, a gdy drumli. Dopiero tera.z zaczynam ro­
złem, korkującym komunikację z 

1 

po kilkunastu godzinach podróży, po- zumieć słowa wleszczuna gromowego, 
Krynicą. Tędy, przez Muszynę, ciąg zatrzym~. się w Dela.tynie, p~zy- Foki, podane tak plastycznie .P.rzez 
przechodzą pociągi z Budapesztu 

1 
suńmy się bhzej do okna przedziału autora „Na wysokiej połoninie . -

idące na Orłów. Przychodzą on~ i spójrzmy na jeden z najpiękniej- Wia~ gada, ~lbo raduje się, trembl· 
. . , • . szych w Polsce dworców ·kolejowych. tarni rozbrzmiewa, albo kwili, skar-

p~zew~zrue ze z~acznem 0 p,ozme- Od Delatyna przed okiem turysty ży się, albo bije skrzydłami, w bęb­
ruem 1 są rozdzielane: ~zęsc na przesuwają się coraz bardziej mało- ny wali, do boju wyzywa. Wiatry­
Kraków, część na Krynicę. A ze wnicze krajobrazy. Tuż przy torze I to najstarsze muzykanty - lirniki. 
linja jest tu jednotorowa, więc I kolejowym płynie wartki Prut 1 rzu- jako my, wędrowne włóczęgi, lec!ł 
opóźnienie takiego pociągu powo- : ca jadącym pasażerom orzeźwiające przed ~iebie rozczochrane, niewidome, 
duje zakorkowanie ruchu. I tchnienie swych rwących wód. a!e świadome... Howerla dla nich, to 

Zdarza się więc często, ~e prze· A oto ~ar~mcze z głośnym_ wiaduk-!mewątpllwle je~en z najpiękniejszych 
bycie odległości z Krynicy do że-1 tern. Mikullczyn ze wsparuałą na w Polsce postOJÓW. 
giestowa wynoszącej zaledwie 24 ws~stkie strony :panoramą połonin Roman Zrębowtcz. 
· ' , · I i wierchów, wreszcie idealny punkt , ================ 

ki~ometry,, ~r~a. po~d poł~or~J go wypoczynkowy i wycieczkowy - Wo- \ _ 
dziny. Opozmanie .się pocią~ow z I rochta. I O I t • b 
Krakowa do K~yn1cy wynosi czę- Ledwo zdołaliśmy złożyć walizy w l z o e I ry ce 
sto wskutek opIBanego stanu rze- schludnym pokoiku pensjonatowym, a . • • 
czy około godziny. Tak oto pow- już nas gna ku zakrytym, czarnym Oka.zJa świetna się n~arz&. 
staje zamieszanie komunikacyjne garbom Czarnohory. Wycieczka w Wielorybnlozy w Ang)jł zjazd. 
w dolinie Poilradu wskutek tego, m~g . wrganizowana. Nazajutrz o go- Na zaproMJenie g~spodarza. 
że Muszyna spełnia rolę „węzła" I dzmie 9-tej ruEZamy w st:onę Kicze- :t;»ojeehał wl~ Geehrter Ga.st 
pogranicznego, korkującego ruch ry. Jes~ i poczciwy komk huculski I w pogotowiu na olbrzyma. 
. . i dla wypieszczonej i V.: obcisłe szaty Pod połą płaszcza harpun trzyma. 
l zyc e... . przystrojonej warszawianki. 

Z czasem ruch na tym odcinku i Niebawem toniemy w prastarym bo 
napewno będzie uregulowany, na- · rze pokrywającym stoki historyczne- A na odje-idnem mekł: 
razie jednak powoduje to dutą I go Kukula, gdzie .do dziś dnia widać - Narodzie, 
niedogodność dla wielotysięcznej nietknięte zasieki z drutu, okopy, mo- Stoicyzmowi twemu cześć, 
rzeszy kuracjuszy, którzy chcie· gily. Wreszcie d.ocieram~ do Koźmle~ że bez szemrania trwasz o głomle, 
liby należycie wy.zyskać okazję sklej, sk~d po kilkugo~ym wypo- Ale i ty chceEn cza.sem jeść! 
aby zwiedzić możliwie dut.o pięk- czynku, Jeszcz: prz~d świtem rusza- Jakt.e dopomóc cl w tern? 
nych miejscowości w malowniczej my już bezposrednio w stronę Ho- Chyba 

d li · p d A · l dn · ' · · werll. Zł ' ..,.,_ c1°eble włelo"yba. 
o me opra u. l u osc mieJ Jest mraka mleczna opalizują.ca na apię w.n. ~ -

scowa ~skarfa się na ten stan widnokręgu ledwo dostrzegalnym ró· 
rzeczy l woła o poprawę. żem, rozpuszczają.cym się powoli w 

Emix. chromach i seledynach. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Cl ECHO.CI NEK-CIEPLICA 
Idealne miejsce kuracji i wypoczynku 

Naiwieksze zdroiowisko solankowo-borowinowe 
Ciepłe baseny kąpielowe 111 Ogród Jordanowski dla dz1ec1 
Pijalnia wód mineralnych Inhalatoria. emanatorjum radowe 

Lecz-, s"uiecznie m. ino.: artretyzm, reumatyzm 
ischias, otyłość, choroby kobiece, serca f nuczyfi 

I 

Naród pr.tyklasnął tej Idei, 
Bo w niej pożywny wye-mł tra.n. 
- Mamy już dość fa.mnakopeł, 
Ersatzów się załamał plan 
I nikt namiastek jeść już nie chceJ 
Woń tranu nozdrza nasze łeehce-

Dygnłtal'IZ rad jest z owych bunt.6w, 
Co wodą są na jego młyn. 
Wieloryb wagi milja.rd funtów 
To byłby wiekopomny ca:yn. 
Nasycić mógłby rzesze Rzeszy! 
(W marzeniu się dygnitarz cieszy), 

W Londynie... owszem, gadu· gadu. 
NI to, ni owo, niby tak, 
A niby nie •.• 

Trudno z wywladv 
Rzetelnej prawdy wyssae smak: 

Za"ład.,. ełeldro-meclumo- L .... dro - 4erapeu4yczne -WleloTyb spuchł już, proszę pana, 
1 Lecz złota. rybka - murowa.na! -

Sport - Plaża ,...;. Kino - Teatr Iclzl d B u Depesza e o er na, 

• C o dz ie n n i e " o n c e r •.,. filLormonii W arszaws"iei ł że z wieloryba nici, leez 
• 786 % Okazja trafia się jedyna • • • • .„. • • • • ..... • • • • • • • • • • •• • • • • ...... / Jeszcze cenniejszą zdobyć rzeciz, 

Byle odpowiedź była szybka: t.em natdmlenla 1 tajemnic lntnicjl, I 
~ nzlaukę spokrewnia ze sztuką. Duch 1 •••••„••••-•••t11LllllM•Pll••s••a-m„21011a•i.s•••••t111-l'lllllllllW•a211m1111rn-.m•1111a.-••• 
w•ę ennego dozorcy sprowadza. tu a-

Czy mogłaby być złota rybka.? 

gonję myśli, tak Jak sztukę zamienia ' 
w rzemiosło. 

IX 
814. W obozach koncentracyjnych 

biją 1 ka.tują nietylko dlatego, teby 
się cleszyt'i na widok człowieka zmal­
tretowa.negQ fizycznie, lecz równłeł 

dlatego, by doprowa.dzic'l go do &ta.nu, 
w którym już myśloo nie można. 

X 
811S. Ntc tak nie ułatwia zwycięstw 

tyranjł, jak radość głupców, zwolnto­
nych z trudu myślenia.. 

!X 
318. W dążeniu do harmonjl spo­

łecznej nie nalały posuwaó się tak 
daleko, by łądaó, teby myśliciel był 
w zgodzie z matołem. 

X 
317. W rozm.owie z idjotą, Jeżeli 

JW: naAlarzy się taka. przykrość, na.­
leży - w lmlę poszanowania. własnej 
myśli - tylko potakiwać. 

X 
818. W rozmowach największe stąd 

nleporozumlenle, gdy jednej ze stron 
wydaje się. te argumentem rzeczo­
wym przekonat'i można stronę, do któ· 
rej ładne argumenty . przystępu nie 

Szlachetna ambicja wysokogór ka Z Berlina wnet telegraficznie 
Nadchodzi pożądana wieść: · 
-Niech będzie złota rybka. Sllczui~ 

M t E ' • I h• I • t ,,.. Byleby naród miał co jeść. ODO -veres1.-uprago1ony ~e !mR O.IS OW Znaczenie ma więc tylko grunt 6w, 
• 1 Aby ważyła. rniljard funtów. -

Himalaje, Hlmala.Jel Det to Amial- j clet „zaledwie" około 8.900 metrów. I reg truan.Aocl natury nie tyle technt- j 
ków kusiło się Jut o zdobycie tych o- I Jest dotychczas niezdobyty, pomimo cznej, Ile ... biurokratyczno·polltyczneJ.

1

„Unter den Linden" d·.i;wonilł szybki 

śnieżonych, oblodzonych szczytów, dzłe wiele wysiłków, pomimo liczne ofiary Bo np. taki maharadża Nepalu ka- Od gronlkich „Heil" i hucznych 

wlczych, niedostępnych, otoczonych z życia ludzkiego. tegorycznle odmówił zezwolenia aby ,,Sleg" 1 
nimbem strruizllwych legend,-dzlklch Hłstorja zdobywania tego szczytu od strony jego pafistwa ktoś wd~leral 1' N a cześć złapanej złotej rybki, 
grani, gdzie już kres tycia, gdzie kr6- świata ma swoich licznych bohaterów się na świętą górę, a Dalaj Lama Którą podzieli się . ~u. w m.ig. 

luje Groza, gdzie włada Smierć. I nie mniej licznych męczenników. znów _ władca Tybetu, zezwolenia I Gdy na11:le - wieśc Jak bmze~J:; 
Tu katde nierozważne stąpnięcie, Zaczęło się to blisko sto lat temu. wprawdzie udzielił, ale postawił za wa- ••. Pardon _ mówiliśmy prywatnie„. 

każdy nle{'strożny krok, grożą runlę- W roku 1852. W tym roku zanotowa- runek, aby członkowie wyprawy nie 
ciem w bezdenną przepaśc'l. To 1ą wy- no poraz pierwszy oficjalnie „01lkry- zabijali po drodze żadnych ptaków ani Porywczy łowco! ruch zbyt prę41d 
prawy, na które się idzie, niby na woj- cie" Mount Everestu, narazle ... na. pa- zwierząt. I ten warunek działa nadal, Zniweczył twój misterny plan 

nę - albo się powróci, albo nie. I jak pierze. Pewnego dnia rachmistrz ben- obowiązuje wszystkie wyprawy, idące I złota rybka zwiała z wędki 
długa. jest Usta. tych zdobywczych wy- galsldego biura anglo-Indyjskiej słtitby na zdobycie l\lount Everestu - świę- Nim ją wyciągnąć zdążył Pa.n. 
praw wysokogórskich, tak równie dłu- pomiarów geograficznych wbiegł do tej" góry Tybetańczyków i Hln~~sów., Próżno ją wzrok twój W ":odzie 

· . sclga, 
ga. jest lista nazwisk śmiałków, którzy pokoju swego zwierzchnika, naczelne- Szczyt Mount Everestu pozostaJe Gdzie pozłocistą łuską migal 
życiem przypłacili swą, szlachetną, am- go dyrektora sir Andrew Vaugha l o- nadal dziewiczy, nietknięty stopą ludz-

bicję. świadczył: ką,. Ale nletyiko on. Ileż w tych m-1 Le& nie zna zwą.tpień myśl zu„ 
Tragedja. naszej polskiej wyprawy - Panie, odkryłem najwyższą, górę malajach jest jeszcze mniejszych chwała -

hłmalajskiej, w której zginęli jej człon świata? szczytów, które też są nietknięte, tet 

1 

W żołądku wszak coś trzeba mie6l 

~ kowie ś. p. inż. Bemadzlkiewicz oraz Przez prawie 70 lat to pierwsze od- dziewicze. I także mają, na sumieniu Wieloryb wściekł się, rybka zwiała, 
819. W p&.rultwle powinno byó tyle ś. p. Inż. Karpiński, zdarzyła się na krycie pozostawało nadal papierowem. niejedną ofiarę ludzką. ~zy mógłby. być zwyczajny śledź'? 

mają. 

rozumnej karności, Indywidua.In.ej I wysokości 6.000 metrów. O nlebotycz- O zdobycie Mount Everestu pokuszono c t MaJąc nastroJe mas na względzłl. 
społecznej, by mogło sobie pozwolić I no"cl „_, _yny· oże kute znł zy wszys kie te szczyty zdobędzie j Nadeszła. odpowiedź: 
na rozumną nlekarnośó nauki i sztu- " ..,, ... „~ m s c e się poraz pierwszy dopiero w r. 1921. kiedyś szlachetna ambicja 1P.fSOkogór· - Niooh będzie\ 
kl. i Aw1a.dczyć por6wnanle.Otół sam Mo1Dlt Nim jednak wyruszyła ta pierwsza wy ska 'l , 

Wtdrowlee. :mverest - szczyt lwia.ta llczv prze- prawa. trzeba było przezwyclężyó a.ze- AS PIK. 

• 



NaJpierw: flaga za ~andle1n 
pó~nie;:· ha~del za 11ag--

w„w1ad z ministrem Przemysłu i Handlu l. Romanem -
z. ok~zjl. poświęc~nia czwarteg~ z j fl~t~ handlowej ~oż~ala. przewi-

11erJi wielkich pols.luch motorowcow dziec stałe zatrudniame obu stocz­
tra.n:satlantyckich, M-S „Chrobrego" ni nad dorocznemi remontami stat 
który w dn. 29 b. m. wyruszył w ków. Szacunek roczny tych remon­
swój pierwszy rejs do portów Arne- tów wynosi około trzech miljonów 
rY1ki Południowej - minister prze- złotych. . . . 
mysłu i handlu, p. A n to n i Ro- -. Panie Mqustrze, dot~c~czas 
ma n przyjął na po~~adzie M-~ mówił Pan tylko o za~6~11emach, 
„Chrobrego" przedstawiciela agencJi dokonywan):ch przez mi.msterstwo 
prasowej „Iskra", któremu udzielił pz:z~mysłu i handlu, cz~zby t. zw. 
szeregu ciekawych wyjaśnień na. 11;11CJat_ywa prywatna. me chciała 
temat rozwoju polskiej żeglugi się zainteresować żeglu~~ morsk' ! 
morskiej. - I_ ~ad tem rówruez pr!lcuJe-

- Panie Ministrze - pytamy - my. M1msterstwo przemysłu l han­
dziś został poświęcony czwarty z dlu, a~y ułat~ć in~cjat.ywie pry­
rzędu motorowiec, przeznaczony dla watneJ zaang~zowame się na. ~o­
teglugi na Atlantyku; jaką. jest rzu, przystąpił.o do urucham1ama, 
przyczyna. tego, tymczasowego za- w ramach bu~etu swego d~par~a­
pewne uprzywilejowania linij ame- mentu morskiego, odpoWiedmch 
ryka:ń.Śkich? kredytów hipoteczn:ych pod zastaw 

I 

przedsiębiorstw prywa.tnyeh na.był, I całkowicie stuprocentowo dyspozy­
dzlęki kredytom hipotecznym mini cja nie znajduje się w jednych rę­
_sterstwa przemysłu i ha.ndlu, sześć kach. Dość wspomnieć, że w ra­
sta.tków, z czego trzy budowane na mach przyznanego nam budżetu 
stoczniach holenderskich, . trzy zaś morskiego sami ustalamy, na jakie 
zakupione z wolnej ręka. Jak pan cele obrócić kapitały, sami ustala­
widzi nasze zadania nie są łatwe. my kolejność i pilność tych celów. 
Musimy nawet w pewnej mierze ~~sort mój ~ł'.iściwie powinien no­
wkraczać w zakres czynności ban- sic naz"':'ę m11~11ste~stwa przemysłu, 
kowych. handlu i nawtgacJ1. Sprawa żeglu-
.- Jeszcze jedno pytanie, Panie gi ,n11;leż.Y d? działu ob~ot~, jako 

Ministrze. Społeczeństwo mało or- n:i-Jb.liże~ ~ązana z takiem1 za.gad 
jentuje się, gdzie ogniskuje się ini !11emam1 ~ak handel zagraniczny 
cjatywa w sprawach morskich ko- 1 .t. p. ?ział ten podlega p. wicemi 
mu właściwie zawdzięczamy' do- mstrowi Sokołowskiemu. Scisłą jed 
tychczasowy rozwój polskiej floty J_lOStką sztabową dla spraw żeglugi 
handlowej! Jest departament morski, na które 

- Przyczyna ta jest bardzo pro- n'.ibywanych statkow. U~uchomie­
eta - odpowiada p. minister Rn- me tych k:e?ytów d~ło JUŻ pozy. 
man. - Najpierw postanowiliśmy tywne wyniki. Do teJ pory szereg 

- Zarówno inicjatywa, jak i wy go czele stoi p. Możd~ńs~i. Depar 
konanie ogniskują się w minister- tamen~ ten ob?k wydz.1ałow por~o­
stwie przemysłu i handlu. Tam 0 _ wego t. ~backi~go pos1!1da w:ydz1ał 
.Pracowujemy plany i tam je też· żeglugi, Jako J~ż specJ~lną Jedno­
wykonujemy. Może w żadnej innej stkę, k?~centruJącą. pohtykę że.glu 
dziedzinie życia państwowego tak gow~, Je~ plan?wa!11e, s.ha~mom,zo-

wame z mnem1 dz1ałam1, Jak row­
----------------------------- nież sprawy fachowego wykształ-
Bo..,;umio.-wiełki węzeł komunikae1·i cenia itp. Na czele tego wydziału 

stoi p. Oeioszyński - zako:ń.czył 

TALLIN 

swe interesujące i wysoce aktual­
ne wyjaśnienia p. minister Roman. 

Wzrost "'Ywozu 
ehemikałij 

w I półroczu b. r. 
W pierwszem półrocru bieżącego 

roku wartość wywiezion~h z Pol­
ski chemikalij osiągnęła sumę 27 
miljonów złoitych, wykazując w ten 
siposób w poróWtnamiu do tego sa­
mego okriesu roku ubiegłego wzrost 
o 3 milj. zł. 

W. szczególlilości zasŁuguje na 
podkreślenie to, że w roku bieżą­
cym maoooy .stosdowo wzrost w 

porówna.niu do innych działów, wy 
ka:zały arty'kuły chemiozne wysoko 
us71lachetnione, jak np. ZJWiąoo azo 
towe, przędza jedwabiu sztuczne­
go, soda, barwni•ki itp. 

Za mało małych mie$zka t. 
w Polsce 

OrganitZacje prSJCownicze wskazu­
ją na pewien, ostatnio widoczny, 
sipadek budowy małych mies2lkań 
w PO'lsce. Jeszcze budowa mieszkań 
j~dn?izbowY'ch. utrzymuje się na po 
z1olll!l.e Lat ub1egłych. Budowa jed­
!1ak mieszkań dwuizbo~h i trzy­
izbowych spadła dość znacznie. Np. 
w 1938 r. wybudowano mieszka:ń. 
dwuizbowych tylko 8.580, a trzy­
izhO'W~h 6.350. Wzrosła znowu 
przytem tendencja budowy mdesz­
ka:ń. czt.er~ i więcej pokojowych, o 
wyposazenm t. zw. „luksusowem". 

zapewnić obsługę tych szlaków mor 
skieh, które wymagały koniecznie 
zajęcia się niemi. Na drugiem miej­
scu znajdą się szla.ki mniej ważne, 
a na koniec dopiero, w trzecim eta­
pie roŻWoju naszej marynarki han­
dlowej, wejdziemy na nowe szlaki, 
na szlaki pionierskie. W pierwsriym 
eta.pie rozwoju żeglugi morskiej fla.­
ga musi iść za. handlem. Gdy przej­
dziemy na szlaki pionierskie - han -r~i\.OrlM IY? ścoladczen:a osobiste osGb od 17-60 lat 
del pójdzi.e za flagą! 

- Takiemi najbardziej konieczne 
mi do obsłużenia szlakami okazały 
się właśnie linje transatlantyckię? 

- Ta.k. Na szlakach tych, poza 
dużem nasileniem ruchu towarowe­
go, możemy również liczyć na pasa­
żera. A zresztą linje te poza znacze­
n.iem handlowem, mają również du­
te znaczenie społeczne. Tędy idą 
główne szlaki emigracyjne z Polski. 
W obu Amerykach znajdują się naj 
większe skupienia Polaków zagrani­
cznych. Ruch między temi ośrodka.­
mi a Polską jest duży. To też zapew 
nienle sta.łej obsługi na linja.ch 
transatlantyekieh było pierwszem I 
za.daniem polskiej nawigacji daleko· 
niorskiej. I 

- Panie Ministrze, dotychczas 
nasze statki morskie budowane by­
ły na. stoczniach zagran.icznych, 
czy nie możnaby skierować tych 
zamówień do stoczni w polskich 
portach? 
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R~ie:-•iraeja laehoweów 
Dotychczas nie posiadamy źródło 

wych danych, pozwalających nam 
ustalić z całą pewnością, ilu mamy 
w Polsce fachowców przemysło­
wych i rzemieślniczych. 

Wskutek tego trudno nam zor· 
jentować się, jakie fachy wymagać 
będą większej ilości wyszkolonych 
kandydatów do uzupełil'lienia swo­
ich kadr, jakieś zaś mniejszej. 
Przeprowadzenie rejestracji ułatwi 
racjonalną rozbudowę szkolniictwa 
zawodowego, oraz zovganizowanie 
kursów doszkolenia i przysposobie­
nia fachowego dla dorosłych i mło­
dzieży, prowadronych przez Fun­
dusz Pracy i Pomoc Zimową. 

Prócz tego jednak rejestr fa.­
chowców będzie mia.I za.sadnlcze 
zna.czenie dla. potrzeb wojenno­
gospoda.r-O"Zyeh państwa.. 

Ze tr6deł miarodajnych dowia­
dujemy się, że już w na.jbliższyeh 
dniach uka.żą się rozporządzenia. o 
rejestracji fachowców przemysło­
wych, rzemieślniczych, komunika­
cyjnych i illlllych, t. m. obejmą one 
wszystkie fachy, związane z obron· 
nością pa:ń.stwa. 

Podstawą do za.rządzenia po­
wszechnej rejestracji fachowców 
jest rozporządzenie Rady Ministrów 
z dn. 30.V. o obowiązku rejestra­
cji i dostarczania danych dla celów 
świadczeń osobistyeh (Dz. U.R,P„ 
Nr. 48, poz. 309). 

Do świa.dmeń tych - w myśl 
rozporządzenia PrezYldenta Rzplitej 
(Dz. U.R.P., Nr. 55189, poz. 354)­
mogą być pociągnięte osoby w wie­
ku od 17 - 60 lat. 

Z działalności organizacyj hutniczych 
- To, co pan mówi nie jest cał-

kowicie słuszne. Stocznie w Gda:ń.-1 JjjJ Polskie organizacje hutnicze od-
sku i Gdyni otrzymały zamówienia były w miesiącach czerwcu i lipcu 
dlit ~aszej. ~aryna~ki han~owej i I Przyłączenie w październiku roku wy szlak kolejowy, łączący Bogumin szereg posiedzeń, na których oma.­
w teJ chWih pracuJą nad ich wy- , ubiegłego polskich obszarów położo- z Koszycami. Do Bogumina, jak wi- wiano zagadnienia, związarte z obec 
konaniem. W 1936 r. opracowałem nych za rzeką Olzą, t. j. śląska Za- dzimy z rysunku, docierają ze wscho- ną sytuacją i programem dalszych 
plan, który obejmował nie tylko• olzia.:dskłego dało nam ogromną war- du koleje pol.l!kle, z północy 1 połud- prac naą rozwojem tej czołowej 
rozbudowę floty handlowej, ale u- J tość w pos.taci dzielnego, kulturalne- nio-zacłtodu - koleje niemieckie, a gałęzi pr.zemysłu. 

• ło w roku bieżącym w poważnej 
mierze rozwiązane w praktyce, 
dzięki ustaleniu programu znorma­
lizowS>nych wytworów walcownia­
nych przez Syndykat Polskich Hut 
żelaznych. Prace nad normalizacją 
trwają w dalszym ciągu. W dniu 
23 czerwca b. r. odbyło się w War­
szawie pooiedzenie Podkomisji Sta· 
li Narzędziowej P.K.N., na· którem 
dyskutowano nad projektem norm 
stali narzędziowych, węglowych o­
raz szybko-tnących. 

możliwil również postawienie na, go i _pnywiązanego do polskości ludu z południo-wschodu - koleje węgier- W dniu 12 czerwca b. r. odbyło 
właściwym poziomie budowy stocz-. ślą,ekiego oraz bogactw min~ralnych skie. Stfd ogromne znaczenie tej, się w Warszawie posiedzenie Pod­
. G , . . · 1 przemysłowych tego niewlelk1ego ob- jednej z największych w środkowej ko .... ~„Jl·· d s M' d d · 
ni w dyni. Własciwa. tr~dność .me! szaro, liczącego wszystkiego 1274 krii.. Europie, stacji kolejowej. ........, 0 praw ię zynaro oweJ 
polegała tu na znaleZie1!1u kap1ta-I kw. powierzchni. w pamiętnych dniach ubiegłej je- Normalizacji, na którem roz.patrzo 
łów. na budow1: warsz~at~w,. lecz !1~ Specjalną. wa.gę posiada położente sieni, Niemcy nie szanując raz jesz- no materjał zgłoszony na Między­
daruu stoczni zatrudn1ema 1 własci Zaolzia przy Bramie Morawskiej i cze głoszonej przez siebie zasady na- narodowy Kongres i U1Stalono tech­
wego programu pracy. Dopiero u- I 11zlaki komunikacyjne łączące północ rodowościowej, pragnęły pokusić się nikę prac w sprawaich eweintualne­
t11ta.I„nie planu roribudowy floty I z południem I wschó~ z zachodem. o Bogumin. Przyśpieszenie jednak za- go uzgodnienia polskich norm z nor 
handlowej pozwoliło na dokła.dne I Główną. arterją. _komunikacyjną Zaol- jęcia tego miasta przez wojska pol- mami międzynarodowemi. Wypada 
wyznaczenie, jakie jednostki będą zła jest ?1'z~cina3ący ca~ kraj wzdłut skie udaremniło w porę zbyt łapczy- nadmienić, iż zagadnienie normali­
budowa.ne w na.jbllższym czasie l ' jego na.3clluzszej osi wielki dwutoro- we apetyty. zacji w hutmictwie Żelaznem zosta-

jakie z nich prze'LJlaozone będą dla! ---------------------------------------

Problem bezpiec.zeństwa pracy o­
mawiamy był 22 czerwca w ramach 
komisji Naczelnej Organizacji Hut· 
nictwa żelaznego. W wyniku obrad 
uchwalono regulamin pracy przy 
transporcie normalnotorowym oraz 
projekt regulaminu pracy przy 
tramsporcie zapomocą samotoków i 
pnz.esuwników poziomych. Jednocze­

stoczni w Gdańsku, a ja.kie dla no-
wej stoczni gdyńskiej. 

- Pan Minister wspomniał, że 
Prasa o gospodarstwie 

obie stocznie otrzymały już zamó- 1 czy POK()J GOSPODARCZY wana przez normalnle produkujące 
wienia. Jakie jednostki znajdują 1 JEST MOŻLIWY? gospodal'8two. Gdyby Niemcy chciały 
się w budowie? · Tak zatytułowaćby można roz- wrócić do gospodarki pokojowej, wy-

- Na stoczni gda:ń.skiej buduje- ważania „Kurjera Warszawskiego" nikłoby z tego poważne bezrobocie 1 
my obecnie ·dwa statki motorowe t d · · h k · d wstrząs społeczny, których nie mo-

o ru nosc1ac po OJU gospo ar- głyby zwalczać skutecznie o własnych 
- „Bielsko" i „Łódź". Obydwa są czego w płaszczyźnie światowej: środkach finansowych". 
przeznaczone dla t. zw. linji baweł „Na kongresie w Kopenhadze m6- Istnieją jednak możliwości odbu-
nianej, a więc do zatoki Meksy- wlono o bardzo pomyślnych per11pek-
ka:ń.skiej. tywach gospodarczych, gdyby pokój dowy stosunków gospodarczych. 

A · d • był .matowany, oraz 0 za-o„~anlo"h, „Jedynem wyjściem dJa Europy, 
- stocznia g ynska? ........ ..., ...... zd d j k"J ś koniecznych na wypadek przejścia od ecy owane na po o - o wladczył 

- Stocznia gdyńska natychmiast zbrojeń do gospodarki pokojowej. Jak senator Mlreaux - byłby powrót Jej 
po jej zorganizowaniu w gestji przekształcić przemysł zbrojeń celem rezerw złota, a to zależałoby również 
Wspólnoty Interesów otrzymała za lvytwarzanla pożytecznych dóbr eko- od dobrej w~ll Stanów Zjednoczonych. 
mówienia przez ministerstwo prze- nomlcznych - oto było Jedno z naj- Tę 11amą. myśl wyraził P· Germaln­
mysłu i handlu dla towarzystw że- ważniejszych zagadnleft, które wy- lllartln w „Temps", wskazują.c, że od· 
glugowych i urzędów podległych magaly rozwlą.zanla. I które wysunię- budowa stosunków gos1mdarczych by­
temu ministerstwu. I tak dla Mor- to na kongresie". laby możliwa tylko przy pomocy so-
k. U d R b ki A J'ak mi·ę przedstawi·a tymcza- Udarności międzynarodowej i kapita-

ł! iego rzę u Y ac ego zamówi " łów dz h St h Zj d 
liś d sem rzeczywistość? nagroma onyc w anac e 

my ozorczo-badawczy 11tatek noczonych. · 
dalekomorski. Dalej zamówiliśmy „W z. r. wydano na całym świecie Wpn6d jednak trzeba przekonać 
w tej stoczni pełnomorski statek 17 i pól mJl,jarda dolaró'Y na zbroje- dyktatorów, na jakle narażają. się 
towarowy „Olza" o pojemności n~a. Z sumy tej 16 młlJ8:rdów dola- niebezpieczeństwa I trudności gdyby 
1250 b tt j t h row przypadło na AnglJę, Francję, się wdali w awantUl'ę woJ'enn'ą.". 

ru o re es rowanyc tonn, Niemcy, Włochy, Stany Zjednoczone I 
nowoczesny luger śledziowy dla I Japonję. Wydatki te ią pokrywane W SPRAWIE NARYBKU 
połowów dalekomorskich oraz dla pneważnle za pomocą. pożyczek. Ale I W RZEMIOSLE 
Urzędu Morskiego trzy szalandy jak długo można się zadłużać? Fran- p 1 k z . " . 
do robót pogłębiarskich. Ponadto cuskl senator l\lłreaux wskazał na " 0 s a ach.odma druk~Je ar-
przewidziana jest budowa na stocz zebraniu Towarzystwa ekonomjl po- ty:kiuł dyskusy,µiy, traktuJący o 
ni gdyńskieJ· holownika ratownicze- litycznej, te obecne wydatki Francji s?Jkoleniu nowych kadr rzemieślni· 

na. zbrojenia wynoszą tyle, co całość czych. Autor wytyka szereg bra­
go 'o sile około 1.800 koni mecha- francuskiego budżetu przedwojenne- ków natury socjalnej i cytuje ta.ki 
nicznych dla teglugi Polskiej. go. „EkonomJa wojenna" mote trwaó przykład: 

Wreszcie xozwój tonażu.. Pol•kiej ~lko 1"6~, -są ,J4'łł·~'P<Mltłil$"ń'lY.• · „MJitttZ krafldeefd wypU&2leża. Dl&>· 

mal co roku nowego e.zeladnlka ze śnie przedyskutowano projekt re­
swego warsztatu, którel!;o natychmiast guiaminu dla maszynistów. Ponadto 
po ukończonej nauce :r;walnla z posa- zatwierdzono scenarjusz propagan­
dy. Przyjmuje natomiast nowego ucz- dowego filmu hutniczego p. t. 
nJa. Na moje zapytanie, dlaczego nie „Dzie:ń. Pracy Hutml.ka", 
zatrudnia czeladnika w swoim war-
sztacie, tłumaczy się jaJdemJś wzglę- Zagadnienie usprawnienia docho­
damJ flskalnemi, że rzekomo Urzą.d dzeń sfatystyc2lnych stanowiłb 
Skubowy wymierza podatek zależnie przedmfot konferencji, zwołanej 
od ilości -zatrudnionych czeladników. przez Naczelną Organizację Hutni-

Nie znam się na tem i nie wcho- ctwa żelaznego w dniu 7 lipca w 
dzę w tajniki polityki fiskalnej pań-1 Katowicach. 
stwa„. W . d . 8 li 

Ale J kl · ·t .1 taki reszcie w :mu pca odbyło 
a Jes wym ' ego postę- · & t · h · d · k 

powanla! Nlewątpilwle uczeń pracuje I się w a ow1cac pos1e zeme osz-
za dam10, wzgl. za bezcen, niowątpll- Lów wla_s1~ych, n!1 którem rozpa_trzo 
wie nikt go nie reklamuje, ani tary- no wymk1 a_nk1ety rozesłan"eJ do 
fa go nie strzeże. Nic nikogo nie ob- I hut w sprawie systemu obliczania 
chodzi, te takle traktowanie czlowle- 1 kosztów w dziale wielkopiecowym. 
ka, to Cl'.:ysty wyzysk. ZrP.sr.tą nic ni- I 

kogo nie obchodzi, że taki półrze- Dalsze zmiany e I 
mleślnlk, jakim jest świeżo wyuczony p rsona ne 
czeladnik, pozostawiony swemu. loso- Uf s•· 
wł, jest ni pies ni wydra 1 :7,e z cza- W LUI n. K&rbu 
sem stać się musi fuszerem, z któ- Po ustąpieniu dyrektora depar-
rym władze będą musiały walczyć I ta.men.tu obrotu pieniężnego Mi.ni· 
właśnie w obronie kilku uprzywile- sterstwa Sk b D · k' 
jowanych mistrzów. . _ar U P; oonamews ie-

go, na m1eJsce ktorego przyszedł 
A Urzą.d Ska_rbowy przez sw~Ją po- p. K:it.ikor, nastąpiła obecnie dalsm 

lltykę doprowadza do tego, ze ml- ?Jmiana 
strzowie oddają. robotę do domu, ' . . . 
gdzie właśnie niedouczeni rzemieślnl- Ustąpił naczelnik wydziału banko 
cy wykonywoją. pewne prace szablo- I wego, p. Koonamicki, który ma o· 
nowe - oczywiście za. bezcen. bjąć St11J1owi:sko dyrektora Zakła· 

Gdzie! · Wite " logika t" dów ~yrartiowslkidl. 

• 



Prawdziwe · .iezna11ia,·· szptegow· .: 'llLT• • i,1e ma1ą~ 
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_ szczęscaa 
Tygodnik katowicki- ;;Zwrot'" pi­

sze: Ponure. obrazki-~ wczor~iszych dziejów Warszawy "Gdy wpadnle mi w ręce czasem 
„Gazeta Polska", lub „Zaczyn", „Kor­
jer Poranny'', „ABC", czy Inny „c:r.er­
wonłak", „Merkurjnsz Ordynaryjny", 
albo . błhletyn PAT'a - tylekroć nie 
mogę się oprreć uczuciu głębokiej_ li­
tości. · Cały bowiem 'ten= z6spó1; tO pne 
cleż, mówią-0 tak pro11to :r; mostu ..... 
klasyczni pechowcy! Gdzlekołwmk .. sję 
pojawił jakiś prą.d, a choćby tylk0;., 
11.r11:tek . faszystowski, Jakiś . zap~k 
totalno-autorytatywny - a jot sypa­
ły s'ię wywiady, a1'tylmły, 'report.n.że I 
korespondencje, wzmla.nkl, notatki I 
depesze. A wszystko w clepłynf, jak 
najcieplejszym, serdecznym L„ wyol-

Na ekranach w całej Polsce,· tak 
jali · zresztą na e'k.rana~h calej 
wolnej Europy, zyskał niebywały 
poklask film - dokument odsła­
niający sieć szplegow~ fil Rze­
szy, rozsnutą w Stana.eh Zjedno­
czonych, noszący tytuł „Zezna­
nie szpiega". 

Widzimy na ekranie jak precy­
zyjnie - choć niemal jawnie 
drlałająey kontrwywiad Stanów 
Zjednoca:onych - zlikwidował a­
gentów i agentki, rozkonspirował 
placówki i ikryjówki. 

Wiemy, dobrze jak wszechstron­
nie działa szpieg, wiemy że wal­
ka. r.; nim musi . być nleubłagana, 
rozumiemy, że niemal każdy z 
nas może stać się nieświadomie 
instrumentem w ręku obcego wy 
wiadu - o ile, zwłaszcza w chwi 
lach napięcia, . nie zachowamy na­
leżytej o3tro~ności i umiaru. 

W ci~gu niewielu lat naszej 
odzyskanej wolności władze 
pols!rie stoczyły bardzo wiele ta­
kich cichych, podziemnych walk 
ri:e sripie~:i.mi, sparaliżowały nieje­
dną akcję nim zdołała ona wydać 
zbrodnicze owoce. 

Czujny na wszystko 
był niejedookrotnie 
choćby niewiel,kiego 
tych cichych zmagań. 

dziennikarz 
świadkiem, 

procentu, 

Pieczęć koniecznej tajemnicy za 
mykała. mu jednak usta. 

Na długie lata. Póki nie wyko­
pane zostały z pod ziemi ostatnie 
korzenie wstrętnego pasożyta. 

Od wielu afer minęły już lata. 
Zni!knęły z pamięci nazwiska, na­
zwy miejscowości - słowem to 
l'l-"Szystko co stanowiło trzon ta­
jemnicy. 

Pozostały kontury zdarzeń. Od­
ległe - ale ciągle pouczające. Jak 
we mgle przesuwają się wśród 
tych zdarzeń prawdziwe przygo­
dy i zeznania ~iegów. 

Oto kilka głośnych zdarzeń. 

X 
Przed wielu laty istniał w War­

szawie nocny dan.cjng - miły, 
przytulny, jak bombonierka. Dy­
Bkretna orkiestra, piękne kobiety, 
doborowe towarzystwo - oto co 
uzyskało dlań palmę pierwszeń­
stwa w nocnem życiu stolicy. 

„Dyrektor" lokalu był niestru­
dzony w wyszukiwaniu coraz to 
nowych niespodzianek dla gości. 
Pewnego dnia obwieścił nowość, 
na owe czasy rewelacyjną. Oto 
fotograf dokona zdjęć sali, a ka­
zdy stolik otrzyma odbitkę -
świadectwo miłej zabawy. · 

towcowi, · zatrudnionemu w biurze do~ywotniego więzienia. Aparaty ' ny acz nietykalny osobnik musiał 
X - postanowiono zaproponować fotograficzne jakich tylko szpie- opuścić Warszawę. 
dokonanie fotogre.fji pewnych do- d~y używają, stanowiły dowód X 
kument6w z któremi mógł · mieć nle~ity. W świetle dancingowych reflek 
zawodową styczność. Podjął się X torów, zwłaszcza w · świetle krysz-
roli kusiciela niedoświadczony Przechodnie na jednej z ulic talowej kuli rozsiewającej błądzą-
agent - którego nasz b. sporto- Warszawy położonej w pobliżu ce gwiazdy po sali wspaniale wy­
wlec przej.rzał odrazu. filtrów, zdziwieni byli wielką no~ glądała tancerka, której wężowe 

O zastawionych na siebie sie- · ścią taksówek stojąc~ch na zaim- ruchy I włosy jak roztopione zło-
ciach zawiadomił władze. . prowizowanych postoJach. . to · przykuwały uwagę wszystkich. 

K.a.zano mu zatądać od agenta i Nie zdołano zorjentować się co · Ona nie obdarzała. sympatją ni­
preeyzyjneo-0 aparatu fotograficz-1 to znaczy - gdy nagle z za za-1 kogo. Interesowały Ją tylko roz­
nego. "' · krętu wyjechał samochód. W tyn1 mowy w lożach i przy stolikach, 

Dostarczono mu go z Gdańska. I mo~encie kilk.a taksówek wyrwa- które chciwie chwytała <;bch?dz~c 
Kosztował kilkanaście tysięcy zło- ło się . z pos.toJU -;- lecz z powodu z~olna s~lę dookoła._ Tanczyc me 
t h „nagłych defektow" stanęły w nuała am ochoty am czasu. 
yc · . . , poprzek jezdni. . Jeden z bywalców dancingu, mło 
Z~ ki~a tygodni szpieg zo~tał I Samochód usiłował maJlewro• dy aplikant · adwokacki - omal 

zawiadomion~ .że potrz~bny Jest 11 wać, lecz nie było drogi. nie zemdlał· z wrażenia - gdy w 
jeszcze bard:meJ precyzyJny a.iparat. Nagle z innych taksówek wysy~ kilka , miesięcy , później ujrzał . ją 
I na ten wydatek zdobyła się cen- pall się jacyś ludzie. w Sfł:<hie • okręgowym - pod silną 
trala sziplegowska. I Drzwi limuzyny odskoczyły i z eskortą. 

Wówcz.as rozpoczęto likwidację wnętrza dał się słyszeć głos na- . Ze wspaniałych złotych . włosów 
bandy. Okazało się że szefem jej brzmiały strachem: . . . . zostały tylko kosmyki wyłąniają­
?Yl dyr~ge~t orkiestry - w mie- _ · ZłotJzieju! Oddaj mi teczkę! ce · s~ę z pod więziennej chusteczki. 
scle '1."DaJd11,Jącem się poza zasię- Ukradłeś mi teczlcę, Zamiast srebrnych pantofelków 
giem naszych władz bozpieczeń- Próżn b ł t • óź drewniane trepy, zamiast sukni 
s.twa.. Y Y en manewr sp - mieniącej się barwami - szary 

Wyczekano więc cierpliwie - niony sprzedawczyka. kaftan i oł:iszerny fartuch więź-
at kapelmistrz zjawi się w Pol- Przypadkowi przechodnie nie do. niarki. 
sce. Istotm.ie _ przyjechal z kon· myślali . się. że b;ali udział· w epi:· Dóżywotnie więzienie. 
traktem na gościnne występy w logu wxelkiego sledztwa i pogom Za co? Za pośredniczenie w 
Warszawie, myśląc widocznie że przeprowadzonej . niebywale -szyb- przenoszeniu i · dostarcmniu ko­
nasze władze zaniechały już czuj- ko - nim zbrodnia dojrzała. respondencji szpiegowskiej - za 
ności w jego sprawie. Wyrok - salwa. A wkr6tce wz.yfry z podsłuchanych rozmów. 

Na rozprawie tajnej błagał na potem komuś doręczono pasz}lort Dziś nie spojrzy na nią nikt. 

brzymiającym tonie". . _ 
Swoją tezę. ilustruje „Zwrot'' ca~ 

łą serją przykładów ze stosun~u 
prasy ozonowej · do Degrella.- w Bel­
gji, Lappo w Finl'andji, gen.· Fran­
co w Hiszpanji: 

„Tak samo , I z fas7lyzmem .. Cza;,rne 
koszule wprawiały w szał . tygodnl~ I 
dzienniki. Pómlej - Cja.no . oka.Zał ' sl4' 
zwykłym cja.nkiem 1 inów na.gw~ ... 
trzeba było zwijae chorągiewkę. ~ 
ostrej kampanji włoskiej · praśy w 
sprawie Pomorza. Z ·hitleryzmem -
ditto. Pięć lat opiewało się łowy wSród 
zielonej dąbrowy, żyło , się Jak Do~­
tea Z Henna:nem 1 nagłe - c łlzll!S, 
klapa, finis. Od miłości do nłena~I 
ty;tko jeden krok. Słowem - ~ka 
na całej Jinj~ lub jeśli kto woH 
en bloo". 

Lotniskowce '. 
w obronie okrętółt _, kolanach o życie. Dostał wyrok dyplomatyczny i skompromitowa- ·Kobieta · wyjęta z pod prawa. 

I ona go dostrzegła. Poznała. Wszelkim. napaściom na morzu, 
Tak jak ongiś witała go śmie- . nie Awyłączając łodzi paclwodnyeh, 

'cheni srebrnym - tak · teraz po- przeciwstawią się patrole powietrz­
witała wybuchem histerycznego ne, których bazą będą lotniskowce. 
płaczu. Nowy pomysł zastosowalllia fot-

z Polesia na flllłeńszczvine 1 do -AnglJI 
„Podróze" bocianów w cel.ach naokowy~b - Przechodzie.„ przechodzić„. niskowców w walkach na morzu 

. „ . . · .. · . • . ·· - zabrzmiał głos strażnika. płynie z niezwY'kłego . rozwojU ' za-
. Swiat przyro~czy p~teresuje mę I . Rówmez ciekawego ~o~adcze- Wkrótce zawarczał motor karet- · równo liczby jak i · sprawności tego 
z~o przygodann sze.scm zwykłych ma d°'ko~a.no. w ~r3:~ Celem, ki więziennej. . ' . . . nowego rodzaju broni. Bróń . ta, 
bo~ów polesk!~h, które odbyły po- sprawdzema . hipot~zy, ze ma.gne:_ , · I tyle zostało z ' dancingowego która już dziś posiada 700 bojo-
droz do An~lJ1 w. cela~„. nauko- ty~ zi~mski P.osiada WJ?1Yw na romanS'U. wych samolot6w uniemożliwi wsżel-
wych •. Ch?dziło miano.wicie o prze- orJentacJę ptakow w .locie; wy-· X kie ladowanie staitków napastni-
koname się, czy odnajdą one stam- puszczono w BracłaWllll 13 bo-. - . 
tąd drogę do gniazd rodzinnych. cianów z Polesia. 6 z tych ptaków •· Oto ponure dzieje szpiegów. czyich. . . 

Po d'WU dniach pobytu na ziemi posiadało przymocowane magnesy, Dzieje wielkiej winy 1 surowej ~tmslkowiec, uprzedzony przez 
angielskiej wypuszczono je ńa wol- zaś t. zw. kontrolne bociany zaopa- kary. :ad.jo, wysył~ uskir.zydlone stra-
ność. trnono w ztal>ki metalowe tej sa- Swiadectwo nieustannej .- czujno- ze, a s~ ~zostaJe ua ub~-

I cóz się okazało. mej więlkości i ci~aru. _ „ ści władz - powołanych do strze- G1ill. DaleJ mi:Ją sa.molo~y z lotnJ-
Oto trzy z pośród nich przele- z tych trzynastu bocianów 'wrÓ· zenia wa:~riy'ch tajemnic pb.ństwo- _skowc.a konwo~o~ trMlSpOrtY;.WO· . 

ciały W!Pl'awdzie kanał La Manche, ciło na Polesie 8 sztuk, ·przyczem wych. · W:e i stale pełmc rolę patroh po-
nie zdołały jednak dotrte~ nietylko wszystkie z grupy kontrolnej, a tyl X wietrznycll. 
do Polski, ale nawet do Niemiec, ko jedę.n z grupy magnesowej; i to W roku 1915 - gdy Niemcy. Na lotniskowca.eh-weszły już w u-
gdzie tamtejsi uczeni również · na już beż magnesu. . okupowali Warszawę, jako jedną życie monoplany nowego . tY'PU 
nie oczehl.wali. Wyniki tego doświadczeni·a zdają z . pierwszych · czynności, . rozwiesili Skua. - ~kua jest piel"WSzym, WY-

Pra wdopodobnie zginęły, lecąc się potwierdzać teorję o wpływie w tramwajach i lokalach napisy: łącz:nie z metallll - zbudowanym:,_!>a­
nad morzem, względnie też ustrze- magnetyzmu ziemskiego ·na orjen- „Vorsicht bei Gesprećhen" - Uwa- molotem armji brytyjskiej-. •·Jego 
lono je w Belgji i Holandji. tację ptaków w locie, całkowitą je- ga w rozmowie.· - Szpieg • Słucha. zadanie polega na wzniesieniu . się 

_Natomiast pozostałe trzy pole- dinak pewność będzie można dopie- Szpieg słucha do - dziś. · wysoko nad celem spuszczając. hom 
ciały do poludniowej Anglji, gdzie ro uzyskać po przeprowa<ąeniu sze Teraz więc~j „~iż kiedykolwiek. bę w prostej Hnji podcza$ szybkie-
widziano je jeszcze tydzień ·temu. regu podobnych .' doswiadczeń: ··' · Rbc. go zlotu. · Specjalne skrzydła .:iłU-

Hukiem oklasków przyjęto ino- -------==-------------------=---;;;;;----=-=--m-im ____ _ wację. Fotograf robił zdjęcia, 
żą jako hamulce dl~ regulowania 
S'zybkości ~adu. 

ciemnia była tuż obok, w garde­
robie. Ale pewne odbitki nie wę­
drowały na stoły gości - lecz do 
gabinetU · cmwająeego noo w nnc 
pnedstawicieIS obcych interesów. 
Znał on dobrze Warszawę i był 

Zdenerwowanie·· na·· Wilhelmstrasse 
Kłopoty Ribbeniropa po zdemaskowaniu 1beiza 

nawzajem znany. Pokazać się więc Dokładnie tego samego dnia, lkiie- - A d[a prasy - wtrącił HU- trzymaniu raportu . od Welczeka„. 
w dancingu nie ryzykował. Ale dy do Polski przy/był generalny i.n- mann - „propaganda" powzięła - Prawdę mówiąc - przerwał 
z odbitek poznawał niektóre oso- spe.k.tor brytyjski.eh sil zamorskich, już jakąś decyzję? Hilmann -:- niewiele się spodzie-
by - które znajdując się w we- generał sir Edmund Ironside - - Odbyłem dziś r.ano konferen- wam po raporcie naszego parys­
sołem usposobieniu mogły być minister Spraw Zagranfomych Trze cję z Goebbelsem. Zredagował on kiego ambasadora. Nienawidzi on 
dlań pożyteczne. Takim gościem ciej Rzeszy otrzyma! od Fiihrera osobiście komuniikat, który przede- specjalnych .wysłanników, którzy 
natychmiast czule zajmowały się naglące zlecenie. wszystkiem prześle do „Frankfilr- prowadzą robotę · za jego pieca.in i„. 

. fl.gentki. Von Ribbentrop szybko <>puścił ter Zeitung". Nie wymieniono w Więcej korzyści będziemy mieli z 
Trwało to kilka nocy. Razu pe • zwis'-- A · dłu G · kt · · b · 

Z
- gmach mililiste. rstwa, pr. zeszedł na rum na . -. betz. a, gdyz_ tak, . rimm.a, ory. me o. raca się w wnego agent aż podskoczył 1 k ć k t k 1 1 t h radości ujrzawszy na kliszy oso- drugą stronę Wtlhelmsttasse i go ~a. e~y ~n.i a , ~eg~ .uJa:wmema, za~ nJy _em o e po i ycznyc . ~; 

bę najbardziej pożądaną _ z znilkł pod nr. 63, gd2Jie majdują się dopoki ist:n;eJe ~aJmmeJsza sza.nsa ~ob1stosci ~a;yża, lecz „opukuJ~ 
ros2Jkosznym uśmieszkiem na twa obecnie scentralizowme biura pro-, zaituszowam.a teJ spra-wy.„ I ~n~elektuah~tow! b . . ko.mbatai;itow 
rzy i kiwającą się głową. Kazał pagam.dy i informacyj dla. zagrani- Tu WM'to podkreślić, że . rzeczy- i inne pozap~litycz.ne s~odowis.k~. 
ją natychmiast obstawić i zary- cy. wiście - w myśl dyrektyw dr. Jego sąd będzie duzo pozyteczmeJ-
zy'kował przybycie do dancingu. Nie pukając, wszedł do obszerne-I Goebbelsa - prasa niennecka po- szy. ' · • 

go gabinetu na pierwazem piętrze. czątkowo milczała o całej . aferze. - ~o, dob;ze„. A:Je pom~wmy . o 
Jakże się zdziwił po przybyciu Pochylona nad biutikiem postać wy- Dopiero 17 lipca wieczorem „Frank- spr_awie, . ~to.ra mme. w ~~J chwili 

do lokalu że choć muzyka grała prężyła się na widok wchodzącegQ. furter Zeitlmg" otrzymała niewin· naJbar~eJ mtere.suJe. Fuhre~ do­
raźna na sali było pusto i tylko Wyciągniętem ramieniem Rolf von ny komunikat p. t. „Da.la.dier kon· m_aga się . ostatm~~ ra~o.rtow z 
„pożądana osoba" już bez uśmiesz Hfunann-Hainhosen, kierownik biu- feruje z ministrem Sprawiedliwo- Litwy. Jakie są Wl3:doi;nos~i z Ko-
ku rozkosznego na twarzy czeka- ra pozdrowił ministra. ści". Oto tekst: wna? Odnoszę wrazeme, ze Sme· 
la nań z otwartemi rękami l sta- ' . . tona obrał taktykę gcy na . zwło-
lowemi bransoletkami. - S1adaJ, Rolf.;. Abetza jeszcze „Francuski prezes ministrów i ml- kę. Należy J"aknaJ"szybcieJ· dostar-

N · d • k tu ni ma? c trz ł t t nlster Obrony Narodowej, Daladler, od a Je nym woz u pojechali dy . e · .„ . zys? 0 yma os a - był w sobotę dłuższą konferencję z czyć ścisłych. . informacyj, . gdyż 
rektor dancingu, fotograf, agent m rapoz:t Gr~a: . .. ministrem Sprawiedliwości Marchan- Fiihrer przywiązuje wielką wagę 
i kilka . współpracowniczek. Krotlue .WYJa~mema Humanna deau na temat przedsięwziętycl1 w u- do stanowiska Litwy na wypadek, 

Dancing zamknięto. nie zad~olily Ribbentropa. biegłym tygodniu przez władze woj- gdyby . nas.ze usiłowania zlokalizo-
X . - NaJgo~~ze jest to - odezwał skowe dochodzeń przeciwko dwlim wania sprawy Gdańska · uwieńczo-

~ię p_o chWith . - że afera :. Abet.u:a współpracownikom prasy paryskiej. ne zostały pomy~ińym rezultatem„. 
Innego razu pewnemu b. spor- ~~t Jak szkarlatyna„. ~ązyła s1~ Dzienniki francuskie ujawniły łeb na- Gdańsk.„ Wszystko kręci się 

JUZ zawlec do Londynu i Brukse1i. zwiska„. ostatnio na Wilhelmstrasse nr 63 

Walne zebranie 
architektów 

Dnia 15.VI. i 12.VII. odbyło się wa~ne 
zebranie oddziału warszawskiego Stow. 
Architektów R.P. (S. A. R. P.). Po udzie 
leniu absolutor1um ustępującemu zarzą 
dowi wybrano nowe władze stowarzy­
szenia i delegatów na zjazd, 

Po~edz !'.iebemu, że. ~i ~rueh?:. 1J;:r 
0:~~~łk~:,~~er~:~Jic1!tj:r .!!:: dookoła· tej sprawy. Abet~wie 

w.ac ~?'koJ, a .w ~ajb'llll.Szym czasie rego . wynika, że nie chodzi tylko o całego świata .są nią gorączkowo za 
niech ~ię bu ZJa~;„ _., . . propaga.ndę na rLecz obcego mocar- jęci. Tak, jak przedtem wbijali 

Nalt;zY. tu WYJasmc, ~e od chwili stwa, ale i szpieg·ostwo I działalność klin pomiędzy mocarstwa demo­
uja.wmema ~prawy Abetza w Pary- pr:reciw bezpiecz~ństwu państwa". kratyczne w sprawie Czechos~owa­
żu., agenci h11tieroW1Scy LleJM:. i Wer- Rozmowa Rib~entrop~ z HU- cj.f~ tak teraż ,usiłują wyrwać ja­
ner w Brukseli oraz hr. Durkheim m8J1Jlem toczyła się daleJ: kąs stolicę z bloku pokojowego. 
w L~nd~ie - znaleźli. si~ V: sy- - Właści".1'1e nie przysz.ed}em I :Prowadzą uparoie i beznadziejnie ' 
tuaicJ1 mezwykle trurdneJ l ruebez- tu w sprawie Abetza. Pomowuny ak.cję „psychologicznego sondowa-
pieczmej. o tem po jego powrocie i po o- nia". · . · (J~ m.) 

Zarówino Skua jak i jego . siostrza 
ny sa;molot dwuosobowy Roc, ·bą;jo­
wiec morski, ma'.ją '\\'odos:Zc,z~lne 
wewnętrzne przedżia.ły tak, · by - za· 
pewm.ić bezpieczeństwo w razie pi:~Y 
musowego zle>tti na morze. · ; 

Roc j€St wyipe>sażony w· elektrydz 
nie poruszaną wieżyczkę . arma,t~lł:, 
podczas, gdy Skua ma artyl,ei;ZY­
stę obserwatora, k~ego . zadani_e_m 
jest odparcie ewentualnego ata,gu 
samolotów nieprzyja.cielskicl:t. Poz·a­
tem Angli'cY. buqują trz,eei . typ 
większego jec):ź1opła~Qw~a; ~torego 
tajemnice są 'jak clotychczą.s pU'nie 
strzeżone. · · ' ·· 

iryjska ·babka~ 
Araba 

· Plebanje w południowej Nadrenji za 
rzucone są stosami listów · z prośba, 
o poświadczenie aryjskiego pochodze­
nia petenta. 'Wnioskodawcami s:i prte­
ważnie chłopi, którzy muszą prz.edło· 
ży dowód aryjskiego pochodzenia w 
związku z· ustawą o zagrodach dziedzi-
cznych. · 

Podkreślane 'z takim 'naciskiem prze~ 
·propagandę niemiecką słowo ,,a-ryjski" 
nie zawsze jest ' rozumia'n·e przez chło­
pów i ulega ' często nieoczekiwanym 
przf:kszłałceniom. 

Jeden z chłopów pisże: 

. „Jeslem ' pochodzenia arabskieg~ ' (a · 
rabischer abstattmiulig, zamiast arischer) 
proszę mi to poświadczyć. Nie m'ogę 
podać bliższych c;lanych, ho moja b«b­
ka zmarła już w r. -1878, wiem tylkl", 
że była bardzo aryjska". . 

Albo inny kwiatek: „Czcigodny księ· 
że proboszczu, .proszę o przysłanie ml 
podkładów mej babki. W celach ogól· 
nego przewrotu (Zwecks allgemeiner 
Umwaelzung) - polricbuję dowodu me 
go urodzenia". 

Tym listem gotowa zainteresować ~'.( 
Gestapo. 

„ 
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lPll!J~V zieloną ... stoliku 

Wsoaniatv pomysł w trudnei s1tuarii 
'rem.at.em n8.1Zej dzlstejwzej poga- I jest do wygnma. 

wtdld bridge'owej będzie emzegółowa I Po piexwszem karowem za.graalln S. 
l&Ualim se.mieszczonego w zeszłym ty- I utrzymał al~ asem na stole, a do rę­
godni'lt :Ja.dania brldfre'owego, bowiem ki ma jedno tylko przejście - kT6-
wybór' wła.śoi.wej metody rozgrywki!. lem kierowym. Marnować to dro­
WBpotTinlanego układu kart jest nie- gocenne dojście w celu podgrywania 
an!entfe ciekawy . ! ilustruje nadzwy- z ręki atutów 1 „ła.pa.nl.a" króla (zwa­
ezaJ i\OJDYSłcnve mgra.nie. Jesteśmy t.yw.szy na \Vlięcej nit wą.tpl1wą. mot.li­
;>rZekana.n!; ie ·większość nawet wy- wość udanda. się tego impaau) - sta­
ł;raWJ1,ych g-.ra.czy nie odrazu spostrze- nowczo nie warto; (musiałby być 
że ja!U jtdyny i najbezpieczniejszy idealnie szczęśliwy rozkład: drugi 
ruch ni~y jest w tym przykła- król w ręce W.!). S. ma daleko waż­
c!Ue do· zrea.11sowan1a. zapowiedzianej ntejsze ze.grande z ręki, a mtanowt­
arf• cle prr.ebJcle kara. na IJtole atutem. 

clego kiera l w6wcza8 każde jego za.. 
granfe mno~wl S. przyjście do ręki 
I odatutowan1e, albo 2) Jeśli E. ma 
tr.r.ecl kier I go zagra - to W. nie 
będzie mlał jut. cza&"I zabló, bo po 
dwukrotnem zagraniu pików nie bę­
dzie już miał atutów (jeśM E. miał 
trzeclego króla pik - to W. miał tyl­
ko dwie blotki). 

+A.f. 
• A.D.8.l!.8, 
+A. 
+AD.9.7.6. 

Wobec te.go rezygnuje on z minimal­
nej szansy nieoddania. lewy na atu i 
decyduje się na dobrowolne oddanie 
lewy na krola pikowego. Jeśli jed­
nakt.e zagra ze stołu w':n. i blotkę pik 
- to E. po wzięciu lewy na króla 
pikowego zgira. króla kie.ro, którego 
już nie będzie czem zabić na stole. 

S. zostanie wpramE!e znów wpu­
szczo.ny na stół, ale następne za.gra- , 
nie kiera i pmebicie go w ręce atu­
tem umo:aiwi odatutowanle, - wy­
starczy zaś Jedna zrzutka kierowa 
na. stole na zrzucenie Jednej przegry-1 31~ 
wająceJ blotki treflowej z ręki!. S. ------------------------------

d~~;it~a~~:U';!c;~awianego roz- Losoroanle kslqżeczek prem)OflJDDVCh PKO ser)I U 

~ + D.W.10.8.7.6. 
.K.10.2. 
+D.ł.. 
+s.5. 

S. za.licYo..ował (po „forcingowej" 11-
c:ytacjt swego partnera) szlemika w 
plkl. E. skontrował, a w. wyszedł w 
waleta karowego. 
Jaką analizę przeprowadzić musi S., 

aby zbudować podstawę do zastoscr 
wa..'1.la najwłaściwszej l najbezplecz­
lliejsz.ej metody rozgrywki 1 

Na pierwszy r.z.ut oka S. mógłby je­
dno karo z ręki przebić atutem na 
stole, - oddać jedną. lewę na króla 
atutowego, ześ przegrywają.cą. blotkę 
treflowlł z ręki zrzucić na fortę kiero­
V.lł na stole. 

Rozgrywają.cy mógłby również pró­
bować złapać króla treflowego lub pi­
kowego, ale kontra ze strony E. nie 
wróży możliwości uda.ni.a się bnpa­
sćw. Prawdopodobnie E. kontrował, 
maJ~ 3 królr Ale nietylko kontra. 
E. lłrzemawła za zrezygnowaniem z 
lnipasówi największa trudność roz­
grywki let.y w tem, że S. nie ma. do­
statecznej Ilości wpustek do ręki I S. 
ma tylko jedno wejście do swej ręki, 
a mianowicie króla kierowego. Przej­
ście to nale:ty jak najprodukcyjniej 
wykorzystać.. 

Jeśli S. najprynUitywniej w Awtecie 
w drugiej lewie zag.rał kiler - prze­
szedł królem do ręki i damę karo 
przebił asem pik na stole, - poczem 
wyszedł w 9 pik, oddając lewę E. 
na króla pikowego, - to E. natych­
miast zagra blotkę kier, - S. znów 
otrzyma się na stole I nie ma powro­
tu do ręki, aby odebrać atu (trzeci 
kier jest „btty" przez jednego z prze­
ciwników, zaś obydwaj mają jeszcze 
atu). 

S. mógłby zastosować jeszcze na­
stępują.cą meOOdę rozgrywkii: po u­
trzymaniu się asem kSJ?o na. stole 
mógłby zagrać asa. kierowego, poczem 
blotkę kier przebić w ręce królem, -
karo z ręki zabić asem atu na stole 
i wyjść w 9 pik, oddając lewę na kró­
la atutowego. J eśllby wówczas E. 
nie miał więcej kierów, musiałby wpu 
ścić do ręki S. albo atutem, albo 
przebitką kar (w trefle E. wychodzlt 
nie mot.e, bo traci lewę). Gra byłaby 
wygrana. 

Ale jeśLi E. nie posiada dwu, a 
trzy kiery? Przy tej metodzie gry 
E. po dojściu do ręki królem piko­
wym zagrałby blotkę kier, którlł je­
go partner W. zabiłby atutem! (jeśli 
E. ma trzy kiery, - to W. ma ich 
tylko dwa). 

W konsekwencji tych ~kich 
wywodów S. doszedł do wniosku, że 
jedyną właściwą metodą rozgrywki 
jest zagranie w drogim mchu 9 pik 
z pod asa!! 

Jeśli E. ma drugiego króla - to 
musi go położyć i w cokolwiek za­
gra S. w następnych rucha.eh, dojdzie 
do ręki królem kierowym - odatu­
tuje l nie odda więcej lew. Ale jeśli 
E. miał trzeclego króla atutowego i 
na zagraną 9 pik - króla nle poło· 
t.y'l 

+A.9. 
.A.D.8.lS.3. 
+A. 
+A.D.9.7.6. 

.W.'1.8. l~+K.U. +u. W •E .9.4. 
+ W.10.9.8.2. • • +K.7.6.IS.3. 
+lo.u. s. +K.W.3. 

+D.W.10.8.7.6 
.K.10.2. 
+n.4. 
+8.5. 

Prosimy czytelnikow dokładn!e prze 
studjować niniejszy rozkład kart. 

Jak \Vlidzimy E; miał trzeciego kró­
la pik 1 dwie blotki kierowe, S. za­
tem, znając rozkład m6głby po utrzy­
maniu się asem karowym na stole 
zagrać asa l blotkę kier, przebić da­
mę karową asem atutowym na stole 
l zagrać 9 płk, ale zważywszy na mo­
żliwość Innego układu, byłaby to gra 
niebezpieczna. Najbardziej zatem 
wskazane l jedyne, asekurujące prze­
ciw wszelkim możliwym rozkładom 
zagranie Jest wyjście w 9-kę pik 
z pod asa na stole, gdy!, jak to 
wykazaliśmy, przy kalildym podziale 
kierów (3 - 2) - czy to dwa u E. 
i trzy u W., - czy też trzy u E. i 
dwa u W. - daje wygraną gre. Jak 
wspomnieliśmy przy podziale klerów 
4 - 1 - S. musi leżeć. Przy poda­
nej pr.zeZ nas metodzie jest możliwy 
jes7.cze jeden układ, przy którym gra 
mogłaby być przegrana, a mianowi­
cie drugi król pik i trzy blotki kier 
w ręce E., przytem zakładając, że E. 
nie położy na zagra.ną ze stołu 9 pi­
kową - drugłego króla! Jest to jed­
nakże w tyclowej grze ,,na ciemno" 
nie do pomyślenia l „wist" taki był­
by wprawdzie „jasnowidzący'', ale w 
założeniu przy zakrytych kartach -
nierealny. 
Poświęcll~my dużo miejsca. analizie 

omawianego rozkładu, uważa.my bo­
wiem, że jest ciekawa. i pouczająca., 

Dnia 27 llpca. 1939 r. odbyło się w 
P .K.O. siódme publiczne premjowan.ie 
~sią.żeczek oszczędnościowych premjo­
wanych serji V g.rupy „A". 

W premjowanlu brały udział ksią­
t.eczki, na które wniesiono w.szystld.e 
wkładki za ubiegły kwartał w termi­
nie do dnia 30 czerwca. 1939 r. 

Premje po zł. 500 padły na Nr. Nr. 
406898 421468 422866 437726 450247 
466194 483114 528551 534122 535884 
540735. 

Premje po zł. 250 padły na Nr. Nr. 
400376 402356 407011 407096 415088 
415574 416075 417595 420283 420912 
423786 424882 437239 437747 441282 
441351 444448 454938 460941 464615 
471176 473439 479242 484404 486637 
487376 489840 490203 491712 491712 
497548 510082 510739 511341 512170 
514464 519061 534775 535163 537542 
537794 541468 544351 548503 548632. 

Ponadto padło 166 premij po zł. 100 
oraz 444 premje po zł. 50. 
Ogółem padło 665 premij na sumę 

55;300 zł. 

O wylosowanych premjach właści­
ciele książeczek są powiadomieni li­
stownie. 

Nalet.y zaznaczyć, że zasadą. wkła­
dów oszczędnościawych premjowanych 
serji V-tej jest stały wzrost liczby 
premij w miarę wzrastania wkładów 
na książeczce, przyczem po otrzyma­
niu premij, ksią.źeczki nie traclł swej 
wartości, lecz nadal biorą udział w 
następnych premjowaniach, pod wa­
runkiem regulairnego opłacania dal­
szych wkładek. 

Ksią.żeczkł serjl V-tej grupy A, na 

które padły premje w poprzed:nlch Jo. 
sowaniach, dotychczu nie podj~te: 

-zł. 100 na Nr. Nr. 496378 lS28SST 
~42517. 

Zł. 50 na Nr. Nr. 402018 40584lł 
407554 414540 417870 421977 431160 
439290 444000 444277 447281 456004 
507 449 5118159 529186 IS33310 535566. 

Po raz drugi padły premje: 
Zł. 250 na Nr. Nr. 402MG 424887 

437239 489840. 

Zł. 60 na Nr. Nr. ł06ł69 407192 
408776 468134 478105 491130 49lS290 
543243. 

Po raz trzeci padła premjal 
Zł. 50 na Nr. 404926. 

Wydawanie 
za$wiadczeft P. O. P. 

dla cel6w D8SZlJOftOIJIJCb 
Wobec zlikwidowania głównego Jto­

misarjatu P.O.P. za.świadczenia o sub­
skrypcji P.O.P. wydawane będą w 
preyszło.'ic.1 przez wydziały kontroli 
społecznej Komisarjatu P.O.P. 

Jak komunikuje ORBIS, załW1i.&d­
czenia te muszą być wypełnione na 
nlebleskbn formularzu z naptllem „o­
stateczne zaświadczenie" i zawterad 
stwierdzenie, że subskrybent spełnił 
obowiązek obywatelski, wpłacając we• 
dług norm pełną należność. 
Zaświadczenia winny być podpiss.ne 

przez dwie 080by pod pieczęcią. 

Warunki realizacji czeków turystycznych 
we Franeii 

S. interesuje rozkład jedynie dwóch 
kolorów: atutowego 1 kierowego. Je­
śli chodzi o atu, to poza ręką jest 
pią.ty król 1 najprawdopodobniej po­
dział jest 3 - 2, przytem albo E. 
ma trzeciego króla i wówczas W. ma 
2 blotki, - lub też E. - ma drugiego 
!m"ćla, a W. - 3 blotki. Również w 
kolarze kierowym poza ręką. jest pią­
ty walet. Jeśli kiery podzielOllle są 
w stosllllku 4 - 1 u przeciwników -
to zrea.llzowanle zapowiedzianej gry 
(przy królu pikowym i treflowym „za 
ręką.") jest niemożliwe. S. musi za­
tem ll~ć się z podziałem kierów 
3 - 2, p.rzytem nie wte on, czy w rę­
ce E. znajdują. się 3 sztuki, a u W.­
dV1.ie, czy też naodwrót. Ta pozornie 
błaha sprawa ma, jak się póżni~j 
przekonamy, plerwszorzędne znacze­
nie,: - ale w obu wypadkach szlemik 

Nle zmieni to w nlczem planów 
rozgrywającego: mianowicie S. prze­
bije tę 9 pik damą. w ręce, zagra da· 
mą karo - przebije ją na stole asem, 
zgra asa kierowego, poczem królem 
kier dojdzie do ręki (niezbędne, aby 
pozbwwió E. klerów) - poc.zem za.­
gra pik. Ę. dostanie się do rę­
ki królem 1 1) albo nie ma trze-

a zagranie w blotkę atu z pod drugie- w zwiąZku z wyjazdami turysty-1 ~odnie z umową tury6tyezną pol· 
~o asa (jed~e najbezpieczniejsze) cmemi do Francji, ORBIS podaje s.ko-francuską, wypłaty te d<>kC>ny-
Je&t mchem naprawdę mistrzowskim d . ~- ś i · ku' b' · 15 dni · · 1 niezwykle pomysłowym godnym naj o wiauvmo c , ze w ro lezącym wane są co 1 na. sumę nie 
wyższego podziwu i przYnoszącym je- , Banki we Francji, którym została przekraczającą kwoty określonej w 
szcze jeden Z887.Czyt jego autorowi, zlecona wypłata franków - nie paszporcie na okres dwutygodnio­
mistrzo\Vli nad mistrze, E. Culbertso- wypłacają w całości kwoty, przy- wy. 
nowi. Karo. padającej z realizacji czeków, lecz 
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JĘTA RZEKA 
POWIEŚĆ 

tru nad tym okopconym świa­
tem, przezwyciężając niekiedy 
smrody dymów hutniczych, które 
w czasie lata dokuczliwie dawa­
ły się we znaki. Tu jednak wy­
silał się czosnek na grzędach, ma­
jeranek, cebula i kopry, ostre 
i podniecające, a groszki, róże, 
maciejka wpływały wonią łagod­
ną i milą. 

Wiatr z gór przelatywał rzet­
kim i burzliwym tchem. 
Mężczyźni zaniechali wszystkie-

Bąkał i bąkał, nie mogąc wy-1 chne zniszczenie. Człowiek niel - A więc - z Bohem! go, prócz ogródków i jak tylko 
powiedzieć oskarżenia swego i o- może patrzeć bezkarnie jak się - Z Bohem! wyszli z huty, udawali się na 
brony. I, podczas gdy klecił nie- wszystko wokół niego rozprzę- Joszka pierwsza ruszyła z miej swe działki, z troskliwością nia-
zdar1,e słowa, widział olbrzymie ga. Myśli sobie: - co tarni A sca, a on szedł za nią, pustemi niek pochylając się nad kwiata­
IMle-wiska wód, opustoszałe dom- potem, tamta dziewczyna nie by- ulicami, Mela:ttrichovą do mostu mi. Niezdarne męskie dłonie go­
ki i niebo nad wodami. Życie u- ła tak skromna, jak Joszka. Po- Karola, tą samą drogą, którą ty- spodarowały ostrożnie wśród tych 
szło stąd, nastąpił potop, koniec tracili głowy. lekroć przemierzali ·razem na wóz delikatrtości, dopiero bowiem, gdy 
i początek świata, w którym on i - Teraz zaś nie mogę jej o- ku i na piechotę. Kroki ich dźwię się stoi przy piecu, gdy się zjeż­
dziewczyna z sąsiedztwa płynęli stawić. czały głośno, obcasiki dziewczy- dża w ciemność i ziąb kopalni, 
w przeraźliwej pustce. Widział Powiedział to wyschniętemi ny wybijały takt nierówny i zmą kwiat i roślina stają się najpięk­
pod łodzią łąki, ogrody i upraw- wargami, które drżały, a oczy je- eony, podczas gdy .Waszek stą- niejszą ozdobą świata. Popiołek 
ne pola, do cna rozmyte, wypłu- go smutnie i poważnie spoglą- pał ciężko i powoli. Za mostem porzucił na ten czas działalność 
kane z korzeniami i martwiał ze dały na Joszkę. Odpowiedziała zeszła wdół. Widział jak prze- polityczną; Szulc nie miał kom­
strapienia jakg<lyby ziemia nic machinalnie: mknęła pod topolicą i zniknęła panów w gospodzie „Pracy'', na-
już ! nigdy nie mogła była wy- - Nie, tego zrobić nie możesz. w sieni. Teraz mógł odejść na wet Knobloch nie czyścił do 
dać. A teraz miał też przed o- Był podobny teraz do swej Dejvice. I glancu kamaszy i nie dosiadał 
czyma Joszkę, mówił o tamtej, dziecięcej fotografji, smutny, ROZDZIAŁ XX. swego kółka, gdyż był zamiłowa-
a patrzył na tę, pierwszą i nie- strapiony, poważny i młodzień- nym ogrodnikiem. Chuchali i dmu 
zastąpioną w sercu. Tamta była czo czysty. Joszka przełknęła W końcu czerwca płoty wzdłuż chali na swe powoje i róże, po-
lnna, zuchwała i odważna, wdzie- dech z trudem. - Tego nie zro- Starej Kolonji obrosły tak buj- zostawiając kobietom zagony. Pod 
rała się do chat wraz z wodą, na bisz. nie, iż widziało się tam tylko wieczór cał:;t kompanja zbierała 
swej łodzf -wywrctnej, aby wy- Stał nieporuszenie, nie wiedząc gąszcz, w którym tonęły altany się pod płotami, wiodąc ożywio­
wieźć ludzi i co się jeszcze dało. teraz co ma z sobą począć. Miął i ławeczki. Słoneczniki, fasola, ną dyskusję o dobroci nasion, 
Musiała też być tak samo zu- czapkę w ręku, nie mogąc się wino i krzewy róż splotły się ze szczepieniu i najprzeróżniejszych 
chw.'.lła ! w im1ych rzeczach.„ zdobyć na rozstanie. A przecież sobą, rosnąc i kwitnąc na prze- kombinacjach, jakie zastosowano 
Mcżebv t~~ nie dos1~0 hm„. uhm... należało odejść. Wkońcu _mruk- ścigi. Ostre zapachy i słodkie za- z powodzeniem przy zakładaniu 
~o qrzechu, :;G':\i·ov nie to powsze- mał: pachy ciągnęły z podmuchem win! o~ródków. Wreszcie dawały się 

„ 

słysze4 pierwsze poziewania, ko· 
biety nawoływały na kolację, spQ 
dzały drób, a potem dzieci. Zapa­
chy kuchenne nasycały drogę 
przed kwaterami przyjemną, i 
łechcącą wonią. Zapadał 1J1rok, 
ale ruchliwy naród tłukł się bez 
końca i tarmosił w izbach i na 
schodkach. Młodzież znikała. Za 
cichłe działki jęły rozbrzmiewać 
utajonem tyciem, tam, gdzie był 
gąszcz i gdzie altany oplecione 
festonem zieleni. Dwie córki Po­
piołków ściągały nieco kawale· 
rów. 

Od pewnego czasu rozeszła się 
wieść, iż na działkach straszy. 
Aczkolwiek było to nie do uwie­
rzenia dniem, gdy człowiek spoj­
rz~ł na niezachwiany ład zago­
nów i prostotę linij, wieczorem, 
a zwłaszcza nocą, stawało sii: to 
prawdopodobnem. Mały obszar, 
zagęszczony i ciemny, mógł kryć 
tajemnicę. Marzineovą obudził 
skrzyp furtki, słyszano tet szum 
liści, gdy ktoś buszował w gę­
stwi. Rozlegały się westchnienia, 
wreszcie ktoś się ocierał o węgły, 
a ostrożne kroki snuły si~ pod 
ścianami kwater, w których ro­
dziny spały snem głębokim, lecz 
czujnym. Od czasu do czasu ma­
mrotano: kto tam? i głowa wzno­
siła się nad miękką poduchą. Pa 
nawała cisza. Człek zasypiał z 
powrotem, lecz rano nocne zda­
rzenie jęło mu się bfakać w f>'IV· 

ślnch. 

.(D.c.n.). 
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Julitty i Donatyll 
Ws. al. S,53. Z. 19,82 

POGODA NA DZIS: 

Pogoda słoneczna i ciepła (tempera· 
tura w ciągu dnia ok. 27 st.) o nieco 
wlększem zachmurzeniu w dzielnicach 
północnych. Umiarkowane wiatry z za. 
chodu. 

" teatrach 
Teatr Narodowy1 „awtety gaj". 
Teatr Polski: „Genewa". 

Wzmacniajcie syatem nerwowy Higieniczne, zdrowe, łanie 
Lody PINGWIN na śmietanie. Chwe nerwy przyceynlajlł wiele I wowyeh Dr. Breyera Nr. ~. Do naby 

złego, prowadzą do ciężkich zaburzefl eta wszędzie. Wytwórnia. Polherba, 
stery nerwowej, utrudniają praco, I Kraków - Podgórze. 
współżycie. Stosuje się zioła dla ner- 836 'J'JO 

Z Gdyni Wybrzeża 

-------------------------

Radio 
NIBDZIELA, SO lipca 

WARSZAW A I (Banyn) 

lreszto1vanie defraudanta 7,00 Sygnał czasu I pleśil „Serdeczna 
Matko". 7,05 Audycja dla wsi. 8,00 Dzien­
nik poranny. 8,15 Popnlama muzyka pol­

Ku!la.s sin.rzeniewierzył kilka tysię- ska. 9,00 Re1:-joniilna transmisja. • Angn-
Na polecenie władz prokurator­

skich został a.r.esztowany i osadzo­
ny w więzieniu śledczem b. praeow 
nik wydzfału finansowego Urzędu 
Morskiego w Gdyni Jan Kulas. 

t' stowa. 11,57 Sygnał cza.su I hejnał z Kra-
cy złotych, które pobrał Z kasy !J· i kowa. _12 ,93 KoncMt Orkiestry lfilharmonji 
rzędu Morskiego przy pomocy fik. L!Jndyi1sk1eJ. 13,00 Wyjątki z pism Józefa 

'. . Ptlsndsklego. 13.05 Przegląd kulturalny. 
cyjnych, przez siebie samego s,po- 13,15 Muzyka obiadowa. 14,45 „Czytamy 
r"<>dzonych list płacy (ak) Mickiewicza". 15,00 Audycja dla wsi. 16.30 
""" • ' Recital forte11ianowy. 16,55 Aleksander Gla 

zunow: Stieńka Razin - poemat symfo· 

Ofiary k2'pleli 

n 

Teatr Letni: O godz. 4-ej popoł. wie· 
ezorem „Zgorszenie publiczne". 

Teatr Ateneum: O godz. 4-ej popoi. I 
wieczorem „Szczęśliwe dni", 

lnstyłuł Bednty; „Haneczka l dueb", 
'featr ,,li.Ul": „Baron Klmmel". 
Teatr AU Baba (Karowa 18): „Orzeł 

'lZY Reszka.„". Pocz. 7.30 t 10 wlecz. 

Podczas k@ieli w morzu, w po· 
bliżu Lisiego Jaru zaczęła tonąć 
30~letm.ia Jadwiga Bekierówna, z 
Warszaiwy. 

Na ratunek tonącej pospieszyła 
p. Kazimiera Jastrzębska, lecz sa­
ma wkrótce też zmHmęła pod wodą. 

Na ratunek obu kobietom pospie­
szyili pracujący w pobliźu więźnio­
wie z kolooji karnej, zdołali jedlnak 
uratować tylko Jastrzębską. 

Po dłuższych posrukiwaniach u­
dało się wydobyć zwłoki ś. p. Be-

nlczny. 17,15 „Kto odpowie". 17.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 19,30 Trzy 
słynne wirtuozki francuskie (płyty). 21,15. 
„Polskie Radjo w gościnie w Grudziądzu". 
2R,OO Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. 23,05 Wiadomości w języku nie­
mieckim. 23,13 Wiadomości w języku an­
gielskim. 

NJEDZIFlLA, SO lipca 

6,30 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,0(, 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
8.15 .Tak pracuje Biuro Organizacyjno-Han­
dlowe Rzemiosła Polskiego - pogadanka 
dla kupców. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Audyćja południowa. 14,45 
Teatr Wyobraźni dla młodzi e!:y. 15,15 Mu­
zyka popularna. 15,45 Wiadomości gospo­
darcze. 16,00 Dziennik popołudn!o"\VY. 16,10 
Pogadanka aktualna. 16,20 Koncl'rt elt6rów 
WiPlkopolskiego Związkn Ślłi<'waczego . 
l7,00 Muzyka do tańca (płyty). 18,00 Da­
•ma muzyka fletowa. 18,20 „Polskość e­
wangelicyzmu na Sląsku Cieszyńskim" -
odczyt. 18,30 Recital fortepianowy. 19,00. 
Audycja przysposobienia Wojskowego Ko· 
biet. 19,30 „Przy wieczerzy". 20,25 Audy­
cja dla wsi. 20,4-0 Audycje Informacyjne. 
21,00 „Z krajn g6r, linieg6w i mocnych 
lndzi". 21,50 „Echa mocy i cl1wały". 22,00 
Muzyka do tańca (płyty). !la,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 23,05. 
Wiadomości w języku niemieckim. 23.13. 
Wiadomości w języku angielskim. 

PONIEDZIAŁEK, Sl lipca l 
16,45 Kronika naukowa: Fizyka. 

Polska Opera Ludowa (Lazienkl) -
„Straszny Dwór". 

Teatr Misterium (Krak. Przedm. 1): 
„Od kolebki do grobu". 

INFORMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MLODZIEZl: 

rELEFON '1·11·23. 

W kinach 
Adri&: „Macierzyflstwo", 
Atląntlc: „WleULJ W..•c"', 
8alt)·k: „Trzej kadeci", 
Culno: „Meksykańskie noce••. 
Capi toi: „ W sieci wywie du" t „Skra· 

dzione tycie". 
Colo•seu.m: „Za uśmiech senor;ty", 
C'za r~· : „ Wesoły ordynans". 
Eden: „Ili luby ułańskie", 
l!:lite: „Zac2ęło ale w pociągu" I „Frau• 

cje czuwa". 
Era: „Huragan" I „Atak o świcie", 
1<:nropa: „ Więzy przeszłości". 
Fama: „Dama z Malagi". 
FiłharmonJa: „Pecho\.1.ec". 
Hełloa: „Wrzos" I „li dni w raJu". 
Hollywood: „Małteilstwo z przeszkoda· 

ml„. 
Imperial: „Młode serca". 
Itillia: •• Wierna Rzeka", 
Kometa: „Sprawa prof. Lindsea", 
Lot: „ W ogniu pocisków" l „i'rawdzt· 

wY PrzyJaclel". 
:&llejskłe: „!tycie we dwoje". 
lllajeatlo: „Szaleilstwa młodośct". 
lllewa1 „Subretka" I „Kurjer carekł". 
Napoleon: „Niebezpieczna miłoAć". 
Nowa Tombola: „Więzienie bez krat" 

.,Radość fycla". 
Olza: „Ich stu I ona Jedna" l „Niemy 

bohater". 
Palladiom: „Zeznanie ~piega". 
Pan: „Anny Hardy zakocha.nr•, 
Petit Trianon: „Cyganka" „Kobiecy 

nad przepaścią". 
Blalto: „Powrót Arsena Lupina". 
Beir: „Hlstorja Jednej nocy" 1 „Antek 

policmajster", 
Bomu „Katarzynka". 
Sfink9: „Blagier". 
Sok6ł: „Klub kobiet" l „Wloena w 

Parytu". 
Sorrento: „Prawo dó szczęścia" 1 „Sta­
~ młyn''. 

Stylowy: „Cztery mlljony". 
światowłd1 „Bohater LecJI Cudzoztem 

sklej". 
8wit: „Dwie .Joasie", 
Uci~cba: „ Wyspa rozbitków". 
Victoria: „Port siedmiu mórz", 
Panorama (NoW)' SW1ał 111> wyłwtetle 

idjęcla Gibraltaru, Ceuty, Suezu. Pano­
rama czynna codziennie od 10 do 22. 

"ŚWIĘTY GAJ", GRANY Z HUMOREM 
I POGODĄ 

,,Swi~ly Gaj", grany od 3 tygodni w 
Teatrze Narodowym, zyskał wybitne 
powodzenie u publiczności I uznanie 
krytyki, jako utwór dowcipu i satyrycz 
nej lekkości w ujmowaniu zagadnień 
życia obyczajowego. 
„święty Gaj" bawi humorem i satyrą 

ł jest doskonale grany przez Gorczyń­
ską, .Żeliską, Leszczyflskiego, Łuszczew­
skiego, Chodeckiego, Lapińskiego, So­
larskiego i innych. 

JUŻ 25 DNI 
„ZGOBSZENJE PUBLICZNE" 

Teatr Letni, od 25 dni gra przeza­
bawną farsę ,,Zgorszenie publiczne", 
która wywołuje ustawiczną wesołość i 
grana jest w doskonałem tempie przez 
Orwida, Zaklicką, Grabowskiego, Kwas 
kowskiego, Stojanowską, Niczewską, Do 
brzańską i Tatarkiewicza. 

Dziś o godz. 4 popoł. „Zgorszenie pu­
bliczne", 

OD KOLEBKI - DO GROBU 

Dziś o godz. 7-ej wiecz. na dziedziń· 
cu • ogródku kościoła Sw. Krzyża (Kra· 
kowskie • Przedmieście Nr. 1) odbędzie 
się szósty zrzędu pokaz sztuki Calde­
rona „OD KOLEBKI - DO GROBU" 
w przekładzie Edwarda Boye i w wy· 
konaniu Zespołu Teatru Misterium. 

Zbiórka na F.O.N. 
W okresie od dnia 1 do 10 sierpnia 

1939 r. włącznie będzie przeprowadzo­
na we wszystkich posesjach wśród 
mieszkaflców stolicy zbiórka ofiar 
pieniężnych na Fundusz Obrony Naro­
dowej. 

Zbiórkę zorganizował Stołeczny Ko­
mitet F. O. N. przeprowadzi ją za 
pośrednictwem pp. administratorów i 
dozorców domowych, którzy już otrzy­
mali odpowiednią ilo~ć lisi numerowa­
nych, opiecz~towanych i podpisanych 
prz<>z sekretarza prezydjum StołecznP-­
"O Komitetu Fumluszu Obrony Naro­
dowej. 

kierówny. (ak.) 

9,00 Regjonalna transmisja z Augu· I 
stowa. 

13,00 Wyjątki z pism .Józefa Piłsud­
skiego. 18,30 Recital fortepianowY Lllly Ba· 

Trąba powietrzna 
14,45 „Czytamy Mickiewicza". I 
17,30 Podwieczorek przy mikrofonie I 
I 

z Augustowa. 
19,00 Teatr Wyobr~nl: „,San Yust" 

- słuchowisko. 
21,15 „Polskie Rat'ljo w gościnie w 

Grudzią,dzu. 

ranyi (Węgry). . 
21.00 „Z kraju gór, .śniegów I moc­

nych ludzi" - reporta!: dzwie· I 
ltOwY. 

21,50 „Echa mocy i chwały". 1 

Zniszczone zbiory 
Przez gmil!lę horodyską pow. ba- Cieśle, Chlebowo, Budziłów, Boży­

ranowickiego przeszła trą.ba po· kowo, Nowa.wieś, Podgórno 1 
wietrzna, która zniszczyła doszczęt- Wrzembórz - żniw nie będzie, po· 
nie kilkanaście budynków, jak rów- nieważ oziminy w całości zostały 
nież uniosła zżęte zboża, a niezżę- zniszczone gradem, wobec czego 
te zniszczyła w 60 proc. musiano je zaorać i nanowo zasiać. 

X Zboża jare i ziemniaki liche z 
W o-koliey Pyzdr w gromadach I powodu nadmiaru deszczów. 

--------------------------------WARSZAWA II (lllokot6w) 
14,00 Parę lnfórmacyj. 14,15 lHuzyka sym 

foniczna (płyty). 15.45 Recital fortepiano­
wy. 16,05 Koncert rozrywkowY. 21.05 :&lau­
rlce Ravel (płyty). 22,50 Muzyka do tań­
ca (płyty). 

l'ONJEDZJAŁEK, Sl lipca 
WARSZAW A I (Raszyn) 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"'. 

WARSZAWA Il (Mokot6w) 
13,40 Muzyka rozrywkowa. 14,00 Parę in­

formacyj. 14,15 Edwin Ficber - planista 
i dyi·ygent. , 15,00 Recital śpiewaczy, 15,30 
Muzyka obiadowa (płyty). 16,30 Przyroda 
w pleśni (płyty). 17,05 llJycie kulturalne sto 
licy. 17,25 Muzyka dawna (płyty), 21,05. 
Giuseppe Becce: Płyty. 21,30 Maurice Ra· 
vel (płyty). 22,22 Wolfgang .Amadeusz Mo­
zart (płyty). 23,00 Muzyka do tańca z dan• 
cingu „Cafe Club". 

I I~I~lwl 
w ARSZA w A \UYPRZEDIŻ MOłlEU p r z e d s i ę h i o r s t w o b u d o w I a n e -~::::;!:. 
Howv-śwłot z m. z sukien, kostJumów, Wykonuje budo'!~!~~~~~T!łas"n1,,ch19i t~~~~~!~':i~ch materjał6w. 

nnA Telefon', 958·25 DłllSZCZY. Kapitalne remonty. - Budowa nowoczesnych schronów. 
Ceny zniżone. Plany, kosztorysy, porady bezpłatnie. 823 

851 

"Lublin" lłlJR..IER llADJOll'I" 

867 

w czortkowskiem 
Pomyślny lot balonu 

PO TRZECH 1'IlESIĄ.CACH ZALE­
GANIA W ABONAMENCIE SKRE· 
SLENIE Z EWIDENCJI ABONEN­

TOW RADJOWYCH 
Dn. 29 b. m. o godz. 8-ej ran? Zaleganie w opłata.eh radjofonicz-

wylądował na polach gromady ŚWl· nych ponad 3 miesiące uprawnia do 
dowa pow. czortkowskiego balon I cofnięcia karty rejestracyjnej i skre­
polski „Lublin", pilotowa.ny przez ślenia z ewidencji abonentów radjo­
Września i łlotylińskiego. Balon wych. 
leciał z Warszawy do Zaleszczyk. I Pra~o to przysługuje Ministrowi 
Lądowanie odbyło się w odległości Poczt i Telegrafów na za~adzie arty-

k 40 klm d z 1 . , kułu 8-go Ustawy o Poczcie, Telegra.-
o.· · o a e;izczyk pomysł· , fie i Telefonie; ponieważ zaleganie w 
me. I opłatach jest niedotrzymaniem wa.run 
Powłokę jego, przy pomocy miej I ków koncesji, czyli zezwolenia radjo­

seowej ludności, zwinięto i odsta- fonicznego. 
wiono do stacji kolejowej w Tłu- ! Cofnięcie karty rejestracyjnej po-
stem :

1 
ciąga ~a sobą obowiązel{ unlerucho-

• . • , , mienia względnie zupełnego zlikwido-
Lotmcy udah się do Zaleszczyk z : wania posiadanego urządzenia radjo-

Tłustego - pociągiem. : fonicznego. 

Najradykal~iejs~ środek p R Z E p łJ K y J l'U Ę 
dla. 01erp1ą.cych na .I.A 1' 

najbardziej zastarzałą. i największą, gdy nawet operacje i opaski różnych 
zagranicznych specjalistów nie pomogły oraz wszelkie fałszywe wynalazki 
nie poskutkowały, usuwa jedynie specjalista. z długaletnią praktyką dla cier­
piących na rupturę zapomocą. mojego opatentowanego bandaża nr. . 1209, 
który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON, Wa.rsza­
wa., Sosnowa lS, PROSPEKTY na żą.da.nie bezpłatnie. Przestrzegam przed 

naśladownictwem mojego środka przez fałszywych specjalistów. 
Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc. 

869 

Synowie Rob·insona 
w nowożytnym komforcie 

Unieruchomienie radjourządzenia po 
lega na uziemieniu anteny nazewną.tm 
lokalu, oraz wyjęciu lamp lub detek· 
tora kryształkowego z radjoodbiorni­
ka i odłą.czenlu go od przeWbdów an­
teny. 

Niestosowanie się do powyższego o­
bowi11zlru po cofnięciu karty rejestra­
cyjnej, powoduje odpowiedzialność z 
artykułu 29 wspomnianej Ustawy. 

Ogłoszenia drobne 
Z' 75 6 arnitur palto u.szyte na 

• lub ml.arę z pierw· 
szorzędnego materjału; robota, krój, 
dodatki solidne. Poznafls)ta 1311 w 
bramie na lewo, parter. Spodnie w 
modnych kolorach zL 18. 814 

Srebrne wyroby: nak.rycla, póhnt­
ski ltd., złoto, bttuterję. 

Kupno. Sprzedaż Kwity lombardowe. 

N:!sza Henryk J u w i I er 
5 a-to c telefon 6.55.28 (dawniej 

Krzyska łlt Nowy Awiat 59). FUj1 
nie posiadamy. 791 

Froterowanie, ~~o~:O'i:i8i:: 
peracja posadzek. mycłe oktea. 

Sprzątanie biur. :i~;::::;. :: 
szczenłe tapet I sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycmemi oraz ałała łdi 
lmnserwacja. J. Cegielski ot. 8rowu· 

10 011 24.. telef. 6-28-92. 

Sł(óra bawołu 
W ceremonjale „ślubów nie1J1.ieckicb'! 

Sierpień 1939: tłumne wędrówki s Przeistaczając się nagle w koczow· 1 uważa6 jako deflnityw1łe. T tak dzień ustalonym przez ministra spraw we· 
miast na wieś, w góry, nad morze. nika, mieszczuch zmuszouy jest nie· po dnia, stopniowo, człowiek len stwicr wnętrznycb Rzeszy, dużą rolę odgry­
Bczmłar czystego, jakby Innego po- ,jako odbndowywać mozolnie cały dza, U: był dotychczas ezęslo niewol- wa bronzowa toga, zakończona szero­
wietrzat przestrzeń zlelenł, bł~kil bo- gmach naszej cywilizacji. Jakby tam nlkiem różnych skomplikowanych, wy- kiemi rQkawami, jaką w czasie aktu 
ryzontu, ocienione liśćmi drogi, roz- nie był pomysłowo obmy~Jooy inwen- myślnych przyrządów, 0 których są- ślubnego musi mieć na sobie ttrzQd­
kosze płatowania, najpiękniejsze rado- larz campingowy, człowiek żyjący pod dziL że to on wprzą"ł je do swojej ob- nik, udzielający ślubu. 
śei życia w roku. Po pierwszych ocllo- namiotem musi po części rozwlązyw•ć sługi. " Te szerokie rękawy stały się przcd­
taeb Upeowyeb, sierpień jest miesiącem le same problematy iycłowe, eo ,fP.go Z cklasem rnimowoll nowicjusz eam· miotem polemiki pomiędzy S.S. podle· 
najliczniejszych wyjazdów, wltlklem przodek jaskiniowy, zaczynając cho- pingowy poddaje rewizji w ~prawach głymi bezpośrednio Himmlerowi, a or:;a · 
rozprOHenlem wśr6d pól I lasów, słęs-1 clażby od wody i ognia. Pozostawiony komf.orlu przeróżne poglądy, l(fóre zda- nizacjami zależnemi od ministra spraw 
lmlouych do przyrody ludzi. swoim własnym silom naturalnym, po- wały się nie móc zasadnicza podlegać wewnętrznych. Organ SS wywodzi, że 

Najisłolniejszcm zaś zełkni~clcm się 1 zbawiony łych szlue!Enyeb · muskułów, Jaklcjkohdek dyskusji. szerokie rękawy przy togach są prze· 
z tą przyrodą jest tak modny obecnie I jakiemi były dla niego elektryczność, Ależ w takim razie, l•łoś słusznie żytkiem żydowskim. 
„Camping", w technice wakacyjnej co- gaz, zgęszczone powietrze ltd„ eampln- zauważy, tego rodzaju ewolucjo może Obecny krój togi, wywodzi dalej 
raz więcej w użyciu. Wychwalany przez • gowiec widzi siebie słabym i nagim w mleć zgubne nash:pslwa 11111 wiel1> wspomniany organ, z pietyzmem sto­
.iednych, żartobliwie wyśmiewany przez I obliczu sił przyrody I kapryso źy\vlo- przedsli;blorslw w kraju. Jeżl'il coraz sowany przez państwa demokratyczne, 
iDllych, rozpowszecbola.fąey się ten I łów. liczniejsi zwolennicy campingu wyma- jest w typie żydowskiego kafta­
zwyezaj, nasuwa wiele ciekawych, psy- j W tych warunkach kouleeznem staje gania swoje zrównają z potrzebami tro-1 na . 
chologieznych zagadnień. : się dlań melodyczne upraszczanie wszy- glodytów, wówczas prowadzi to nic- „Das Schwarze Korps", wyrażając za 

l\llędzy niemi jest j!'dno, które po- j stkieh szczeglllów. Cf?dzlerm~go życia. uehronnic do ruiny licznych interesów. dowolenie z tei;o. Żf' a kło wi zaślubin o­
wlnnoby zatrzyma~ uwagę obserwalo- ! S1>0);trzega teź, iż między mezbędnem przemysłowych i handlowych. I debrano jego chrzc&cijauski charakter, 
rów współczesnego życia. Ten powrót ; a a:bylecznem, linja demarkacyjua cle Nie wierzcie temu. Niem:i obawy. domaga się aby i resztki zwy1:1:ajów, 
do natury przychodzi w porę, niejako i jest znowu t11k wyraźna, jak Io sobie Przeciwnie, przekonany jcslcm, że prze- związanych z żydowsko - chrzf'kijań­
przeeiwslawła.iąc slę coraz \\'ięrej wy- ; wyobrażał. l'l'Zcsorlowu.iąe każdq z tywszy lak klika tygodni, według do- skim światoposl ądem i Z\Yyczajami zo­
raflnowanym wygodom cywill.zacjl miej , lyeb wygód, o których s 11dzlł, l:i są mn hryeh tradyey.i Robinsona i 11ocieszyw- stały z aktu lego usuui ~lc. I w te.I 
sklej. Postępy mechanlzac.il z rokiem 'i nieodzownie potrzeb?e, zniewolony jc'it szy się tłowolnie z ich filozoficznej mą- dziedzinie, jak w wi ciu inuych, kon­
katdym bardziej I bardziej wszechwla- wiele z nich odrzucie. Początkowo przez droścl, nasi nomadzi amatorzy powró- kluduje pismo, należy wrócić do „wy­
dnie. panują pod dachem młeszka6ea ! niezaradność, a pótnlej przez nabytą. cą ze zwiększoną jeszcze radośch1 11011 I pływających z czystego źróclłn raso­
miast. Nie zdając sobie nawet z tego ! joż dyscyplinę~ udaje mu się nsuną6 niewolnicze jarzmo pogartłzouych w~._ wo;ci" prns larych zwycza jów g~rmań · 
sprawy, stawiamy coraz to wh;ksze wy- wiele krępujących, ujarzmiających na- g6d, a wyszukane zdobycze nowożyl - skid1. Stuszni r. 
magania automatyzacji urządzeń miesz-1 wyk.nleó. Gdy cbod.zł o pożywieolc, o- ncgo komfortu 1 mechanicznego (IOSlę- U sla ryc h German ów pa11 mh•ds ,, 
kantowych, ułatwiających nam życie: dzież, śwlaUo, zastawę stołową lub lei pu powitają z rozkoszą mocno spuli;- l ędźwrnch przepasany był s!Jmi l> :i 
maszJDa siała lłę jakby przedłużeniem pościel, sarzuea on po kolei zdob~cze gownm1 emocjonującym eksperymentem. wołu, a na głowie miał pysznr ba „. ,, 
Jl.IHIQ orpalmaa. , Q;WlURcJI, kt6rt 1r-zsw1czall ilę Jłył AI. R. le rogi. 
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ZDBlOlite 'iwo OKOCIM, lemonia~1 i WDiU 11zoweJoleea WL .. RHIHSfil 
Owoce dojrzewają. 

Jesteśmy w okresie dojrze· 
wania owoców. Czas wu~c po· 
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Pracodawca i robotaik 
aa wspólnej wycieczce 

Akcja . godna naśladowania 
Stosunek pracodawcy do ro· opiekę i urząlilzenie tak godzi· 

botnika ulega z roku na rok we1 rozwrywki, z której wszys· 
zmianie, która świadczy najdo· cy wynieśli jak najlepsze wspo· 
bHniej, że hasło: >Pracoaawca mnienia 1 wrażema. 
i pracow1uk przy jednym stole•, f Na marglne~ie tej notatki mi· 
zdobywa sobie zastosowanie w 1 ło jest nam zaznaczyć, że Dy. 
życiu codz1ennvm. Po raz piertq· I rekcja fabry_ki >PANEL•, w_tros· 
szy Dyrekcja fabryki .dykt kJe 1 ce o rozwo1 k11turalny 1 oswla· 
jonych i fornirów >PANEL• towy rzeszy pracującej posiaela 
w !Jiotrkowie zorganizowała u· juz pit;:imą kartę. Również w 
biegłej niedzieli a1a całej zało· akcji na dozbrojemt: Armii w 
gi robołniczej i pracownillów swej ofiarności te zakłady prze· 
umysłowych wyci~c1:ke krajoz· mysłowe zaieły jeci110 z c_zoło 
nawczą i rozrywkową autobu· wych miejsc na terenie Ziemi 
sami, wraz .z własną ortdestrą P1otcko..vsłdej. . 
po Liemi Piotrkowsk1e1. Inicjatywa Dyrekcii fabryki 

Pierwszym etapem wycieczki >Pane1• winna znaleść licznych 
był Sulejów i Podklasztorze, naśladowców, gdyż akcja ta łą­
bogate w cenne i szacowne za· czy przy1emne z pożyteczaym i 
byud z Xil stulecia. Robotnicy stwarza harmonijną atmosferę 
z udziałem P. Dyrektora mit;:dzy swaatem pracy, a pra­
inż. Kagana i Vicedyrektora codawcami. 
Stanisława Millera zwiedzili kla­
sztor O. O. Cystersów, oraz 
świątynie, w której ,modlił sie 
król Władysław Jagiełło przea 
wyruszeniem na bOj z Krzyża· 
kami pod Grunwalaem, 

NastQpnie Dyrełłcja wraz z 
robotnikami zasiaała w lesie 
Sulejowskim przy wspólnym 
stole na posiłek, przy czym nad 
brzegiem Pilicy rozpoczęła sie 
zabawa taneczna przy aźwię· 
kacłl własnej orka estry. L. im· 
cjatywy Dyrekcji zaproszono 
popt>łudniu przebywajecych w 
obozie Junaków, ldórzy za ze· 
zwoleniem ich Komendy bawi· 
li się ocboczo z rodzinami ro· 

Wielka rewia spor­
towa w Piotrkowie 

Miejski Komitet wychowania 
fizycznego i przysposobienia 
woiskowego w P1otrkowle o;:ira­
cował już proi)ram wiellde1 re· 
wii sportowe], która potrwa 
prawaopodobn1e 14 oni i roz­
pocznie sie 10 wrzećma. 

W ramach tej rewii odb~dą 
sie zawody sportowe we wszy st· 
kich konkurencjach, a przede 
wszystkim lekkoatletyczne, gry 
rec;:zne, piłka nożna, boks, ko­
larstwo, pływanie i t. d. 

-----------~, ·-·· 

powiedniego lokalu do urządza- 1 

nia imprez sportowych. I 
Aby choć w części zaradzić 

złemu mlejski komitet pw. i wf. 1 

postanowił ufundować trzy na· 
grody pienh~żne dla najżywot­
niejszych i wykazujących sle 
najlepszymi wynikami klubów, 
ki óre wezmą \ldział w rewii. 
Ogółem na ten cel przezna­

czono SQO zł. rezprowaazonych 
na 3 nagrody: I. J50 zł., 11. 150 
zł. i Ili. 100 zł. 

U W A O A! 
:ilałomo biliści i ]i1ołocykliści! 
tolecamy przed nabyciem 
•czqści 

l i akcesorji 
dqtek 

i opon 
sprawdzić ceny w firmie 

PE-TE-HA 
ul. Toruńska 1, Telefen 14·96. 

7.000 zł. ~a ~pie~ę I 
nad matką1dz1eck1em Co przywieziemy 

z. inicjaty~y powiato~ej .o~· z letniska 
gamzaq1 koł gospodvn wiei · 
skich w Piotrkowie za1dalllane Wyjeżdżając na letnisko zwła· 
są w powiecie stac1e opieki nad szcza w okolice górzyste, cie· 
matką 1 dzieckiem. siy sie każda zapobiegliwa Pa-

Obecnie w powiecie Piotr· n! D.;mu na m~zliwoś_ć zakupu 
kowskim czvnnych jest kilka p1~knych grzvbow, ktore pr~y­
takich stacvi. które opieHUjił s1~ ~1ez1one Clo ctomu, . wraz z ie~ 
ponad 100 dziećmi, przeważniei s1ennym1 owocami 1 1arzyna~u 
rodziców bez lub małorolnych. stanowią doskonały materiał 

Na cele te koło gospodyn : d~ przygot~wania mar\n~ t na 
wiei•k1ch przeznaczy10 1.000 zł. zimę. Jak Jednak wiadomo ka­

żcty proaukt wymaga innej mo· 

N ajprzyjenini ejszy 
odpoczynek 

cy octu, ktcrym zaprawiamy 
marynaty. 

i..latego najlepiej i najeko· 
nom1czniej przygutowywać o· 
cet z esencji octowe1: Zdrową 

Po całotygpdniowych trudaeh bezbakteryjną, tanią i 1.zystą 
I kłopotach, po rozmyślaniach esencje octową 80 proc. produ· 
czy oedzle wojna czy nie, ~y- ltują Zakłady Cnemiczne Gro· 
jeżdżamy w •iedziel~ ao Sule- dzask S. A., oznaczając swoją 
jowa, esenci~ znakiem Rak na bule· 

Po kapieli w Pilicy i odpo · leczce. Z esencji tej, którą w,a· 
czynku w lesie, nie zastanawia- dze uznały za zarową, przyrzil· 
my s1e dok4d pó1lć, gdyż pow· dzić moźnd doskonały ocet o 
sz.:chnie wiadomo, że najmilej \ aowołlte mocy, który nadaje 
i n a i przyjem n ie i jest w I maryna~om trwałość i świeżość 
PRZYSTANI L. M. K. nad P1· ~Da Clług1 oardzo okres. 

WYMAGi ZDROWYUi PMlV~IUW. TRWAtOSć MARYNAT I ICH 
NIESZKQQLIWQ$ć DU ZDROWIA ZAPEWNIA BEZBAKTERYJNY, 
CZYSTY, lRWłlY, TANI OCET Z ESENCJI OCTOWEJ 80"lo. WYROBU 

botniczymi. Junacy rewanżując 
się za go~cinne przyjęcie, za­
prosili uyrekcję ł pracowników 
>Panelu• na swoje ognisko. 

Urozmaicony program ognis· 
ka wy""arł na robotnikach i ich 
rodzinach bardzo dodatnie wra· 
żenie. W późnych godzinach 
wieczorowych rozradowani ro· 
botniey z rodzinami powracali 
do domów, aby następnego dnia 
stanąć zaów przy warsztatach 
pracy. 

Specjalna delegacja robotni· 
ków złożyła p. Dyrektorowi Inż. 
Kaganowi serdeczne słowa po­
dziękowania i uznanja za ]ego 

Zawody odbywać się będ' o 
nagrodę przechodnie ufundowa· 
ną przez prezydenta miasta 
prof. Fiszera (dla klubu, który 
zdobedide największe ilość pun· 
kłów) oraz o nagrody przechod· 
nie w poszczegóinych kenku· 
rencjach. 

Miejski Komitet W.F. I P.W. 
wprowadza w r. b., do rewii 
sporłowej pewną inowaćJ-: w 
postaci nagród pienięźeycn ~a 
zakup sprzt:łu sportowego dla 
klubów, które wykażą sie do­
brymi wynikami. lnowaeja ta 
podyktowana została checlą 
przyjścia z pomocą klubom spor­
towym przez władze W. F. 

Jak córka pozbawiła St~n materialny pi~trkowskich 
• . . klubow sportowych iest bardzo 

O]Ca przeds1ęb1orstwa zły. Nie 1ą one w stanie za· 

h dl . impić dla swych członków po· 
an owego trzebny sprzet sportowy, a miej-

D .delnlca żydowska w Piotr· 
kow1e poruszona została niez· 
wykłym wypadkiem, laki wyda· 
rzył sit: w znanej rodzinie żY· 
do wskiej. 

1 ce. Lokal ten cieszy sle usta· 
loną opinią ze wzglęciu na do· 
skonałą jakolć potraf i napo· 
jów, przvstepne ceny 1 dosko· 
nałą orkiestrę pod kierunkiem 
p, Lejzerowicza. 

Kolejka Sulejowska 
Z Piotrkowa odcho•zą po· 

ciągi: o gadzinie 8'45, 15'JO 120·15 
Z Sulejowa (tartaM) do Piotr­

kowa: o g•dz. 6 a5, 10·15 i '1s :au. 
Gwaga: Od 18 czerwca · br. 

kurs u i ą w medziele i 
swleta dodatkowe pochuiil. Z 
Piotrkowa odchodzić Dłłdzie o go­
dzinie 23· 15 do stacji Sule1ó w; 
a z Sulejowa 21'45. 

I Urz~a Skarbow I Plotrftów. 25-uu.mu r. 
w Piotrkowie Tryb. 

Nr. IV.2/76/18/39. 

OBWIESZCZENIE 
O LICVTACJI 

Dziewczęta wracają 
z kolonii w Tarasce 
Zarząd Mjejski w Piotrkowie 

Tryb. zowiadam1a rodziców, któ­
rych cork1 przebywają na Ko· 
lomi Letme1 w Tarasce, 1ż po­
wrót ctzieci z Kolonii nastąpi 
w dmu 1 sierpma o goazinie 
11 rano. 

Po az1eci należy si~ zgłosić 
na pooworko ::>ZkOi\' powszech· 
nej 1m. Ponaa1owsk1ega (P1łsuct· 
sinego 37). 

]eanocz1::śnie Zarząd Miej.ki 
zawiadamia, iż wyjatd cnłop· 
ców na Kolonu~ w Tarasce na· 
~tąpi w L.m&u 1 sierpnia o go· 
dzmie 15 (3 p. p.) Zoiórka 
chwpców o , godz. 15 na po· 
dwórku Zarządu Mie1skieg0 
(Słowackiego 13). 

' SWMZE77CTZ w 

j/wlwji w.zdvwdmie ,\(1tm·11in 

GUM„? „· Prz~d niedawnym czase• gło­
wa tej rodziny wydał za mąż 
córke swą, dając iej w wianie 
dom, w którym posiada re~ tau. 
rację, pod warunkiem, że hu~al 
pod to przedsi~biorstwo zatrzy· 
ma dla siebie bezpłatnie w do· 
żewociu. 

~...........,,,... ____ .KOQlJTE:l• 

I l. Urząd Skarbowy na zasadzie § 84 
Przepisów Egzekucyjnych o przymu· 
sowym ściąganiu państwowych podat­
ków i opłat z dnia 'l2 VII. 193:& i:oku 
Dz. U, R, P„ Nr. 62, poz. 580 podaje 
do ogólnej wiadomości, że w dniu 3 1 
sierpnia 1939 roku o godzinie 10 rano 
edbędzie się sprzedaż drogą licytacji ------------

Nowożeńcy jednak, pomimo 
danego przyrzeczenia, nieru· 
chomość · spieni~żyli, a nowy 
właściciel posesji nie honoro· 
wał umowy, zawarteł pomiędzy 
ojcem i córką. Stary żyd otrzy· 
mał eksmisję i tylko na ~ skutek 
prośby może pozostać w sta· 
rym iokalu do czasu W\naj-:cia 
nowegow sąaiedztwle. 

Popierajcie P. C. K. 

G GĄSECKIEGO!' 
- „ - Mp · ; • TORE:BKAC!l . 

ski komitet pw. i wf. również 
posiada go za mało, aby móc 
równocześnie rozdzielić przy· 
rządy sportowe wśród kihHtna· 
stu klub6w sportowych. Z tej 
tej też przyczyny rozwój spor· 
tu w Piotrkowib jest stale ha· 
mowany, nlemówiąc już o bo· 
łączkach, jaki stwa:·za brak od· 

w U termiaie w lokalu Piotrkowskiej 
Rektyfikacji w Piotrkowie, ulica Obrat· 
ka2, nastt;pującychruchomości: 1) 1000 
(jeden tysiąc) sztuk balonów o pojem· 
noiici 65 litrów, oszacowanych na sumę 
zł. 2000, 2) 4.000 (cztery tysiąće) sztuk 
balonów o pojemności 50 I., oszacowa­
nych na sumę zł. 2.500, 3) 3.500 (trzy 
tysiące pięćset) sztuk balonów o po· 
jemności 60 litrów oszacowanych na 
sumę 10.500.- 4) 5.000 (pięć tysięcy) 
sztrk balonów o pojemności 65 litrów, 
oszacowanych na sum«; zł. 20.000. 
Sprzedaż ro:i;pocznie się od cen zao· 

fiarowanych. 
Za Naczelnika Urzędu 

(-) Z. BREJNAK. 

±§+ 

Młoda osoba intelif!entna, 
która zapewni opiek~ dziew· 
czvnce, dopomoże w nauce oraz 
zajmie się dome m poszukiwana 
Oferty z podaniem kwalifikacji 
pod >Dom• przyjmuje Adm. Dz. 
Narod., Słowackfogo 28, parter 
- nieuwzglednlone bez odpo· 
wiedzi. . I 

• ··r 

marynat 1 .konserw na :c.tmę. 
Jak wiadomo najlepiej kon · 

se1wu1e kompo1y 1 mne ma v­
naty lL brv, nreµsu.ący se ocet. 
Ocet taKl przyrząaza Sl~ na1-
e.konomicznlej z 80 proc. tsen· 
c11 octowej Zaldadow Chemicz· 
nvch Groaz1sk S, A. ze zna&nem 
Rak na buteleczce. Ocet taki, 
je t - jak to oficjaln!e orzekły 
Władze nieszkodliwy dla zdro· 
wia, nadt~ jednak 1est tani, bez­
bak1ery1nv, czysty i można go 
z łatwościę przvrieazić w mo­
cy, jaka jest najodpowiedniej· 
sza ao marynowanego proa~\k­
tu. Siosuiąc ocet z esencii o­
ctowej :;ce znakiam Rak na bu­
teleczce zapewniamy sob11 ma­
rynaty trwałe, o wyglądzie świe­
żym i ponętnym. 

Ogłoszenie 
Urzędu Wojewódzkiego 

Łod,ZK1ego Nr. Uft.J.18/79-~. 
z dnia 25 lipca l 939 r 

-o ws7.czeciu postępowania li­
&cwidacy1nego oanośme mienia 

opuszczonego. 
Na podstawie art. 9 u11t, l ustawy z 

dnia .:t.VH-143/ r. o likwidacji mienia 
opunczonego (Dz. U. k. r. l'lr, S:t, poz. 
4U5) Ul'Ząd Wo1ewódzki Łódzki podaje 
do publicznej wiadomości, .że !:>ąd O· 
kręgowy w ł'iotrkowie postanowie.niem 
z dnia ó, VU.1939 r. !'<Ir. Co. 331/39, 
wszczął postępowanie likwidacyjne od· 
nośnie opuitzczonego mienia, pozoatałe· 
go po meobei:n,Ym Józefie ::,zafraóczy­
ku1 11kładającego się :i; wiel'Zytelnosei 
przysąazonej wyrokiem Sądu Grodz· 
Kiego w Piotrkowie z dnia 28.ll.1931 r. 
Nr. C. l3J4/30 w kwocie 2790 :i;łotych 
:i; lQO/e od dnia uprawomocnienia sic; 
wyrok11. 
Uuąd Wojewódzki wzywa osoby, 

roszczące sobie prawa do wspollllliane­
go mienia opuszc:i;onego, era:i; w1erzy­
c1eb, by zgłosili swe roszczenia należy­
cie uzasadnione do Sądu O~rqgoweio 
w Piotrkowie w terminie 6 miesi11e:i;­
nym od daty ogłoszenia w Dzienniku 
Wojewódzkim Ł.ódzkim, które równo­
czośnie zarz,dzą się, 
Równocześnie zaznacza się, że jeżeli 

aieobecny J. Szafraóczyk, klóreio mie· 
nie ma być zlakwidowane, nie zgfo1i 
się w powyżej wskazanym 6 mies111e:i;· 
D,Ym terminie, może nastąpić u:i;llanie 
go :i;a zmarłea-o. 

ZĄ WO)cWODĘ 

A. TYMIANIE.CKI 
Naczelnik Wydziału, 

Z ostatniej chwili 
Nie będzie wojny 
Donoszą N. Jorku o wz.ras· 

ta1ącrch n11s1ro)acł\ optymastyc,­
nych w amery.kańs~1ch kołach 
g1ełaowych. Nastro1e wypły· 
wa1ą na S1'Utek w1aaom..isc1 z 
Europy, a aotyczqcych stanu ro· 
ku..vań tlrytyJSHo-Francusku-So· 
wieełucn. Navgół panu1e prte· 
koname, że w najbłizszej przy· 
sztośc1 me nalezy oczekiwać 
„owa.rnvch powikłań w Euro· 
pie. 

PIWO BRAULIŃSKIEGO 

cieszy się ogólnym 
uznaniem. 

CENY OGŁOSZE1'1: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 /roszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz { Redakcja i a drniniatracja: 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY'' Wfaz z d .Jstawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 :i;łete miesięc:i;nie. Ul. Słowackiego nr.28, parter wejście od frontu 

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. Zilkłady Orałl<.zne 4Adolf PiińS •ti Si:>adlc." Piotrków Tryb. Legiolł6w ~ 
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